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 Iusiurandum yatri daliuii usąue
ad hanc diem ita servavi...“ Annibal.

I.
— One ni u. Cieniu, odjeżdżasz rece złamawszy

na pancerz. 
Przy poohouuiaoh, oo skrami grają  około

twyoh kolan —f 
Mieez wawrzynem zieluny i grom nic

płakaniem dziś polan. 
Rwie sie sokół i koń twój podrywa stopę j&k

tancerz.
— W ieją, wieją proporce i za wiewają na

siebie.
Jak namioty ruchome wojsk koczujących

po niebie.
Trąby długie we łkania aż sic zanoszą

i znaki
Polałania ją sie z góry opuszczonemi

skrzydłami, 
Jak włóczniami przebite smoki, jaszczury

i ptaki...
Jako wiele pomysłów, któreś dościgał

włóczniami...
I I

— Idą panny żałobne, jedne, podnosząc
ramiona

Ze snopami wonnemi, które wiatr w górze
rozrywa;

Drug-e. w konchy zbierając łzą, co sie
z twarzy odrywa. 

Inne, drogi szukając, choć przed wiekami
zrobiona...

Inne. tłukąc o ziemie wielkie gliniane
naczynia,

Czego klekot w pękaniu jeszcze smetności
przyczynia.

IIL
— Chłopcy bi.ia w topory pobłekitniałe od

aieba,
W tarcze rude od świateł b iją  pachołki

służebne.
Przeogromna chorągiew, co sie wśród

dymów koleba, 
W łóczni ostrzem o łulci, rzekłbyś, oparta

podniebne...
IV.

— Wehodzą w wąwóz i toną... wychodzą
w światło księżyca 

I czernieją na niebie, a blask ich zimny
omusnął,

1 po i.-drzacli jak gwiazda spaść niemogąca
prześwieca.

G E N E R A Ł  J Ó Z E F  B E M
wedle fotografjl z 1849 r.

Chorał ucichł-był nagle i znów jak fala
wyplugnąl...

— Dalej — dalej — aż kiedy stoczyć sie
. przyjdzie do grobu

I  czeluście zobaezym czarne, co czyha za
drogą,

Które aby przesadzie. Ludzkość nie znajdzie 
, sposobu,

Włócznią twego rumaka zaprzem jak starą
ostrogą .

VŁ
— I powleczem korowód, smecąc ujęto snem

grody.
W  bramy bijąc urnami, gwizdając

w szczerby toporów, 
A ż sie mury Jerycha porozwalaja jak kłody, 
Serca zmdlałe ocuca — pleśń z oczu zgarną 

®  narody..

Dalej — d a l e j -------
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Generał Józef Bem
powraca do Polski.

W  dniu dzisiejszym wracają na ziemie 
rodzinną zwłoki' bohatera narodowego, gene­
rała Bema, z dalekich stron, z cmentarza 
muzułmańskiego w Aleppo. Przez jeden 
dziejj pozostaną w Krakowie i bedą wysta­
wione w Barbakanie, a potem dnia 30 b. m. 
1'u Ł .  do Tarnowa, gdzie w rodzinnem mie­
ście generała — spoczną w mauzoleum sła­
wy — na wieki!

W  triumfalnym pochodzie — przeszły 
drogie szczątki wielkiego wodza i bohatera 
polskiego i węgierskiego — poprzez kilka 
obcych państw, byi.spocząć na własnej ziemi,
0 którą tak mężnie walczył lat temu sto.

Polska cała bierze uroczysty udział w od­
daniu czci bohaterowi z pod Ostrołęki, a 
przemówienie Prezydenta Rzeczypospolitej 
w Tarnowie — bedzie najwyższem uczcze­
niem bohatera i  tułacza, Ltćry imie Polski 
w niewoli — dobrze zapisywał w kartach hi­
storii obcych narodów.

Czyż nie jest chluba naszego narodu, że 
w 1849 roku na posiedzeniif Sejmu węgier­
skiego, premier Kossuth, węgierski bohater 
narodowy, postawił wniosek, by z korony 
św. Szczepana w yjąć najpiękniejszy brylant
1 w darze narodowym ofiarować go gen. Be­
mowi, a na miejscu, gdzie ten brylant był, 
w yryć nazwisko: Józef Bem!?

Imie Bema, w postaci najpiękniejszego 
brylantu korony węgierskiej, która później 
cesarzowie austrjaccy sie koronowali — było 
imieniem Polski, jęczącej w niewoli, a sława 
jego, jako wodza w Siedmiogrodzie i Bana- 
eire, kiedy na czele 7 tysięcy ludzi — w prze­
ciągu 8 tygodni pobił feldmarszałka Pueh- 
nera z jego 50 tysiączncm wojskiem i zmu­
sił go do złożenia broni na W oloszczyźnie — 
czyż nie jest jedną z najpiękniejszych kart 
Polski porozbiorowej ?

Moltke nazywa Bema — największym 
wodzem X I X  wieku — po Napoleonie!

Na imie to zasłużył — ten bez skazy ry ­
cerz, któremu — niestety nie było danem w 
Ojczyźnie stanąć na czele wojska i zostać 
wodzem powstania 1831 roku.

A jednak — w dniu 26 m aja 1831 r. pod 
Ostrołęka, kiedyto Dybic.z z wielkiemi siła­
mi wojsk rosyjskich uderzył na nasze trzy 
dywizje piechoty i kilka pułków konnicy — 
i kiedy przeprawiał, sie już przez Narew — 
nagle znalazł sie tuż przed frontem nieprzy­
jacielskim  m ajor Bem ze swoją lekkokflnną 
artylerją i zmusił tak Dybicza jak i Pahle- 
na do wycofania sie. To rozstrzygnęło losy 
bitwy, która rozsławiła nazwisko Bema. To 
samo powtórzył już jako generał przy zaję­
ciu W oli w dniu 6 września 1831 r.

Po upadku powstania listopadowego w y­
jechał Bem do Francji; w czasie rewolucji 
1848 r, znalazł sie we Lwowie, gdzie bierze 
udział w rewji przed gen. Dwernickim, a po­
tem walczy we W iedniu przeciw wojskom 
rządowym.

Po upadku W iednia — przedarł sie do 
W ęgier i tam zajaśniał największą sława. 
Petofi, wielki poeta, węgierski i uczestnik I 
walk o niepodległość, tak śpiewa o polskim 
bohaterze:

..Bóg nas opuścił, fortuna 
runęła wśród tej równiny: 
został nam jeden obrońca 
Bem został jeden — jedyny“ .

Po kapitulacji Georgey‘a w Yilagos — 
Bem, pozbawiony najlepszej arm ji, udaje 
siq do Turcji i tam. przyjm ując islam, obej­
muje stanowisko feldmarszałka w arm ji_tu­
reckiej. ..Porwał za półksiężyc — jak pisze 
Krasiński, jakby za nowy Tont do nowego 
działa". W śród pracy nad organizacja ture­
ckiej arm ji „stary lew Lechistanu". Zapadł 
w Alcppie na febre i dnia 10 grudnia 1850 r. 

.umiera w 56 roku życia, pełen trudów i czy­
nów bohaterskich.

Po tylu Jatach tułaczki i  snu na turec­
kim cmentarzu D jebel-El-Irom  — wraca do 
rodzimego miasta generał Bem, nieustraszo­
ny żołnierz i wódz, wielki patrjota i wielkie­
go serca człowiek, by na wieki już } począć 
na rodzimej ziemi, którą kochał i  z której 
imieniem na ustach zmarł — w służbie u 
innych, gotując sie do walki o Polskę.

Mauzoleum gen. Bema w Tarnowie sta­
nie w parku Strzeleckim, na uboczu miasta, 
polożonemj gdzie warunki zapewniają n a j ­
lepsze tło — dla tego rodzaju koncepcji a r ­
chitektonicznej.

Projekt mauzoleum skomponował dr, 
Szyszko-Bohusz, odnowiciel Zamku W awel­
skiego.

ALEKSANDER PET&ri.

Z pieśni o generała Bemie.
W Zamku Hunyadyego.

(Wiersz napisany 14 kwietnia 1849. Prze kład 
Antoniego Langego).

Przepuśćcie wy mnie, mury dostojne,
Racz mnie przyjąć, sławny grodzie stary! 
Bądź pozdrowioń! Gdzie mieszkał bohater, 
Tam w poecie natchnień skrzą sie żary. 

K to tu mieszkał? Kto? W ielki Hunyadil 
Jakiż ogień w duszy mej sie zjawia? 
Serce m oje tak wali, jak bebeu.
Zamiast ust — niechaj serce przemawia.

Tu on mieszkał, tutaj on być może,
Pod sklepieniem rozmyślał tej wieży,
I stąd pewnie on w przyszłość spoglądał, 
Skąd dziś w przeszłość wzrok duszy mej

mierzy.
Tu spoczywał po tych licznych trudach, rzy. 
Jakie niosła mu bitew nawałnica,
Gdy na murach Konstantynopola 
Potrząsł dumnym rogiem półksiężyca.

Tu spoczywa dziś w cichej samotni,
Gdzie zielona sie w ije dolina:
Żaden wicher nie wstrząśnie chorągwi,
Co nad grobem sie jego  przegina.
Tu samotnia go kry je przed światem:
Nic innego on z niej nie dostrzeże,
Jeno zdała widzi gór praojca —
Retyeza szczytów białośnieże.

Gród Hunyada w zdumieniu rad w o ła :
■ - „K ogoż widzę! Hunyadi ! me dzieoie! 
Przyszedł w końcu nadludzki bohater,
Co go czekam tu czwarte stulecie!
Ja wierzyłem zawsze, że ty  wrócisz!..
Moc te wiara dawała mi czysta,,
Że nie zginę, że strzymam żałobg 
I cierpienia przez te lat czterysta.

I przyszedłeś!Bądź mi pozdrowiony! 
Długom, ojcze, śnił, że przyjdziesz w gości! 
Żal mi jeno, żem głaz — i nie mogę 
Płakać łzami serdecznej radości."
Gość odrzecze: — „Żal mi Kunyad-Varze, 
Że twa radość jest ułudnym snem,
Nie przychodzi tu ów. coś go czekał,
Nie Hunyadi zowie sie, lecz Bem!“

W bistorji zasług wojennych Józefa Be­
ma jednym  z najchlutmiejszyeh epizodów 
jest udział jego w pamiętnej bitwie pod 
Ostrołęką w czasie powitania listopadowego 
w 1830—it  r. W  bitwie zdobył gen. Bem bu

Rzecze Hunyad - V a r : „Cóż m i sie troskać, 
Jak sie zwałeś wówczas, jak  zaiste 
Dzisiaj! Imie zmienne jest, przemija.
To co widzę — Duch — jest wiekuiste. 
Nie z imienia, z ducha cie poznaje,
Tw ych mi czynów wskazuje cie blizny, 
Tyś ten sam, co lat temu czterysta:
Do węgierskiej dziś wracasz ojczyzny!'*

— 1 ■■       -  - - • — y

Na Ojczyzny Same.
Mauzoleum, w którem spoczną zwłoki 

Bohatera.

Ilustracja powyższa przedstawia widok 
Mauzoleum w Tarnowie, mieście rodzinnem 
gen. Józefa Bema, w którem spoczną śmier­
telne szczątki Bohatera Polski i W egier. — 
Projekt tego mauzoleum wypracował znako­
m ity architekt, dr. A. Szyszko-Bohusz, pro­
fesor Akadem ji sztuk pięknych w Krakowie, 
odnowiciel zamku królewskiego na Wawelu.

Projektodawca m iał trudne zadanie do 
rozwiązania. Szczególnie fakt, że generał 1 
Bem po wyemigrowaniu do Turcji, z pobudek ! 
jedynie patrjotycznych, przyją ł mahometa- 
nizm, wykluczał zastosowanie tu form y ka­
pliczki chrześcijańskiej. Prof. Bohusz roz­
wiązał zagadnienie w ten sposób, że sięgnął 
do architektury rzymskiej, która w czasach 
Bema panowała jako neoklasyczna, a równo­
cześnie Dowiązał do klasycznych zabytków 
w Syrji, ydzie Bem spędził ostatnie lata , 

I swej działalności i życia, do ruin Palm iry i 
Baalbeck. Powstało w ten sposób dzieło nie­
zwykle oryginalne, które bgdzięę prawdziwą 
chluba i ozdobą gniazda rodzinnego bohater­
skiego generała.

ławę wodza artylerji polskiej. O tern też 
przypomnieć tu chcemy.

Po nieudanym pościgu gw ardii rosyjskiej 
dnia 26 maja 1831 r, arm ja polska dowodzo­
na przez gen. Skrzyneckiego, wracając do

Bohaterskie echo z pod Ostrołęki.
JAK JÓZEF BEM W  N AJ KRYTYCZNIEJ SZYM MOMENCIE OCALIŁ LOSY BITWY
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Warszawy, rozłożyła się pod Ostrołęką po 
obu brzegach Narwi. Poważny je j cźęść, a w  
tej liczbie i artylerję, dowództwo polskie, 
przypuszczając, że armja rosyjska pod gen. 
Dybiczem znajduje się gdzieś w okolicach 
Siedlec, wysłało do Warszawy. Tymczasem 
najnieoezekiwaniej nastąpiło natarcie Dybi- 
cza, który posiadał absolutną przewagą w oj­
ska, w czem liczną artylerję.

Zawrzała walka o przeprawą przez most, 
albowiem wojska polskie były rozłożone po 
obu brzegach Narwi. Cień. Skrzynecki, który 
był kiepskim dowódcą, ale dzielnym żołnie­
rzem, idzie na bagnety na czele 8 pułku pie­
choty. Gen. Kicki, prowadzący szerże ułanów, 
ginie. Moskale zioną 80 armatami i przecho 
dzą z piechotą tlo ataku. Pułki polskie 8 i _4 
dckonywują cudów, ale nieliczna urtylerja 
polska zmuszona jest do zamilkniącia. Bitwa 
zaczyna przesilać sią na stroną rosyjską, 
Dybiez ze sztabem wjeżdża już na most.

W tej chwili właśnie zjawia sią na polu 
bitwy m ajor Józef Bom ze swoją baterją ar­
tylerii leirkokonnej. Bem również wyruszył

dnia poprzedniego do W arszawy, ale dowie­
dziawszy sią jakimś cudem o bitwie, powró­
cił bez rozkazu. Cwałuje ze swoją baterją 
prosto na rozw ijające sią kolumny rosyjskie, 
tak, jakby chciał je  zaatakować białą bronią. 
Prawie przed samym frontem rosyjskim  za­
trzymuje sią, zasypuje piechotą salwami kar- 
taczy, zmienia pozycje t powtarza salwy, 
znów zmienia pozycje. Piechota rosyjska 
miesza sią i cofa, piechota polska zdwaja 
atak, a Bem z artylerią podjeżdża tak bli­
sko, że zmusza Dybicza ze swoją arm ją do 
cofniącia sią za rzeką.

Bitwą przerwano, pole bitwy zostało w 
polskich rąkaek.

Dzień pud Ostrołąką dał jeszcze raz świa­
dectwo niesłychanej przewagi żołnierza poi 
skiego nad rosyjskim. W najtrudniejszych 
warunkach, o połową liczebnie słabszy, umiał 
żołnież polski bronić sią i zwyciężyć. Ale 
szczególnym bohaterem dnia był m ajor Bem. 
On o losach bitwy rozstrzygnął.

Przi^śmlertny plan Santa
wyzwctenia Poiski przy poniacy kawa!er]i arabskiej.

Po upadku powstania węgierskiego, gen. 
Bem, mianowany pod koniec naczelnym wo­
dzem, przeniósł sią wraz z dwudziestu kilku 
oficerami polskimi i węgierskimi do służby 
tureckiej. Wyznaczono mu służbą w garnizo­
nie w Aleppo w Syrji. Na swojem dalekiem 
wygnaniu Bem nieustannie rozmyślał nad 
sposobami wyzwolenia Polski i owocem tych 
rozmyślali był projekt współdziałania pol- 
sko-syryjskiego, z któreg zwierzył sią li­
stownie Czajkowskiemu.

„Pobyt m ój w Aleppie —• pisał jenerał — 
otworzył rui oczy na resursa nieocenione, ja? 
kie tutaj i w A rabji sią znajdują. Kawale­
ria  lekka, z Arabów uformowana, byłaby w 
wojnie zaczepnej skarbem uieoszncowanym. 
Wystaw sobie kilkanaście tysięcy Indzi śmia­
łych i odważnych, na koniach dzielnych i nie 
sfatygowanych, rzuconych wewnątrz kraju 
pod przewodnictwem oficerów polskich, _ któ­
rzy za tłumaczy i przewodników służyć bę­
dą. rzuconych na tył i boki arm ji nieprzyja­
cielskiej, a potem rozrzuconych po całym 
kraju i wołających do broni. W  parę tygod­
ni odezwy i rozkazy na całą przestrzeń Pol­
ski rozesłane być mogą...

„Tą organizacją mam teraz głową nabi­

tą i w tej mierze seraskierowi m oje przed­
stawienia czynią. Przejrzyj całą korespon­
dencją i całego usiłowania dołóż, żeby ta 
form acja do skutku przyszła, chociażby mi 
nawet tutaj dłużej pozostać przyszło".

Projekt ten przesłał Bem wielkiemu se­
raskierowi Mehmetowi Alemu paszy, a zara­
zem zwrócił sią do naczelnika religijnego 
Szech-ul-Izlam z listem, w którym wskazuje 
na konieczność w ojny z Rosją.

Słusznie pisze o tein projekcie prof. Jan 
Bystroń, z którego rozprawy czerpiemy po­
wyższe interesujące szczegóły:

„Murad pasza, jako emir Beduinów, roz­
noszących w Polsce wieść o wielkiej wojnie 
pod widzem polskich oficerów-szeikówl To 
co dla Rzewuskiego było poezją lub fanta­
zją pańską, w trzeźwym konkretnym umyśle 
wielkiego wodza stawało sią projektem re­
alnym, dokładnie rozważonym i przemyśla­
nym. W ślad za tym projektem idzie dalszy: 
założenie w  Aleppie wielkiego arsenału i fa ­
bryki saletry...'1

Niestety, nie doczekał sią Bem nawet od­
powiedzi, któraby mu rokowała jakąkolwiek 
realizację tego ogromnego planu. Niebawem 
zresztą zapadł na zdrowiu i umarł.

Postulaty urzędnicze
a preliminarz budżetowy na rok 1930-31.

Prace nad projektem preliminarza bu­
dżetu państwowego na okres 1930/31 roku pro­
wadzone już są przez wszystkie minister­
stwa. W związku z tern pracownicy państwo­
wi, jako ci, których byt zależny jest od wy­
sokości uposażeń, otrzymywanych ze skarbu 
państwa, już dziś rozpoczynają kołatać do 
rządu, by w nowym projekcie preliminarza 
znalazły wreszcie uwzględnienie ieli postu­
laty w dziedzinie uposażeń.

Obecnie obowiązująca ustawa uposaże­
niowa odbiegła znacznie od potrzeb życio­
wych. Weszła ona w życie 1 października 
19:13 jako pierwsza próba ujęcia w jednolity 
kształt ustawodawczy zagadnienia płac; 
Działo sią to jednak w okresie nieustalonej 
jeszcze waluty i nieustalonej_ jeszcze organi­
zacji urzędów i iustytucyj państwowych. 
Nic też dziwnego, że cały szereg spraw, zwią­
zanych z ustawą, został załatwiony niezado­
walająco.

Jedną z pierwszorzędnych kwestyj _ było 
ustalenie minimalnej płacy, t. _j. uposażenia, 
pobieranego w najniższej grupie uposażenio­
wej, ustosunkowanie wysokości tego uposa­
żenia do wszystkich innych uposażeń. Od

chwili ustalenia owego minimum wartość 
kupczą pieniądza z powodu przeobrażeń wa­
lutowych i radykalnej zmiany cen rynko-

A t o m
uiytj r * " * ^

przywraca zębom ich pięKność na­
turalną i usuwa resztki potraw'. r

J  ?.KŁi-i/

wych znacznie sią zmniejszyła, a sama 
mum i zależne od niego wszystkie inno pa- 
ce uległy bardzo małej zmianie, w rezultacie 
czego nastąpiło bardzo znaczne zmniejszeń’® 
pojemności konsumcyjne płac pracowników 
państwowych.

Pierwotne zaszeregowanie pracowmikóT-v 
państwowych do poszczególnych grup uposa­
żeniowych, wobec rozwoju aparatu państwo­
wego, przestało w w teł u wypadkach odpit- 
wiadać charakterowi pracy i zajmowanym 
przez poszczególne rodzaje pracowników' sta­
nowiskom. Stąd też zagadnienie przeszerego­
wania pracowników państwowych domaga 
sią rozpatrzenia i nowego bardziej racjonal­
nego i sorawiedliwego ujęcia.

Jeśli do tego dodać wstrzymame od 1-go 
stycznia 1926 r. zasady ruchomości mnożnej, 
m ającej według ustawy z 1923 r gwaranto­
wać niezmienność wartości kupcze j ustalo­
nych w tym czasib płac, wstrzymanie dodat­
ku mieszkaniowego w roku 1928, niewypłace- 
nie w miejscowościach kuracyjnych dodatku 
uzdrowiskowego, niedostateczną pomoc le­
karską, pom ijając szereg innych zagadnień, 
związanych z ustawodawstwem pracowtfi- 
czem ,to otrzymamy obraz zupełnej rozbież­
ności między potrzebami życiowemi a prze­
pisami, regulującymi byt pracowników pań­
stwowych.

Załatwienie wszystkich tych spraw łączy 
sią z budżetem i jądro sprawy zawiera sią w 
woli ?-ządu do umieszczenia ich w szeregu 
aktualnych zagadnień, które rząd byłby zde­
cydowany' rozpatrzeć i załatwić w tym sensie, 
iż dobrobyt szerokich sfer pracowników pań- 
stwowych, io rozszerzenie wewnętrznego ryn­
ku zbytu, a co za tern idzie poprawa gospo­
darcza kraju i usprawnienia maszyny prń- 
stwowej.

Masowy hypnotyzm w Nlomczssh.
PRZEPO W IED N IA ZA RA ZY. — ZGROM ADZEN IA W W ALDFRIED EN . — PRZEMÓ­

W IE N IA  MEDJÓW. — ZJA W Y  DUCHÓW.
W szelacy przepowiadneze przyszłości ma­

ją  zawsze szanse znalezienia odłamu publi­
czności, który wierzy w ich przepowiednią, 
Im bardziej oświecony jest dany naród, tern 
oczywiście m niejszy jest krąg wyznawców 
tego pokroju wróżbitów. K iedy wiąc pan Jó­
zef Weissenberg prorokował A n glji przed 
paroma tygodniam i czekające ją  w bliskiej 
przyszłości tragiczne przejścia w postaci za­
topienia je j i pochłonięcia przez fale m or­
skie, mało przejmowali sią trzeźwi B ry ty j­
czycy pouuremi jego przepowiedniami. Te­
raz wszakże zwrócił pan W eissenberg dale- 
kowidza.ee swoje oko na losy własnej ojczy­
zny', której przepowiedział na dzień 13 lipca 
wybuch zarazy, m ającej porwać wiele tysię-

dzące, a w każdym razie chcące uchodzić, za 
jeden z najbardziej oświeconych i sceptycz­
nych narodów w Europie, niewiele sie za­
troszczą o niepowołanego proroka i groźną 
jego zapowiedzi. Stolo się wprost przeciw­
nie, M iejscowość W aldfricden, położona o 
kilkanaście mil na południe od Berlina 
wśród lasów, na brzegu malowniczego jezio­
ra, jest obecnie scenerją, wśród której roz­
gryw ają sią widowiska wręcz nieprawdopo­
dobne, przypom inające raczej średniowie­
cze, aniżeli X X -te  stulecie. W  miejscowości 
tej gromadzi W eissenberg gorliwych swo­
ich wyznawców.

Nie ulega wątpliwości, iż rzęsomv pro­
rok posiada silą hypnoiyzowania tłumów.

cy ofiar. Zdawałoby sią, że Niemcy, ucho- Tern przynajm niej da sią wytłumaczyć nie-



,WIEK NUWY“ Nr. 840L z Uina czerwca 1D29.
— ■..... ■!'..... . '■ .. W i i..VAr. -

Z  a g  i fi i o n  y  l o t n i k .
'.U.,.,,  1 ■ ,«,» .»  » .,ln.iy . y ..... .... . •u,n..ir . B i.; luft

■

'
ii

(xy) Los hiszpańskiego lotnika m ajora 
Franco, który udał sio w podróż etapową sa­
molotem nad oceanem Atlantyckim  do Sta­
nów Zjednoczonych, jest dotychczas niezna­
ny Jak już doniosły depesze, jeden z angiel­
skich parowców zauważył w odległości 120

mil od Azorów szczątki samolotu pływające 
po morzu. W  H iszpanji nie wątpią już, że 
są to szczątki samolotu m ajora Franco.

Rycina nasza przedstawia samolot Dor- 
nier-Wal, na którym major Franco udał się 
w podróż. W  owalu major Franco,

NESfLlUA SĄC3KA Di,.- la iE O l 
iririna sięWłaśoiwie narywaó 
HES tL fi * A MĄCZltĄ  MgBC7 HĄ. 

eł*wnybowłatt c isa teK  tego 
środka odżyrcaego, wypro­
dukowanego na ściśle nau­
kowej podstawie, stanowi 
ntjlepŁie szwajoarskie 
mleko alpejskie. Opierając 
się nk rezultataob badań 
nowoosesnej nauki,dodajs 
się dc tego produktu 
v wysokim stopniu aktywne 
ekstrakty witamin, które 
prsyosyniają się do 
uohronienia dziecko 
od choroby angiel­
skiej (krsyrioy)

pojęty jego  wpływ na masy. Co czwartek 
wieczorem gromadzi on dokoła siebie tłum, 
złożony z tysiąca osób wob.es których urzą­
dza scapse spirytystyczne, każąc duchom 
przemawiać przez usta medjów. Sam Mistrz 
obchodzi kolejno wszystkich tych ■wybrań­
ców z Bibl.ją. w reku, dotyka łagodnie ich 
czoła i skroni i podszeptuje im, co duch po­
wiedzieć ma przez ich usta.

Zgromadzenia w W aldfrieden zaintere­
sowały lekarzy neuropatologów , którzy 
stwierdzili, że istotnie wszyscy uczestnicy, 
jeden po drugim, wpadają w głęboki • trans 
hy pnotyczny pod wpływem przemówień me­
djów, przybierających basowy głos „króla 
Dawida" czy „proroka Sanla“ , dziwnie

brzmiący np. w ustach młodej kobiety, w 
którą wcielił sic w danej chwili ów Dawid 
czy Sani na kilka minut. B ib lijn i i dziejowi 
wojownicy, niemieccy książęta i militaryści 
są faworyzowani przez mana WcŁstsenberga i 
najczęściej -wywołanym: ,przez niego ducha­
mi, które dzielą się na „zle“ i  „dobre“ , przy- 
ezem walka pomiędzy pierwszymi i drugimi 
doprowadza niejednokrotnie do gwałtow­
nych scen, zażegnywanych w momencie naj- 
dramatyczniejszego napięcia przez drążące­
go nieustannie z B iblja  w ręku Weissenber- 
gą. Orkiestra złożona z trąb i bębnów, obwie­
szcza nowe objawienia przy wtórze miesza­
nego chóru, śpiewającego pieśni religijne.

Okrutna ciemiężycielka.
PUBLICZNOŚĆ CHCE ZLYNCZOWAĆ BRUTALNĄ CHLEBODAWCZYNIĘ.
(xyj Przed sądem we Wiedniu toczył się 

niedawno sensacyjny proces przeciw nieja­
kiej pani Luner, która 
znęcała się nad swoją służąca. Anną Neu- 
panil, wyzyskując materialnie i katu­

jąc w brutalny sposób.
Proces ten wywołał w W iedniu olbrzymie 
wrażenie.

Rozprawie przysłuchiwały się tłumy, nie 
kryjąc swego wrogiego uczucia względem o- 
skarżonej. Gdy ogłoszono wyrok, który w y­
dawał sjg publiczności zbyt łagodny, 

chciano cskaizoną zlynezowac.
Sąd skazał bowiem pania Luner jedynie na 
S m iesięcy więzienia. Słysząc pomruki tłumu 
pani Luner odwróciła się i zawołała:

— No cóż? Jesteście zadowoleni1? Dosyć 
wam?

— Nie, nie dosyć — odpow iedzlał ktoś z 
publiczności. —- Pani zasłużyła na kilka 

lat więzienia.
Publiczność zaczęła bić brawa przygod­

nemu mówcy.
Po rozprawie, gdy pani Luner z mężem 

i córeczką wsiadła do [samochodu, aby odje­
chać do domu,o koło 3-tysięczny 

tłum rzucił sio na automobil i chciał do­
konać na pani Luner samosądu. Obroni­

ła ją dopiero z trudem policja.

Sensacyjny proces aktorki filmowej.
SKARGA O 50(1.000 FR

(?) W sferach teatralnych i filmowych, 
ii także wśród licznych wielbicieli sławnej 
trancuskiej aktorki film owej pani Rachel 
Lew irys oczekują z zajęciem procesu, jaki 
w tych dniach rozegrać się ma przed sądem 
cywilnym w Paryżu.

Pani Rachel Devirys zaskarżyła jednego 
z fotografów  paryskich o odszkodowanie w 
wysokości 500.000 fr., ponieważ wyłudził od 
niej fotograf ję i sprzedał ją  dla celów rekla­
mowych, klóre w wysokim stopniu zaszko­
dziły je j sławie.

. ODSZKODOWANIA
Fotograf je pani Rachel Devirys często 

używane były dla celów reklamowych. Pię­
kna aktorka miała uroczy uśmiech i w tym  
nśmiechu odsłaniała dwa rzędy niezwykle 
ładnych zębów. B yło to je j własne uzębienie 
i Rachel Deyirys dumna była ze swego uzę­
bienia, I cieszyło ją  to, gdy proszono o po­
zwolenie reprodukowaniu je j podobizny przy 
reklamie pasty do zębów, szczoteczki do zę­
bów, lub innych środków hygjoniczno - ko­
smetycznych.

Niedawno lontu zwrócił się do niej fo*

tograf Henri r prośbą, by zechciała pofaty­
gować się do jego atelier, gdyż chce zrobić 
kilka zdjęć je j popiersia, które u niego za­
mówiła pewna amerykańska fabryka pasty, 
do zębów dlac celów reklamowych. Pani Ra­
chel Devirys przysłała na tę propozycję. — 
Robiono je j reklamę w Ameryce. M ogło je j 
,to tylko pochlebić. A  w ślad za tą reklama — 
kto wie — może przyjdzie zaproszenie z 
Hollywood i engagement do nowego filmu 
amerykańskiego z gażą 100.000 dolarów.

Minęło pai-ę miesięcy. Pani Rachel Devi- 
rys dawno już zapomniała o tern, że by)a Ag 
atelier pana Henri, gdy pewnego dnia zoba­
czyła w oknie wystawowein technicznego za­
kładu jakiegoś amerykańskiego dentysty, o- 
siadłego w Paryżu swoja podobizna, ale w 
ugrupowaniu nakiom, że na ten widok zem­
dlała,

Podobizna je j  miała ruchome usta. Za- 
pomocą mechanizmu raz wraz wychylała się 
ręka i to Wyjmowała z je j ust sztuczne uzę- 
zienie, to je j znów wkładała tam z prowro- 
tem. Pod podobizna był napis: „Portret sła­
wnej aktorki film owej Rachel Devirys“ .

Tłumy grom adziły się przed tą wysta­
wa Piękna aktorka widziała to j zajęta cie­
kawością, zbliżyła się także, by zobaczyć, cc  
to takiego. ,

Gdy wróciła do przytomności, wpadła 
jak fur ja, do zakładu dentystycznego.

— Panie!... Mam swoje własne uzębig 
nie! Jak śmiałeś pan coś takiego urządzić!... 
Proszę zobaczyć.... W szystkie zęby mam 
zdrowe, a pau zdyskredytowałeś mnie w o- 
pin ji moich wielbicieli! To skandal, by dla 
reklamy chcieć mnie zniesławić.

Technik dentystyczny zgłupiał.
— Najm ocniej przepraszam... A le nie 

wiem o co pani chodzi. i
— Jestem Rachel Derirys! — zawołała 

aktorka, płacząc ze złości. <
Dentysta zaczął sic usprawiedliwiać. To 

fotograf Henri posłał mu te powiększoną 
fotografję i powiedział, że może zrobić z nią, 
co mu się tylko podoba.

Diw.-i filmowa gniewna opuściła atelier 
dentystyczne. W ychodząc na ulice, usłysza­
ła, jak w grupie osób, stojących przed wy­
stawą je j portretu, ktoś mówił: ..Czybyś u- 
wierzyi. że. Rachel Dewirys ma fałszywe u- 
zębi.enie?“ i

Udała się z miejsca do swego adwokata, 
a ton wniósk skargę przeciw fotografowi.
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Szalony czyn M arta.
W łożył dziecko w nocy na cmentarzu do grobu matki

(Od naszego korespondenta).
Praga, w czerwcu, 

(jr.) W krótki czas po urodzeniu sic dziu 
3ka zmarła w miejscowości Mateszalka żona 
tamtejszego lekarza dra Taaisiga. Młodą kor 
bielę pochowano na m iejscowym  cmentarzu 
żydowskim, a dziecko, którego życie koszto­
wało życie matki, pożegnało się ze światem 
W kilka tygodni po je j śmierci.

Lekarz chciał oddać dziecko martwej 
tńatce, wniósł więc podanie, oy pozwolono 
oiu złożyć dziecko do grcbu. Tamtejszy rabin 
1 ortodoksyjna gmina odmówili jednak tej 
Prośbie i dziecko pochowano osobno.

Lekarz nie mógł jednak zapomnieć o tern, 
* jaką radością oczekiwała żoną jego przyj­
ścia dziecka na świat i jakie plany czyniła 
ną przyszłość. W  najwyżśzem zdenerwowa­
niu więc wkradł się w nocy na cmentarz, wy­

kopał trumienkę dziecka i rozkopawszy rów­
nież grób matki, włożył ją tam.

Czyn ten, nie pozostał, rzecz jasna, dłu­
go utajony i rabin, który sam nie wiedział, 
co ma zrobić, zwołał kilku okolicznych rabi­
nów, poczem zadecydowano wspólnie, że 
wszyscy żydzi w całej gminie maja przez 3 
dni pościć. Ponieważ jednak godziłoby io  w 
zdrowie, a nawet życie dzieci i chorych za­
decydowano, że ci, którzy nie mogą poście, 
mają zapłacić pewną kwotę, ustaloną w sto­
sunku do płaconego gminie podatku Uzy­
skana suma przeznaczoną została na funda­
cję dla biednych żydowskich dzieci.

Aż dotąd wszystko jest w porządku. Ra- 
bini jednak postanowili również, że na gro­
bie, gdzie dziecko pierwotnie pochowano, u- 
mieści się kamień z napisem, że tam dziecko 

i leży, na grobie zaś matki nie wolno niczego

upisać. Na wydobycie, zwłok dziecka i pocho­
wanie ich w osobnym grobie n i- odważyli 
się zdecydować.

Lekarz poddał się rozstrzygnięciu rady 
rabinów.

Śmierć pod kotłem.
■ Stryj, w czerwcu.

(r.) Przy pracy w gazociągach firm y 
„Polm ni" w Daszawie zdarzyło się onegdaj 
straszno nieszczęście. Przy podciąganiu ko­
tła urwała »się lina. Robotnicy, zajęci pod­
ciąganiem, słysząc trzask, odskoczyli. Jedy­
nie robotnik Józef Ochała padł ofiara w y­
padku. W prawdzie i on odskoczył, jednako­
woż, zamiast odskoczyć w bok, skoczył 
wprost pod spadający kocioł, o wadze około 
10 który go przygniótł. Wszelką pomoc 
okazała sio bezskuteczna i nieszczęśliwy 
wśród straszliwych męczarń w drodze do 
szpitala zmarł. Osierocił on żonę 2 dzieci. 
W ydział śledczy wdrożył dochodzenia celom 
stwierdzenia kto ponosi winy wypadki*.

z

Zdrową i pięknie opaloną skórę
każdy sobie życzy w teciei

K U E M  N I V E A
potęguje bronzowe zabarwienie skóry i działa zapobiegawczo, chroniąc 
ciało przed bolesnem oparzeniem słonecznem. Zwłaszcza w kąpieli 
słonecznej trzeba ciało przedtem dobrze natrzeć Kremem Nivea; pod 
żadnym warunkiem mokrego ciała nie należy wystawieć na działanie 
słońca. Krem Nivea jest jedynym kremem zawierającym Eucerynę 
i najwięcej zbliżony składem chemicznym do naturalnego tłuszczu skóry. 
O to przyczyna niezwykłego działania i skuteczności Kremu Nivea.

Cena ze opakowania w pudełkach: zr 40 i 75, zł. 1,40 i 2,60 
w łubach czysto cynowych: zł. 1,35 i 2,25 

Wyrób krajowy firmy PEBECO, ap. z o. oap w Katowicach

K a z i m i e r z  h a r t l e b .

Święto Książki 
Polskiej wPoznaniu.

Oryg. korespondencja własna.

(Ciąg dalszy)

Lotny, o im ponującej rozpiętości i skali 
umy.sł Raczyńskiego nie ograniczył się by­
najmniej tylko do rogatek swego miasta. 
Snuł szerokie plany podniesienia życia go­
spodarczego Polski, u w szczególności Wiel 
kopolski. Już w r. Itj30 prowadzi z min. Lu- 
beckim rokowania i układy o zbudowanie 
kanału, któryby łączył Narew z Wisłą. Ofia­
rowuje na len cel imponującą sumę 900 ty­
sięcy ialarów, zabiegi około uregulowania 
Obry i osuszenia łęgów nadobrzańskich. Dla 
stworzenia nowych źródeł zarobkowania 
myśli o rozwoju jedwabnietwa. Pragnie 
stworzyć szkołę dla dziewcząt, któreby się 
uczyły obchodzenia z jedwabnikami i przę­
dzą. Popiera rozwój cukrownictwa. W  m ają­
tku swym Jeżewo zakłada szkołę rolniczą, 
która miała kształcić przedewszystktem eko­
nomów, których brak Poznańskie tak bardzo 
odczuwało.

Jakaś nieludzka gorączka trawi ciągle 
płodny i żywy umysł. Prace poczynają nie­
bawem przerastać siły człowieka, mimo, iż 
usunął się w zupełności od życia towarzy­
skiego od świtu do późnej nocy pogrążony 
tylko w twórczyni czynie. W tym ostatnim 
okresie jego życia niepodobna pominąć 
dwóch wspaniałych fundacji, które tyle róz­
gi.osu nabrały, a zarazem tyle ściągnęły za­
rzutów i trosk brzemiennych. Mamy na m y­
śli złotą kaplicę w Katedrze poznańskiej i 
pomniki, wzniesione pierwszym królom

chrześcijańskim: Mieczysławowi i Chrobre­
mu. Pom ijam y inne dziedziny jego działań, 
więc i ową polityczną, głównie uh sejmach 
poznańskich, gdzie w całej pełni zabłysnął 
jego talent statysty. Owe ofiarne orędowni­
ctwo i pomoc uczonym, kształcącej się m ło­
dzieży, wsparcie dla niezamożnych, którym 
sam nieraz osobiście zanosił wiatyk. Owe 
przygotowania do mapy, która czterokrotnie 
miała być większą od mapy Zanoniego. W 
tein 'w  łączności pozostawał jego imponujący 
zbiór map dla celów także wojskowych.

Szedł zatem przez życia rozłogi i czynił 
ludziom, krajowi i narodowi całemu. To po­
winno było mu dać pełnię zadowolenia. A 
jednak stało się inaczej. Tragedia w Zanie­
myślu w pamiętnym r. 1843 do zgoła odmieu- 
nych prowadzi nas wniosków. Powody tra­
gicznej śmierci podziś dzień nam bliżej nie 
znane. Na wyspie jeziora w Zaniemyślu, 
swej majętności, wystrzałem wystudiowa­
nym z małej armaty, strzaskał sobie głowę.

Tak działał i umarł Edward Raczyński. 
Zakłady, fundacje, wydawnictwa m ówiły 
więcej o sobie, postać wielkiego fundatora 
usuwała się w cień zapomnienia. Tegoroczna 
uroczystość w stulecie fundowania Eibljole- 
ki publicznej w Poznaniu dała znowu spo­
sobność do przypomnienia zasług wielkich i 
czynów ofiarnych. Przypomnieli je  na uro­
czystej Akadem.ji reprezentanci miasta, in- 
stytueyj naukowych z Akademją na czele. 
Złożyli mu korny a należny boki.

Jakby zmazano dawny zarzut Oyprjana 
Norwida... „prow incja ta niech okupi grzech 
przeciw staremu Raczyńskiemu, który po­
wiadam wam, ciąży na niej". W lal ośmdzio- 
siąt po rzeczonych słowach przypcic.ićkła 
znowu jego wielkie dla narodu serce, umysł 
i zasługi przepotężne. Oby one świecił ja przy­
kładem jasnym jego następcom!

W sadybie Działyńskidi i Zamojskich.
Dobrze się siało, iż finał Święta Książki 

polskiej odbył się w Kórniku. Tamto naslą- 
piło uroczyste zamknięcie obu zjazdów tj.

Czwartego b ib ljofilów  polskich i drugiego 
bibljotekarzy. Przedstawiciel Zarządu „Za­
kładów Kórnickich11 Rektor Dr. Jan Groch- 
malieki, reprezentant Min. WR. j OP. Stefan 
Demby, płk. M arjan Łodyński, prez. S. Mra- 
yincsic, wreszcie prezes obli Zjazdów Xs. Lu­
bomirski w przemówieniach swych podkre­
ślili znaczenie i wyniki obrad, a zarazem 
podnieśli uroczysty moment stulecia wyda­
nia pierwszej publikacji przez Tytusa hr. 
Działyńskiego, a mianowicie Pam!ętników 
Jana Kilińskiego. Miała się ku końcowi wiel­
ka uroczystość na tle przecudnej scenerji 
zewnętrznej...

Po lewej stronie szosy, która wiedzie odf 
Poznania rozsiadła się dumna siedziba m o­
żnego ongiś rodu Górków — Kórnik. Drogą 
spadku przeszedł w ręce Działyńskich i im 
zawdzięczy swój obecny wygląd. Dwupiętro­
wy zamek w stylu gotyckim oblewa urocza 
toń, nad którą prowadzi wspaniały pomost. 
Na prawo rozlewają się wody jeziora kór­
nickiego. A hen za zamkiem ciągnie się na 
przestrzeni kilkudziesięciu morgów jeden z 
najwspanialszych parków, pełen przedziw­
nych roślin i kwiatów, niemal egzotycznych 
krzewów. Sam zamek to istne muzeum, któ­
re zajm uje lewą część pierwszego piątra. 
podczas kiedy stronę prawą i piątro nastę­
pne zajęła bibljoteka wraz z wspaniałym 
zbiorem rękopisów. A powoi;*ty je do życia 
znowu wola wielkiego pana, giest znakomity 
obywatela i patrjoty. Już z rodziny swej i 
antenatów wyniósł te cechy Tytus Adam 
Działyński, syn Franciszka Ksawerego, se­
natora i wojewody. Wychowany jak n a j­
bardziej staranne. Więc w młodości już wcze­
snej budził u niego zamiłowanie dla języka 
i literatury klasycznej ks. "Miszewski, reszty 
dopełniły stud.ja we Francji, które znowu 
urabiały zapał do matematyki i nauk przy­
rodniczych. Ten podwójny kierunek wycho­
wania tak nader zresztą spotykany, zazna­
cza się nieraz w późniejszein jego życiu.

(3 . d. u
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Krwawe rekwizycje zboża
na Ukrainie

Władze sowieckie w Charkowie otrzymały 
z Moskwy polecenie przyśpieszenia t. z w, ak­
cji skupu zboża, która urzeczywutniana jest 
w drodze rekwizycji ziarna u chłopów ukra­
ińskich. Rząd sowiecki domaga się od władz 
komunistycznych na Ukrainie, aby zgroma­
dziły jak największe zapasy zboża przed 10 
lipca br.

Komisje rekwizycyjne uciekać się mają 
do pomocy wojska. Specjalne oddziały GUP 
zostały skierowane z gubernji podwołżań- 
skich na Ukrainę i na Kaukaz północny, gdzie

sowjeckiej.
ludność stawiła opór. Głównym powodem 
niechętnego ustosunkowania się ludności do 
rekwizycji ziarna jest różnica między real­
ną wartością zboża a ceną urzędową. Gdy 
realna wartość zboża równa się na Ukrainie 
sowieckiej 18 rubli za pud, władze płauą za 
zboże 2 ruble, czyli około 3 zł. 2U gr. za pud.

Większe rozruchy wydarzyły się osta­
tnio na tem tle w okręgu elizawetgradzkim, 
gdzie chłopi wymordowali kilkunastu urzę­
dników z kom isyj aprowizaeyjnych.

Schwytanie handlarza żywymi towarem.
WYJECHAŁ ZE SWEMl OFIARAMI Z POLSKI,

CZECH.
ALE SCHWYTANO GO W  MIEM-

Z rozmaitych stron kraju sygnalizują o 
wzmożeniu się handlu żywym towarem. 
Zbrodniczy ten proceder, uprawiany głów ­
nie w wielkich miastach, jak Warszawa, 
Łódź itp., przenosi się obecnie coraz częściej 
z miast do wsi, gdzie handlarze namawiają 
młode dziewczęta wiejskie do emigrowania 
do Francji za pośrednictwem urzędu em i­
gracyjnego, wspólnicy zaś handlarzy we 
Francji wyławiają nieszczęśliwe robotnice i 
sprzedają je  do domów publicznych.

Fakt taki miał miejsce przed kilku dnia­
mi. Urząd śledczy w Łodzi został powiado­
miony, że w Węgrowie zaginęła w tajem ni­
czy sposób córka kupca tamtejszego Hersza 
Szlczingera. Na skutek tego urząd śledszy w 
Łodzi, po skomunikowaniu się z centralą 
warszawską, wszczął dochodzenie i stwier­
dzono, że F a jga  Szlezinger wyjechała w to­
warzystwie znanego policji handlarza żywym 
4owarem Johana Laufera. Nie udała się już 
jednak handlarza i ofiarę jego potrzymać w7 
Polsce, albowiem obydwaj* przekroczyli 
granicę niemiecką.

Wobec tego powiadomiono o tem wiadze 
śledcze niemieckie z prośbą o aresztowanie 
Laufera, co też odniosło pom yślny skutek.

Laufer został przez policję niemiecką aresz­
towany w ehwuli, gdy w Królewcu starał się 
dla siebie i dla Szlezingerówny o paszport 
do Ameryki. W  hotelu, w którym  aresztowa­
no Laufera, wykryto jeszcze inne dziewczę­
ta, które jak się okazało, były również ofia ­
rami tego samego zbrodniarza i pochodzą z 
okolic województwa łódzkiego i warszaw­
skiego.

Laufer zostanie pod konwojem nie­
mieckim doprowadzony do granicy niemie­
cko-polskiej i oddany będzie do dyspozycji 
polskich władz bezpieczeństwa.

W zmożony handel żywym towarem przy­
czynił się do wydania przez dyrektora Urzę­
du em igracyjnego okólnika do podległych 
n u  urzędów, oraz do Urzędu pośrednictwa 
pracy, aby kobietom nieumiejącym pisać 
odmawiano pozwolenia na wyjazd na roboty 
do Francji. W yjątki mogą być dopuszczone 
tylko w tym wypadku, o ile kobieta analfa- 
betka wyjeżdża na roboty w towarzystwie 
członków rodziny. Rozporządzenie to ma na 
celu ochronę emigrantek polskich, które pa­
dają ofiarą swej naiwności i nie mogą, nie 
um iejąc pisać, powiadomić nawet rodzin w 
Polsce o swoim tragicznym  losie.

ZJAWIŁ SIĘ JAKO GOŚĆ NA
(±y) Gdy Pauletta Onge otrzymała w 

tych dniach wiadomość w Paryżu, że je j u- 
koehany Andre Rimbault usiłował popełnić 
samobójstwo i leży obecnie w szpitalu po­
bliskiego miasteczka Raincy nie chciała te­
mu wierzyć.

Jakkolwiek następnego dnia przyszło 
pocztą drukowane zawiadomienie o jego 
Śmierci i o odbyć się mającym pogrze­
bie, wyznaczonym nazajutrz na godzinę 
dziesiątą z szpitala na cmentarz, Paulet­

ta nia wierzyła nadal.
Znała bowiem swego Andre zbyt dobrze. Bo 
Andre liczący 28 lat, miał niejedną sprawkę 
na sumieniu. Przed kilkoma laty ożenił się, 
ale porzucił żonę i dzieci, aby szukać no- 

jwych przyjaciółek i nowych przyjaciół. P o­
zna? on wtedy starszą wdowę, której ofiaro­
wał swoją miłość, wzamian za co 

Wyłudził od niej cały jej majątek w kwo­
cie 2C.000 franków.

W dowa nie zaskarżyła go, ponieważ rola je j 
w tej całej historii wydawała się je j dosyć 
gi i nia. Andre przechulał prędko wyłudzone 
pieniądze i znowu zaczął szukać nowych 
ofiar. ' Znalazł też wkrótce starszą damę, 
ktćrra miłość jego przepłaciła kwotą Ifi.OuO 
fra nków.

Aie ta druga zaskarżyła go i Andre po­
wędrował do więzienia.

Kochał on jednak wolność i z rozpaczy poł­
knął dziesięć igieł i pół flaszeczki jodyny. 
Zrobił to pozornie w celu popełnienia samo­
bójstwa,

w rzeczywistości zaś poto, aby dostać się 
do szpitala.

SWOIM WŁASNYM POGRZEBIE.
W  drodze do szpitala dostał Andre gw ał­
townych kurczów żołądkowych. P ilnu jący 
go strażnicy nie zdziwili się temu weale (10 
igieł i jodyna!) i

pozwolili mu odejść do ustępu, 
Czekali przed drzwiami przybytku długo i 
cierpliwie. Wkońcu, gdy cierpliwość ich wy­
czerpała się, zapukali. Nie otrzymawszy żad­
nej odpowiedzi, weszli do środka. Ptaszka 
już nie było.

Umknął przez mała okienko w tylnej 
ścianie.

Odtąd wszelki ślad po nim zaginął.
Znalazłszy się na wolności zaczął znów 

szukać gwałtownie pieniędzy. Kradł więc, 
gdzie m ógł; ograbił jakiś wózek, który miał 
dostawić do sklepu, wyłudził od znajom ego
17.000 franków. Słowem, robił co mógł i 
zwrócił znów na siebie uwagę policji. Pau­
letta, z którą nawiązał wówczas stosunki mi­
łosne, porzuciła go z tego powodu. I dlatego 
też

zaniosła zawiadomienio o jego śmierci 
do komisariatu policji.

Zamiast pójść sama na pogrzeb, skłoniła 
dwu policjantów z Raincy, aby uczestniczyli 
w pogrzebie ,.kochanego nieboszczyka*5. P o­
licjanci dowiadywali się naprzód o Anrlrego 
w szpitalu i dowiedzieli się, że żaden obory 
tego nazwiska nie znajdował się w szpuain 
ani tsż nie umarł.

Przebrali się więc za karawaniarzy i 
cezkali przed kostnicą na „żywego aiebe- 
szczyka". Zjawił się też on wkrótce we­
soły i zadowolony, aby zobaczyć znów 

* ukcehaną Paulettę i skłonić ją do podję-
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eia miłosnych stosunków.
Bo jedynie z m iłości wym yślił całą hi- 

storję z swoją śmiercią i pogrzebem i dał to 
nawet wydrukować! Zapóźno przekonał się, 

żc sam nastawił na siebie sidła 
i że kobietom, nie trzeba wierzyć. Dwaj po­
licjanci aresztowali Andrego i zaprowadzili 
go do więzienia w Le Raincy.

. —  -------

C z y n s z e  na lipiec.
Z dniem 1 lipca wchodzi w życie dalaza 

6-procentowa podwyżka stawek czynszowych 
dla mieszkań jednopokojow ych z k uchnią : 
lub bez kuchni. Czynsz zasadniczy za te mie- 1 
szkania wzrośnie w ten sposób do 73 pro­
cent komornego przedwojennego. Posiada­
cze tych mieszkań opłaesją, oprócz czynszu, 
także jeszcze opłatę za wodę, która wynosi 
5 procent od czynszu przedwojennego.

Na tej podstawie ustalił Urząd rozjem- 
ezy dla spraw najmu na iii kwartał b. r. 
nowy mnożnik czynszowy, który — licząc 
od 100 koron czynszn płaconego w czerwcu 
1934 r. — wynosi, dla nreszkari 1-pokojowyeh 
hez kuchni lub z kuchnią: 81.90. Ponadto po­
siadacze tych mieszkań uiszcz.-łjs opłatę ka­
nałową po 25 gr. od każdej ubikacji, tj. od 
pokoju lub kuchni.

Dla wszystkich większych nroszkań od 
2 pokoi wzwyż, oraz wszelkich lokali handlo- 
■wycli. przemysłowych, rzemieślniczych, 
■wszelkiego rodzaju sklepów', pensjonatów i 
t. d. wynosi mnożnik czynszowy nadal bez- 
zmiany 105.

Niezależnie od opłat czynszowych opła­
cają posiadacze wszelkŁch mieszkań i lokali 
bez wyjątku nadal podatek od lokali wedle 
wymiaru, otrzymanego lia czekach P. K. O. 
wprost do Magistratu miasta Lwowa.

Uiyi kolejowe dla kuracjuszów.
W  roku bieżącym wysokość zniżek ko­

lejowych przy wyjazdach z uzdrowisk kra­
jow ych ustalona została na 50 proc. zarówno 
dla pociągów osobowych, jak i pośpiesznych. 
W  latach poprzednich zniżka przy wyjeździe 
wynosiła wprawdzie 66 proc., wtążna. była 
jednak tylko na pociągi osobowe i k reacy j­
ne; korzystający z pociągów pośpiesznych 
musieli opłacać różnicę taryfy pośpiesznej, 
wskutek czego zniżka w pociągach pośpiesz­
nych nie przekraczała 40 proc. Obecne więc 
zarządzenie wprowadzające jednolitą zniżkę 
50 proc., jest dalszem ustępstwem dla kura­
cjuszów i letników', korzystających z krajo­
wych uzdrowrisk,

S s z u k a t ic z y  a jen t.
Stryj, w czerwcu, 

(r.) Firm a Andrzej Liehawski w Lodzi po­
wierzyła ajentowi Antoniemu Malinowskie­
mu, zamieszkałemu w Brzezinie fcd Łódź, 
obrazy religijnej treści na kwotom 6400 zł. 
Malinowski zobowiązany był zamówienia 
wraz z zadatkami przestać firmie. Urządził 
się on jednak w ten sposób, że towar sprze­
dawali przeważnie za gotówkę, zaś fin a le  
przesyłał fałszVwe wykazy. Po jakimś* cza­
sie firma, stwierdziwszy fałszerstwo, usiło­
wała odebrać część towaru, lecz ptaszek, zwą- 
cliawszy pismo nosem, zwiał. Obecnie policja  
ma kłopot z wyszukaniem oszusta.
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Z Rady przybocznej.
(X . D.) Na wstępie wczorajszego posie- sprawę podziału parcel gruntowych Mittle -

dzenia w myśl wniosku kom isji - matki, zre­
ferowanego przez dra Nowaka-Przygodzkie- 
go, wybrano Kom itet pomocy ofiarom  głodu 
na Wileńszczyźnie ze starosta Frankowskim 
na czele.

Dalej po zatwierdzeniu szeregu uchwał 
drugich postanowiono w myśl wniosku inż. 
Lisowskiego, zakupić 18 samochodów dla za­
kładu czyszczenia miasta, a mianowicie: 9 wo­
zów do wożenia śmiecia, 6 skrapiarek. 3 za- 
miataczki za łączną kwotę około 700.000 zł.

W  myśl referatu p. Irzyka uchwalono u- 
tworzye stację kontroli mięsa zam iejscow e­
go, celem sprawdzania prawidłowego uboju 
przy ulicy Nowej Rzeźni 1. 24 Dalej zgodnie 
z referatem dra Rosenkranza, załatwiono

(K. D.) Przed Trybunałem Y . Senatu pod 
przewodnictwem r. Tertila, stanął wczoraj 
znany rzeźnik lwowski z ulicy Batorego — 
Stanisław Kolessa, oskarżony o zbrodnię o- 
szczerstwa na osobie kapitana z 26 pp. Łu­
cjana Gawrońskiego przez obwinienie go 
przed Dowództwem W ojsk. żandarmerji o 
zmyśloną zbrodnię nadużycia władzy urzę­
dowej.

Tło sprawy wygląda następująco: W  dniu 
13 -go czerwca 1928 r. wpłynął do Dowódcy 
26 pp. list ze sfingowanym  podpisem Jana 
Podkowskiego, zarzucający oficerom  i pod­
oficerom tegoż pułku popełnianie nadużyć 
przez forytowanie dostawcy mięsnego Josla 
Orlandera wznmian za pobrane od niegu 
kubany.

W  dniu 21 sierpnia ub. r. słuchany jako 
świadek Kolessa zeznał, że kapitan Gawroń­
ski zamiast jemu, z którym miał urnowe, od­
dał nieprawidłowo dostawę baraniny Orliin- 
derowi. Podał też Kolessa, że słyszał od o fi­
cerów i podoficerów, iż Grawroński dorobił 
się dwóch cennych futer i auta.

nerów przy drodze Lubieńskiej i nadano na­
zwę dwom nowym ulicom na obszarze K olo­
nii. oficerskiej w okolicy ni. Bema, a miano­
wicie ul. gen. Dembińskiego i ul. Spółdziel­
czej. W  myśl referatu prof. Banacha zaia - 
twiono sprawę w aloryzacji przedwojennego 
długu gminy m. Lwowa w Gal. Kasie Oszcz. 
wynoszącego 1,940.000 koron, który w drodze 
perlraktacyj z Gal. Kasą Oszczędności zwa­
loryzowano na 419.526 zł., płatnych w ciągu 
25 latach w ratach półrocznych. P. Mesuta o- 
trzymał koncesję na aptekę przy ulicy Król. 
Jadwigi.

Następnie przystąpiono do części tajnej 
posiedzenia dla załatwienia spraw personal­
nych.

W drożone na skutek tych zezDań śledź 
two przeciw kapitanowi Gawrońskiemu wy­
kazało całkowitą bezpodstawność zarzutów 
rzeźni ka Kolessy.

Kapitan Gawroński za pośrednictwem 
prokuratury pociągnął Kolessę do odpow ie­
dzialności.

Kolessa oświadczył na rozprawie, że pod 
trzym uje swe dawne zeznania z tern jednak , 
iż podstawa dochodzeń przeciw kpt. Gawroń­
skiemu był anonim, a nie zeznania oskarżo­
nego, złożone w charakterze świadka.

Przesłuchani na rozprawie wczorajszej 
świadkowie, zeznali niekorzystnie dla p, K o­
lessy. —

Dla powołania dalszych świadków, zao­
fiarowanych przez obie strony, proces odro­
czono.

Oskarżał prok. dr. Mostowski. Poszkodo­
wanego kapitana Gawrońskiego zastępował 
aclw. dr. Sułkowski. Obwinionego Kolessę 
bronił adw. dr. Strzemieński.

tern zbrodni fałszywjrcb zeznań. Ksawera 
Maniłowa i Teofil Jabłoński wykazywali 
„alibi‘‘ Chruściela. Trzech dalszych świad­
ków „alibi‘‘ Rosenbuscha. M ikołaj Popowicz 
odciążał Kopacza. Dr. Konrad Pordes, syn 
Pordesowej z ul. Jagiellońskiej 17, zeznał, że 
wracając stale późno do domu, nie stykał się 
z oskarżonymi, ani też nie wie, czy i który 
z nich chodził na obiady do jego matki.

Następnie po odczytaniu szeregu ulotek 
odbitych w drukarni osk. Gottlieba, odroczo­
no dalszy ciąg rozprawy do dziś.

lego w Rynku 1. 12.
Mały Pickholz w pewnym momencie w y­

lazł na paiapct okna, a straciwszy równowa­
gę, runął z góry na dół. Doznał on załamania 
czaszki i wewnętrznego krwotoku. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło go do szpitalika im. 
św. Zofji. gdzie też wkrótce chłopak zmarł 
w wielkich męczarniach.

E t t i n g e r a  odciski
usuwa radykalnie bez bolu uporczywe na­

gniotki i zgrubiałe naskórki. 1267 
Skład i wyrób :

APTEKA M. ETTINGERA
Lwów, PLAC SOŁiKHOWSKtLH.

Koczenasza, szewca z Dubiecka, oraz Fran- 
Koezenasza, szewca z Dubienka, oraz Fran­
ciszka Dukieta, rzeźrUka z Ostrowa, których 
odstawiono do więzienia sądu okręgowego w 
Przemyślu.

Obaj rabusie juz dłuższy czas uprawiali 
swoje zbrodnicze rzemiosło, niepokojąc na­
padami bandyckimi i kradzieżami mieszkań­
ców Dubiecka, oraz wsi okolicznych. Chociaż 
jeden z nich był już kilka razy karany wię­
zieniem za rozmaite zbrodnie, to jednak u- 
mieli się obaj spólniey tak sprytnie urzą­
dzić, że^ przez szereg miesięcy doskonałe za­
cierali ślady po swoich złodziejsko - bandy­
ckich występach.

Dopiero teraz zahaczyli o sieci, nastawio­
ne przez wydział śledczy, i  dostali się do wię 
zienia.______ ____________

Terroryści z U. 0. W.
przed przysiągłyrri. 

Dziś zapadnie wyrok!
(K  W.) W czoraj rozpoczęły się wywody 

stron. Prok. dr. Czownicki w dłuższem kilku- 
godzlnnem przemówieniu wykazywał niewąt­
pliwą winę wszystkich oskarżonych. Rrzeczo- 
we wywody prokuratora słuchane były z 
wielką uwagą.

Pierwszy z obrońców, adw. dr. Starosol- 
ski w przemówieniu lwem  usiłował udowod­
nić, że przynależność do U. O W. nie jest 
jeszcze zdradą główną.

Popołudniu przemawiali dalsi obrońcy. 
W yrok zapadnie dziś.

Włamania we Lwowie.
(d.) Nieznany sprawca włamał się dt> 

mieszkania H eleny Greszczuk przy ul, Czar­
neckiego 1. 10, z którego skradł cenną biżu- 
terję.

luni sprawcy w nocy dostali się do 
mieszkania Katarzyny Wrześniak przy ul. 
Leśnej 1. 18. Po w yjęciu szyby w oknie we­
szli do wnętrza i zabrali większą ilość gar­
deroby, oraz w gotówce 50 zł.

Również wczoraj ofiarą włamywaczy 
padło mieszkanie P elag ji Pom iem ej przy 
ul. Piekarskiej 1. 17, z którego skradli wy­
roby ze srebra.

Wreszcie włamywacze w nocy oderwali 
skoble przy rolecie żelaznej sklepu spożyw­
czego Simche Gelbsra przy ul. Szajnochy 1, 1 
W targnęli do wnętrza, zabrali różne gatun­
ki papierosów i znaczków pocztowych, war­
tości 370 zł.

Wyrodny ojciec.
Stryj, w czerwcu,

(r.) Do W ydziału śledczego w Stryju 
zgłosiła się 18 letnia, przystojna Aniela Sz. 
i wśród łez i szloct.ań opowiedziała swoją 
tragedję. Przed 5 laty ojciec je j Jan Sz., ko­
rzystając z nieobecności matki, prośbą i groź­
bą zmusił ją  do intymnego stosunku. Od le­
go czasu stosunek ten trwał bez przerwy, 
przyezem ojciec, gdy ona stawiała mu opór. 
bijo ja i katuje.

W  toku dochodzeń, przeprowadzonych 
przez wywiadowcę Padoła, prawdziwość je j 
zapodań została stwierdzoną przez kilku 
świadków, a między innymi także przez je j 
matkę, a żonę posądzonego. W obec tego wy- 
rcdny_ ojciec został przytrzymany i oddany 
su d owi.

(K. D ) W dniu wczorajszym zeznawali 
powołani przez obronę świadkowie, m ający 
stwierdzić, że jest rzeczą wykluczoną, by nie­
obecność niektórych oskarżonych we Lw o­
wie w lecie ub. r. mogła być dłuższą nad 
kilka dnil

Grima zasłaniali świadkowie Parania 
Ziembicka, Sala Korniła, Różycki i Helena 
Pieniążek. W  zeznaniach Ziem bickiej i K or- 
niłowej dopatrzył się prokurator nieprawdy, 
zażądał spisania z niemi oddzielnych proto­
kołów i oddania ich sprawy sędziemu śledcze­
mu dla ścigania tych świadków pod zarzu-

1 oUm Zakładu sierot
spsdt chłopak z trzeciego piętra na dół.

(d.) W czoraj popołudniu przy p t Ktrze - 
leckim wydarzył się tragiczny wypadek. Oto 
w Zakładzie sierót żydowskich z okazji z a ­
kończenia roku szkolnego odbywała się 
w  szkółce zabawa dla dzieci. Z odnośnej sali, 
^najdpjącej się na trzeci em piętrze dwoje 

" dzieci wyszło na korytarz i zabawiało się 
tam oddzielnie. Jednym z tych dzieci był 
5-Ietni Salo Pickholz, syn kupca, zamieszka-

Ujęcie groźniej hasidyfdw
sprawców licznych napadów i kradzieży.

Przemyśl, w ezerweu. I wego na gospodarza Antoniego Żurowskiego 
(m) Po dłuższych i żmudnych dochodzę-1 w Drohobyczce, który z tego powodu poniósł 

1 niach udało sSę wydziałowi śledczemu wy-1 znaczną szkodę.
kry* sprawców głośnego napadu rabunko- Bandyci zo«*".v  ujęci :v osobach Michała

Z SALI SADOWEJ.

Rzeźnik Kolessa oskarżony o oszczerstwo

Wielki proces komunistyczny.
21 przywódców i techników na ławie oskarżonych.
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T5. min. Czechowicz
przed Trybunałem Stanu.

Mowa oskarżyciela -  posła Lieber^ana. —  „ląda^iy tylko, że­
byście sią oświadczyli za prawem". —  Przemówienie obrońcy-- 

mecenasa Pasclualskiego.

■7 .... . . .

Warszawa, 27. czerwca (Pat). Na dzisiej­
szej rozprawie Trybunału Sianu pierwszy 
zabrał głos oskarżyciel sejm owy poseł Lie- 
bermann, mówiąc m. in.: Stoją tu przed Pa­
nami dwa pytania: czy prawdą jest, że w
Polsce obowiązuje ustawa, która nakłada na 
ministra obowiązek zaciągania przyzwolenia 
władzy ustawodawczej na wydawanie pie­
niędzy państwowych? To jest bezsporne, co 
przyznaje sam pan oskarżony. Ltrugie pyta­
nie: Czy pan minister spełnił ten obowiązeK? 
Sam oskarżony nie zaprzecza, że nie przedło­
żył ani przedtem ani potem wydatków tych 
do zatwierdzenia Sejmowi. Mimo to pow ia­
da, że jest niewinny.

A le — mówi dalej poseł Liebermann — 
p Marszałek Piłsudski wyjaśnił nam, że tam­
temu Sejm owi kredytów dodatkowych nie 
przedkładano, ponieważ był to Sejm  niegod­
ny, na co poseł Liebermann replikuje, że 

nie wolno stać na takiem stanowisku, gdy 
się dzierży władzę w państwie. 

W edług przeświadczenia posła Liebermauna, 
postanowiono rozpocząć ofenzywę o unice­
stwienie władzy ustawodawczej, opartą o tak 
zwaną strategję w ojny wykruszającej, albo­
wiem

p. Marszałek Piłsudski jest zasadniczym 
wrogiem każdego parlamentu.

Są to — mówił poseł Liebermann — jedno z 
przyczyn, dlaczego nie przedłożono ustawy o 
kredytach dodatkowych. A le jest i druga 

'przyczyna, to sprawa funduszu dyspozycyj­
nego, który podwyższono o 8 lniljonów i 

te 8 miljonów zostały zużyte na poparcie 
kandydatów Bloku Współpracy z Rzą­

dem.
Trybunał ma pozatein obowiązek wysłuehać 
i rozważyć argumenty obrony. A  więe p. 
Czechowiez mówi: Jestem niewinny, p. Mar­
szałek Piłsudski: wina jest moja.

Kto p. Czechowiczowi zamknął drogę do

Sejmu? Marszałek Piłsudski i premjer 
Bartel. Czy mieli oni prawo zamknąć mu 

drogę?
Nie, a więc p. Czechowicz jest winny, 

ponieważ minister skarbu w dziedzinie skar­
bu postawiony jest wyżej od premjera. K a­
żdy przepis ustawy skarbowej ustanawia je ­
go dyktaturę, ale minister Czechowicz porzu 
eił to, eo mu dawała ustawa, P  Czechowicz 
tłumaczy się tern, czy on mógł wobec Mar­
szałka coś zrobić. P. marszałek Piłsudski po­
wiada : W inien jestem ja, ja  kazałem, ja  je ­
stem odpowiedzialny. Czy Trybunał Stanu 
również stanie na tem stanowisku ?

Marszałek Piłsudski jest zbyt wyjątkową 
postacią historyczną, żeby mógł się zmieścić 
w ramach takiej odpowiedzialności. Jego nie 
będzie sądził Trybunał, złożony z 3-stu mę­
żów. Sąd co do niego należy do mil jonów, do 
Narodu całego, do pokoleń przeszłych, dohi- 
storji. Sprawa przekroczeń budżetowych 
jest w działalności historycznej marszałka 
Piłsudskiego epizodem, szczegółem, uw ypu­
kleniem tego, że on jest niekoronowanjm  
suwerenem w Narodzie.

Marszałek Piłsudski jako postać history­
czna, jest nieodpowiedzialny przed Try­
bunałem tak, jak nie był odpowiedzial­

ny Napoleon.
Czy z tego wynika, że tej samej n ietykalno­
ści ma zażywać minister w jego gabinecie, 
który złamał praw o? Gra, która jue rozg ry ­
wa między władza ustawodawcza a mini­
strem, nie jest zwyczajnym  .sporem miedzy 
Parlamentem i Rządem, to jest wielka skra­
wa historyczna. Polska znajduje sic na roz ­
stajnej drodze: wola jednostki czy wola o -  
gółn. Nie żądamy politycznych rozstrzygnięć, 
żądamy tylko, żebyście s;e oświadczyli za 
prawem.

Następnie zabrał głos obrońca adwokat 
Paschalskl.

sobie, że może być jakikolw iek Trybunał, 
któryby w łych warunkach rozstrzygnął ten 
spór zasadniczy, to w tym wypadku, w tym 
jednym, jedynym  p. Liebermann jest złym 
prawnikiem.

Śmiem powiedzieć, że dzień dzisiejszy 
jest pierwszym dniem, gdy skończyła się za­
bawa stosowana od 5 grudnia do 20 roarea, 
którąbym pozwolił sobie nazwać sejmową 
zabawą w ciuciubabkę. W tym okresie to- 
ezył się ten spór o przekroczenia kredytowe, 
a rezultatem tego speru jest akt, minnowi- 
eie wniosek sejmowy, który zastępuje w 
tej sprawie akt oskarżenia. B yły  minister 
skarbu Czechowiez jest tu oskarżony form al­
nie aż w pięciu punktaeh. Stojąc na gruncie 
tych oskarżeń, tak jak one są form alnie re­
dagowane, p. Czechowicz w gruncie rzeczy 
jest bezsilny. Sięgnijm y jednak do sprawo­
zdań stenograficznych z obrad Sejmn i se j­
mowej kom isji budżetowej, a wówc/as prze­
konamy się, że

OSKARŻENIE JEST FIKCJĄ,
F Marszałek Daszyński wezoraj powie­

dział, że jeszcze na godzinę przed otwarciem 
owego posiedzenia Sejmu, na którem zapa­
dła uchwała pociągnięcia p. Czechowieza 
przed Trybunał Stanu, rozmawiał z prem ie­
rem Rartlem i prosił go, żeby ustali] termin 
przedłożenia kredytów dodatkowych. Na mo­
je  zapytanie, czy p. Daszyński uważa, żc to­
by było zapobiegło postawieniu n. Czechowi­
cza w stan oskarżenia, Marszałek Daszyński 
odpowiedział, że o tem był .głęboko przoko-

Przemówienie obrońcy.
Podszas przemówienia posła Liebermana, 

w pewnej chwili odczułem, jak dalece jestem 
wobec niego bezbronny, jak nieskończenie 
ciężka jest rola, która przypadła mi w udzia­
le, gdy z jednej strony staje obrońca zaopa­
trzony w pełnomocnitwa, po drugiej stronie 
są rozwinięte godła Sejmu Rzpltej. Jednako­
woż nie mam zamiaru skapitulować, a to z 
dwóeli powTodów. Przedewszystkiem dlatego, 
że przychodząc w imię form alnej wykładni u- 
stawy, przychodzę, pozwolę sobie na to nie­
skromne określenie, w imię racji stanu, a po- 
zateni dlatego, że jeśli oskarżyeiel sejmowy 
rozwija nad sobą sztandar Rzpltej, to ja. jak 
to słusznie powiedział poseł Lieberman, je ­
stem pod opieką świadka. Drugi raz w żyeiu 
jestem w tej sytuacji, że muszę jak gdyby 
bronić człowieka, od którego nie mam do tego 
żadnego upoważnienia i żadnej instrukcji. 
Mówię o Marszałku Piłsudskim. Po raz pierw 
szy zdarzyło mi się to, kiedym popierał po­
wództwo cywilne rodziny śp. Prezydenta Na­
rutowicza. Nie wiem, czy było to zgóry obm y­
ślane, czy też stało się przypadkowo, że Sejm 
reprezentowany przez trzech przedstawicieli 
zabrał tu głos tylko przez usta jednego z nic-h 
dotychczas. Bardzo żałuję, bo byłem niesły­
chanie ciekawy koncertu, jaki powstanie, gdy 
eym fonję będą odgryw ali panowie Pieracki

i Lieberman, w sprawie, o której nam powie­
dziano z początku, że nie posiada żadnego po­
litycznego akcentu i że Sejm  walczy tylko o 
prawa Narodu i później to prawo sprowadzi­
ło się tylko do zacytowania ustawy skarbowej 
bardzo krótkiej i jednego artykułu K onsty­
tucji, także bardzo krótkiego. Pozatein pano­
wie sędziowie o interpretacji norm prawnych 
nic nie słyszeli.

Dalej poszły już tylko sztandarów.? ha­
sła, wolność, prawo w Polio? p.giTębione i to 
prawo w łachmany odziane, do was wołające
0 opiekę.

Poseł Liebermann wzywał Trybunał o 
oehronę prawa i zarzueit niekonsekwencje 
prawnicze Marszałkowi Piłsudskiemu. Czyż 
sprawa obecnie ma się stać rozstrzygnięciem 
sporu pomiędzy Sejmem a Marszałkiem 
Piłsudskim? W  takim raziły procedura by­
łaby bardzo oryginalna, gdyż Sejm ma tu 
swoich światłyeh przedstawicieli, a p. Mar­
szałek Piłsudski — wybaczy p. minister Cze­
chowicz — ma tu przedstawiciela bardzo sła 
bego, albowiem „najbardzie.i sejmowego 
człowieka, na klórym popełniono mord ry- 
tualny‘‘. Więc któż będzie bronił Marszałka
1 Jego linji. Ja ciężaru reprezentacji naj­
większego człowieka w Polsce nie przyjm uję. 
OtÓĄ jeżeli p. poseł Liebermann wyobraża

NADESŁANE.

WPISY
DO 1-ROCZNEJ

SZKOŁY PRZYSPOSÓB. KUPIECKIEGO 
MARJI KONRAD-KWOLEKOWEJ

przyjmuje dyrekcja do dnia 6-go lipca, w go­
dzinach 10 — 1 i 5 — 8 2721

„Esole Rśforme" "'kt.
K O N K U R S ~

na dzierżawę bufetów w Teatrze Wiel­
kim i Małym na sezon 1929 30.

R efliktanci na dzierżawę bufetów w bu­
dynku Teatru W ielkiego na [. p. i 117. p. i Teatru 
Małego zechcą złożyć oferty pisemne wraz z b^'n 
wadjum ofiarowanej sumy dzierżawnej w kanee- 
larji Teatru W ielkiego do dnia 29. czerwca 1929. 
2766 Dyrekcja Teatrów Miejskich.

C H I R U R G 27952

DL KAZIMIERZ CZYŻEWSKI
mieszka obecnie Chorążczyzna 6, te le i. 208.
Specjalista chor. skdrn. i wener. oraz kosmetyki

ul. Słowackiego 4
(naprz. gł. poczty) 
— Telef. 16-61 —

Usuwanie plam, brodawek, włosów, znamion 
Leczenie żylaków. Dlatermja. Lampa kwarcowa.

P O W R Ó C I Ł .  27701

Dr. Schwarz
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HA PARYSKICH BULW ARM H
sta n ow ią  nast. tr zy  z a o a ch y  osta tn ią  m o d ę :

H S I  F 0 0 3 E?lEf CHYPRE ! U LAS.
Dystyngowanej Publiczności polecamy zatem w o d y  k o l o ń s k i e  z zapachem: 

FOUGER51, C H Y PR E , i L IL A 3, marki J o h a n n  M aria  F arin a  g e g e m ib e r  d o n J i i -  
lich sp la tz . Oprócz tego polecamy czysłe wody koiońskie marki J oh a n n  M aria  F arin a  
g e g e n iib e r  d e m  J iilick sp la tz , które istnieją od roku 1709 a więc 220 lat. — Ceny 
przystępne. — Przy zakupnie prosimy bacznie zważać na nasz czerwor.y znale ochronny.

Do nabycia w pierwszorzędnych perfumerjach i droguerjach, jakoteż składach 
wytwornej galanterji.

* !S S S r WA<ZW
MOŹ**

nany. Tak iatwc było uniknąć tego ciężkie -
go oskarżenia.

W ystarczy jednak przejrzeć te stenogra­
my, o których mówiłem, aby nieco zmniejszy­
ła się aureola strażników prawa, którąby spo­
łeczeństwo m ogło ujrzeć nad głową p. posła 
Liebermana.

Jeżeli dziś przedstawiciel socjalizm u za­
czyna mi mówić o ścisłej praworządności i kie 
dy to robi przy milczącej zgodzie przedstawi­
ciela odwrotnie w ojującego obozu, to jednak 
uważam, że lepiej jest poszukać, przeczytać 
i  oświetlić to stanowisko. Chciałem znaleźć 
to piękno praworządności, do którego wzdy­
chają zgodnie pp. Lieberman j Pieracki, 

chciałbym wreszcie zrozumieć, co połączy­
ło obóz, który w grudniu 1922 r. koło ko­
ścioła św. Aleksandra obrzucał Prezyder- 
ta Narutowicza błotem i kamieniami i 
tych, którzy rozwinęli prawie, że sztandar 
socjalistycznej Polski republikańskiej na 
ulicach Krakowa. Chciałem odnaleźć tę 
podziemną dróżkę, łączącą te dwa obozy 
i dlatego sięgam do stenogramów posie­

dzenia Sejmn a 5 grudnia.
Posiedzenie to było ważne. Sprawa for­

malnie była jnż zamknięta. W edług uprosz­
czonego sposobu wykładni pp. oskarżycieli 
p. Czechowicz formalnie był winien. Odtąd 
osoba jego odgrywała już niejako rolę ma­
rionetki, przesuwanej z m iejsca na miejsce 
według uznania Sejmu.

Bardzo znamienne jest przemówienie b. 
marszałka Rataja, jako referenta komisji w 
tej sprawie. W spomniał on, że kredyty do­
datkowe zjaw iają się we wszystkich_ pań­
stwach, że u nas tembardziej musiały się po­
jaw ić, tylko że czyni się u nas z nich użytek 
zbyt wielki. Na kom isji były reprezentowane 
różne poglądy na tę sprawę. K om isja  skła­
niała się do tego, że dotychczasowy libera­
lizm, pozwalający na zatwierdzenie kredy­
tów ex post nie może być na przyszłość nor­
mą prawną.

M inęły długie tygodnie i wreszcie 20-go 
marca otrzymano akt oskarżenia, nrzed któ­
rym w tej chwili p. ministra Czechowicza 
bronię. Zagadnienie formalne, postawione na 
kom isji budżetowej i na Sejm ie brzmiało: 
Czy p. Czechowicz może być postawiony w 
stan oskarżenia po tej uchwale, jaka zapa­
dła 5. grudnia? Czy uchwała ta, która zapa­
dła wbrew wnioskowi Stronnictwa Narodo­
wego i  wbrew wnioskowi komunistów i nie 
żądała wyznaczenia rządowi terminu, skre­
ślając słowo „natychmiast*1, nie stworzyła 
dla ministra Czechowicza pewnych praw, czy 
nic stanowiła absolutorjum za okres po­
przedni? Poseł Liebermann zupełnie to twier­
dzenie odrzucił, ale na posiedzeniu kom isji 
budżetowej przyznał częściowo rację, wycho­
dząc z założenia, że mogą być nowe fakty, 
które powodują reasumpcję i żo te nowe fak­
ty  muszą, czy też pozwalają Scjinowi na w y­
ciągnięcie tvgh konsekwencji, jakie 20. mar- 
ea wyciągnięto.

Ja osobiście, jeśli chodzi o meritum spra­
wy  ̂ tych nowych okoliczności nie widzę i 
przyznaje, że 

byłem istotnie ciekaw, jakie w sprawie 
tej nowe okoliczności zaszły, które tak 
łagodny łtosnnek Sejmu do sprawy prze­
kroczeń budżetowych zmieniły na stosu­

nek ostry i wrogi.
Łyłem  niezmiernie zainteresowany w ykry­
ciem przyczyn tego nowego tytułu prawnego, 
który m ógłby spowodować zmianę stanowi­
ska Sejm u i stwierdzenia tej winy, której je ­
śli nawet Sejm  się dopatrywał 21. czy 28. li­
stopada, czy 5. grudnia, to jednak, jakoby 
milcząco udzielił absolutorjum.

Poseł Liebermann w swojem dzisiejszem 
przemówieniu powołał się na sprawozdanie 
stenograficzne z 11. lutego, zawierające cały 
szereg deklaracji w sprawie głosowania nad 
budżetem. Sprawozdanie, które bardzo dużo 
tłumaczy i m ógłbym  powiedzieć; że tłumaczy 
w gruncie rzeczy, tłumaczy wszystko, tłuma­
czy ten idealny związek, który pfiistniał po­
między stronnictwem niepokojącem się prze­
kroczeniami budżetoweini już w kwietniu 
1928 roku a stronnictwem p? Liobermanna, 
które wówczas nie niepokoiło się tern wcale.

1 otóż 11 lutego poseł Niedziałkowski zło­
żył imieniem PPS. oświadczenie, iż stronnic­
two PPS. nie weźmie udziału w głosowaniu i 
ża

z chwilą, gdy Klub BB. zgłosił nowy pro­
jekt Konstytucji, podniesiony został rą­
bek zasłony nad tajemniczością, która do­
tychczas otaczała zamiary grupy, dziś 

Polską rządzącej.
Mam wrażenie, że wreszcie zrozumiałem. Tak 
jest. W tedy, gdy mamy do czynienia z walką 
polityczną a ta walka zaczyna przybierać te 
form y, które znalazły swój wyraz w przemó­
wieniu posła Liebermana, gdy następuje bu­
dowanie szańców, z poza których możnaby 
było strzelać, wtedy 

niechże łaskawi oskarżyciele sejmowi nie 
przychodzą do nas i nie oświadczają nam, 

że o praworządność chodzi.
Takie postawienie sprawy będzie tylko wy­
woływaniem walki, wspaniałem posunięciem 
niesłychanie mądrze przemyślanem. niesły­
chanie subtelnem w tem pierwszem skrzyżo­
waniu szpad o nową Konstytucję.

A le niech Panowie nie żądają, abym ja 
to uznał i niech Panowie nie myślą, że lu­
dzie, których wy chcecie udusić w światach 
słów i kadzielnicach pochlebstw, są tak 
naiwni, że perfidnej waszej gry nie rozu­
mieją.

Postawiono wielkie zagadnienie, w któ- 
rem żyją istotnie m iljony przeciętnie zwy­
kłych obywateli, zagadnienie, które w Polsce 
nie z 02asów rew olucji francuskiej, ale że 
wspomnień o Batorego czasach się wypro­
wadza. B yło postawione zagadnienie wzmo­
żenia władzy Prezydenta, ustabilizowania 
życia państwowego, skończenia z oligarchją 
sejmową tak, jak jest to zagadnienie posta­
wione ni etyl ko u nas, jak ślad tego _ zagad­
nienia znajdziecie Panowie w pracach doty­
czących angielskiej konstytucji.

Poseł Pieracki szedł wytkniętą drogą od 
wypadków m ajowych, jako że on przez trzeci 
most nie przeszedł. Przez trzeci most prze­
szedł kto inny. Ale przecież na miłość Boską, 
nie można tego powiedzieć o innych posłach, 
którzy listę Stronnictwa Narodowego uzu­
pełnili do 1Ó0 głosów.

Co prawda, w ydając swoją odezwę za 
poparciem przewrotu majowego, oni z PPS. 
nic słyszeli „dla was to zrobiłem**,

cni zostali ta odtrącona, nieco narzucają­
ca się kochanka. Ten, który przewrót 
zrenił, powiedział: Zrobiłem to dla Pol 
ski, za dużo było nieprawości i nic im 

więcej nie powiedział.
Kochanka zostawiona w przedpokoju może 
być niecierpliwa, ale muszę przyznać, że 

stronnictwo posła Liebermanna mogło 
się jnż w kwietniu 1928 r. przyłączyć do 
wniosku Stronnictwa Narodowego, ale 
jeszcz? nie przyłączyło się, bo jeszcze by­
ło trochę nadzieji. Po wniosku konstytu­
cyjnym posła Sławka, nadzieje trzeba 
było stracić i wtedy do tego wniosku, 
który od kwietnia czekał i jeszcze na­
wet w grudniu był odrzucony,, do tego 
wniosku w odpowiedniej chwili przyłą­
czają się te stronnictwa, które straciły 

nadzieje.
Była jeszcze inna okoliczność, o której też 
się dowiemy ze stenogramu sejmowego.

 ̂ Dnia 26-go lutego poseł Krzyżanowski 
m ów ił: Przypuśćmy, że Pim  tak dalece się 
pomylił, że nastąpiła gwałtowna odwilż, 
wskntek tego rzeki wylały i tu następuje 
przekroczenie w budżecie ministerstwa komu 
nikacji. Rada ministrów nie może się zebrać, 
bo wielu ministrów ma grypę i dochodzi do 
przekroczenia bez kredytu dodatkowego. Tak 
jest proszę Panów. T o 'też  jest tytuł prawny.

Oczekiwałem, źe pan oskarżyciel powoła 
się nietylko na brzmienie ustawy, ale i na 
wykładnię. Jednakże nie usłyszałem je j ani 
co do prawa budżetowego, ani co do ustawy 
o Trybunale Stanu, Gdyby ustawę skarbową 
zacytować tak, jak ona brzmi i nie troszczyć 
się o je j wykładnie, to oskarżenie byłoby po­
zornie słuszne. Przecież przekroczenia budże­
towe były, a skoro ustawa żąda, by minister 
skarbu przedtem starał się o zaakceptowanią 
więc nie, ma o czem mówić. A le to tylko nie­
którym członkom Sejmu w ydaje się, że usta­
wy tłumaczą się tak łaiwo, jakby się im w 
danej chwili podobały. M y jednak wiemy, że 
interpretacja ustaw do rzeczy łatwych nit 
należy. Prof, Głąbiński, który może będzie 
autorytetem dla p. Pierackiego wydał w r. 
1911 książkę, w której pisze np., że żaden rząd, 
ani parlament nic zdo_ła z góry obliczyć, ile 
będzie kosztowąało np. utrzymanie wojska, a 
dopiero zamknięcie rachonkow ostatecznie 
wykaże, ile rzeczywisty stan wydatków i 
przekroczeń odpowiada przewidywaniom
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budżetu. I pan Gląbiński nie zmienił tego 
swego stanowiska aż do czasu rządów mini* 
stra Zdziechowskiego włącznie, t. zn. stał na 
stanowisku, że przekroczenia mogą być, że 
mogą być przyjmowane ex post i nie stano­
wią specjalnych zbrodni wobec spraw budże­
towych parlamentu. Może w nowem wydaniu 
lego dzieła znajdziemy twierdzenie odmienne.

Ale wydanie z czasów m onarchji austrja- 
skiej dawało rządowi trochę więcej swobod­
nej ręki w zakresie prawa budżetowTego.

Zgodne interpretacje w tym dziale mają 
uietylko prawdziwą doniosłość, ale wiążą się 
także ze sprawami politycznemi.

Każdy przepis z zakresu prawa państwo­
wego należy brać w związku z żądaniami ży­
cia. W  r. 1921 nietylko Europa, ale i Am ery­
ka spostrzegły się, że tzw. kontrola budżetu 
jest w gruncie rzeczy fikcją  W prowadzono 
wiele nowych urzędów. Oto jak wygląda tak 
zwana praktyka przekroczeń budżetowych, 
bez których rozpatrywanie kwestjl kunsty- 
lucyjnej jest wogóle niemożliwe. A  przecież 
akt oskarżenia sejm owy ma byó aktem praw­
dziwym, a nie formalną pokrywką dla sporu
0 władzę w państwie. Poseł Lieberman i tu
1 w Sejm ie powoływał się ciągle na to, że 
przecież nikt inny, jak Sejm, nie ma prawa 
dysponowania funduszami, ale bywają różne 
przepisy ordynacyj budżetowych.

W czoraj ustalił tu Marszałek Piłsudski, 
że to Czechowicz chciał się zwrócić uo S ej­
mu, ale on mu w tern przeszkodził. Oskarży­
ciele twierdzą, że to nie zwalnia go od od­
powiedzialności, że minister miał zawsze o- 
1 wartą drogę do Sejmu. Otóż art. 10 Konsty­
tucji powiada, że inicjatywa ustawodawcza 
przysługuje rządowi, a nie ministrowi skar­
bu. W jaki sposób minister skarbu może 
pójść do Sejmu wbrew woli rządu. Jest od­
powiedź prosta; w takim razie powinien po­
dać się do dym isji. Jest to odpowiedź idealna 
pod względem form y. Jest jednak w Polsce 
człowiek, który nie może stanąć przed Try­
bunałem Stanu, ani przed żadnym Trybuna­
łom. Tak jest w istocie, ale w takim razie, 
jeżeli on rządzi Polską, urządźmy się w ten 
sposób, że w gabinecie Marszałka Piłsud­
skiego nie może być ministra skarbu w o- 
kresic, gdy Marszałek zechce walczyć z S ej­
mem

Marszałek Piłsudski powiedział, że w 
swoim gabinecie stosunki z Sejmem uznał 
za swój wyłączny atrybut. Marszałek P ił­
sudski, skoro objął przewodnictwo w Radzie 
ministrów był istotnie kimś więcej, aniżeli 
lylko przewodniczącym innym dwunastu 
panom. Twierdzę, że 

artykuł 10 K onstytucji całkowicie* za­
słania min. Czechowicza.

P. Czechowicz dwukrotnie składał podanie o 
dymisję, bo uważał, że»wielka polityka to nie 
jego mała rzecz, ale również uważał, że nie 
ma on powodu być bardziej sejmowym od 
samego Sejmu.

Mówi się, że sprawa toczy się o przekro­
czenia budżetu. To nieprawda.

Przekroczenia są wszędzie i p. Lieber- 
mami by je zaakceptował za wyciągnię­
ciem paluszka z lewej ręki Józefa Pił­

sudskiego.
P. Liebermann mówił tu dziś o przewro­

cie m ajowym  i stawiał kwestję tak, że chodzi 
dziś o to, czy prawo nad siłą, czy siła nad 
prawem. Jest to postawienie kwestji fa ł­
szywe.

To nie jest siła przed prawem, lecz auto­
rytet moralny.

Muszę powiedzieć w swojem imieniu i w 
imieniu tysięcy, a może m iljonów innych lu­
dzi. że dla mnie 

Józef Piłsudski nie reprezentuje siły, re­
prezentuje on wsr. stko w Polsce, co się 
nie da zawrzeć w Konstytucji, co jest nśe- 
tyłko przymusem nieodpornym, ale

wszystkiem co jest droższe nad wszystko 
w świecie.

Przechodzę do ustawy o Trybunale Sta­
nu, której interpretację dawał wczoraj Mar­
szałek Piłsudski. Ja ustawy tej nie rozumię.

D ostojni członkowie Trybunału. Jakąż 
igraszkę zrobiono z Was w sprawach pań­
stwowej i  politycznej doniosłości. W  ustawie 
jest powiedziane: „naruszył Konstytucję lub 
inną ustawę", a potem przecinek. Ter prze­
cinek jest najważniejszy. Istnieje przecież 
odpowiedzialność parlamentarna 1 konstytu­
cyjna. Odpowiedzialność parlamentarną już 
sam minister wzicj. i podał się do dymisji. 
A le odpowiedzialność konstytucyjna? za co? 
Nie stańcie na stanowisku pereat rnundus, 
fiat justica i rozważcie, że artykuł I. jak ra­
kieta może wystrzelić przeciw człowiekowi, 
który był najbardziej sejm owy w rządzie 
wybitnego anty parlamentarzysty Józefa P ił­
sudskiego. W y, jestem przekonany, w sumie­
niu swojem rozważycie ustawę o Trybunale 
Stanu zgodnie z tern. co wczoraj powiedział 
Marszałek Piłsudski, człowiek o genjalnem 
wyczuciu prawa państwowego.

Cu jest winien Czechowicz dlaczego en 
ma przed Trybunałem Stanu odpówfadaó za 
historję 11-letnich przeżyć Marszałka? Niema

Budapeszt, 27. czerwca (Pat). Specjalny 
pociąg wiozący zwłoki generała Bema przy­
był tu wczoraj w południe na węgierską sta­
cję Telebja. W agon udekorowany był flaga­
mi węgierskimi i polskimi. Na peronie ze­
brali się bardzo liczni Celegaci z wieńcami. 
W spaniała brama triumfalna ozdobiona go­
dłami państwowemi polskiemi i węgierskie- 
mi widniała z napisem „W itaj gwiazdo Ostro­
łęki". W  godzinach przedpołudniowych przy­
był z Budapesztu pociąg, w którym znajdo­
wał się węgierski komitet uczczenia generała 
Bema, członkowie stowarzyszenia polsko-wę­
gierskiego oraz delegaci arm ji polskiej. R o­
dzina generała Bema reprezentowana była 
przez obywatela węgierskiego Władysławc-i 
Bema i właściciela dóbr ziemskich również 
W ładysława Bema.

W  chwili, gdy pociąg ze zwłokami przy­
jechał na stację rozległy się sygnały i fanfa­
ry. W agon ze śiniertejnymi szczątkami gene­
rała Bema ozdobiony był godłami polskiemi. 
Gdy pociąg ze zwłokami zatrzymał się przed 
bramą triumfalną, odśpiewano hymn węgier­
ski i polski, poczem na trumnie złożony zo­
stał wieniec w imienin rządu węgierskiego i 
jugosłowiańskiego.

Z Telebyi w yjechał- pociąg specjalny o 
godz. 13.45 do Budapesztu. Pomimo progra­
mu zmuszony był zatrzymać się na każdej sta

Warszawa. W czoraj przed Najwyższym 
Trybunałem Adininislracyjnym  rozpatrywa­
na była skarga złożona przez T y in c z .  Radę m. 
we Lwowie przeciw min. spraw wewnętrznych 
wzgl. wojewodzie lwoskieniu, który zarządził 
swego czasu rozwiązanie Tyincz. Rady m. we 
Lwowie, pochodzącej z wyborów dokonanych 
w ostatnich latach przcwojennych. Skargę po­
pierał były wiceprezydent miasta prf. Chlam 
tacz oraz b. radny dr. Rubin Sokal i dr. Dia- 
mand. Slronę pozwaną reprezentował radca 
wojew. Pawlikowski i naczelnik wydzialn 
min. spraw wewnętrznych Windakiewicz.

Trybunałowi przewodniczył sędzia Dąbro­
w ski Komplet składał się z nieci u sędziów, a

w K onstytucji żadnego przepisu, któryby 
Marszałka Piłsudskiego stawiał porad odpo­
wiedzialnością.

Należało albo* dać rctnai nieufności rzą­
dowi prof. BarPa. zs którym stal Marsza­
łek Piłsudski, albo nie bawić się w ciuciu­
babkę, lecz postawić Marszałka przed Try 

bnna] Stanu.
Czyście panowie nie wiedzieli o tern w sumie­
niach swoich, że min. Czechowicz zrobił to 
na rozkaz Marszałka Piłsudskiego, który był 
wtedy premierem? Panowie mówicie, że Mar­
szałek Piłsudski odpowiada przed trybunałem 
historji, więc pociągamy Czechowicza, który 
odpowiada przed Trybunałem Stanu. Tylko 
wielki wysiłek woli zmusza mnie do zatrzy­
mania zbyt mocnych odpowiednich słów pod 
adresem Sejmu, który panowie reprezentuje­
cie. Pod adresem panów powiem tylko tyle; 
„Nie, żebyście nie chcieli, lecz żebyście nie 
śmieli". Jeżeli Sejm owi się zdaje, że jest to 
walka o prawa Sejmu, to muszę powiedzieć, 
że jest to ciężkie nieporozumienie. Uważam, 
że w sprawie nim ejszej niema podstaw do 
odpowiedzialności konstytucyjnej i że mini 
ster Czechowicz nie może odpowiadać za ogól 
ny kierunek polityki rządu Marszałka Piłsud 
skiegc.

Na tern rozprawę odroczono do jutra godz. 
10 rano.

Przemawiać jeszcze m ają wszyscy trzej 
oskarżyciele.

oji. gdyż gromadziły się taić liczne rzesze pu­
bliczności, składajayej wyrazy czci dla boha­
tera. Nawet na najm niejszej stacyjce złożo­
no kilkanaście wieńców.

Do Budapesztu pociąg przybył o godz. 
5.45 po południu. Dworzec wschodni tonął we 
flagach polskich i węgierskich. Trumnę z 
prochami generała Bema złożono na prowi­
zorycznym katafalku przed którym przemó­
wienie wygłosił w imienin stoiicy W ęgier 
radca magistratu Lieber. Po złożeniu wieńca 
w imieniu arm ji węgierskiej, eskorta honoro­
wa złożyJa trumnę na lawecie. Kondukt ża­
łobny ruszył następnie do Muzeum narodo­
wego.

Na drodze, którą kroczył pochód żałobny 
zgromadziły się wielotysięczne tłumy pu­
bliczności, które w skupieniu z obnażonemi 
głowami składały hołd szczątkom polsko-wę­
gierskiego bohatera. Gdy kondukt dotarł do 
gmachu Muzeum narodowego, który był bo­
gato udekorowany kwiatami, trumnę ze zwło­
kami przy dźwiękach hymnu polskiego zdję­
to z lawety i wniesiono po schodach pokry­
tych czarnem suknem do muzeum, gdzie zło­
żono trumnę na katafalku. Tu oaegrano 
bynm węgierski, poczem nastąpiło składa#ie 
wieńców. Po zakończeniu oficjalnej części 
tej uroczystości przybywały tłumy składając 
hołd szczątkom generała Bema.

to Idzikowskiego, Kozłowskiego, Chrfbnow- 
skiego i Ókulicza, oraz przewodniczącego.

Po przeprowadzonej rozprawie ogłoszono, 
że wyrok będzie podany do wiadomości w dn. 
28 listpada 1929.

Tak późny termin ogłoszenia wyroku spo­
wodowany jest ferjam i sądowemi, które w N. 
T. A. rozpoczynają się 1 lipca i trwają trzy 
miesiące.

O ile komplet 5 sędziów nie zdoła załatwić 
tej sprawy, przekazana ona zostanie do roz­
p atrzen i kompletowi złożonemu z dziewięciu 
sędziów.

Zwioki generała Bema
przywieziono wczoraj do Budapesztu.

Sprawa rozwiązania
Tymczasowej Rady Miejskiej we Lwowie przed Trybunałem Administr.
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KAKAO WEDi A
Smaczne, 

Pożywne,
g lyż  przygotowane z dobo­
rowych ziaren kakaowych. 

gdyż starannie oczyszczone zawiera jedynie 
pożyteczne d!a cdżywienia składniki.

2ądaC wszędzieI
gdyż miałko sproszkowane.

:1808

Sklep we Lwowie, ui. Akademicka 16.

„Dzień skutku" w Niemczech.
Berlin. (PAT.). W  związku z rocznicą 10- 

lecia podpisania Traktatu Wersalskiego,, 
przypadającą 28 bm. prezydent Hindenbuig 
i rząd Rzeszy ogłosili orędzie do narodu ;de- 
mieckiego. „Dzień dzisiejszy — głosi orędzie 
- jest dniem smutku. 10 lat upływa o l  
chwili, gdy niemieccy parlamentarjusze po­
kojow i zmuszeni zostali w Wersalu do pod­

pisania dokumentu, który dla wszystkich 
przyjaciół prawa i prawdziwego pokoju ^eot 
gorżkiem rozczarowaniem. Następnie orędzie 
głosi, iż podstawa Traktatu nie oznacza je ­
dnak jakoby przez to Niemcy uznały, iż na­
ród niemiecki jest sprawcą wojny. Ten za­
rzut nie pozwala spocząć narodowi niemie­
ckiemu i zakłóca zaufanie międzynarodowe**.

Zamach na konsula franc. w Berlinie.
Strzały emigrantki rosyjskiej.

Berlin, 27 czerwca, (Pat.). Budynek fran­
cuskiego konsulatu generalnego w Berlinie 
był wczoraj w godzinach przedpołudniowych 
widownią zamachu, dokonanego na konsulu 
generalnym Binet przez emigrantkę rosyj - 
ską Marakow.

O godzinie 11 zjawiła się w poczekalni 
Marakowa w towarzystwie mfiża swego, trzy 
m ającego na ręku niemowlę. Oboje domagali 
się przyjęcia przez konsula. Po wejściu do 
gabinetu konsula, Marakow oświadczył, że 
przybył z żoną swą Łotyszką, która uległa 
w Grehoble w czasie pobytu obojga we Fran­
c ji  wypadkowi automobilowego, straciła no­
gę i żąda od konsula zasiłku na dalszą po­
dróż do Paryża. Uwagę konsula, że ze spra ­
wą tą powinna się była zwrócić do kompe­
tentnych władz frhncuskich, Marakow bijąc 
pięścią w siół, począł wykrzykiwać i odgra­
żać się, żona zaś jego wyciągnęła z zanadrza 
rewolwer i mierząc w konsula, wystrzeliła 
trzykrotnie. Strzały chybiły. Marakow z ż o ­
ną zostali areszlowani. W  związku z zama­
chem donoszą, że Marakow jest z zawodu ro­

botnikiem metalowym. Przez dłuższy czas 
służył w L eg ji cudzoziemskiej, poczem pra ­
cował w jednej z fabryk w Grenoble. M ara ­
kow wraz z żona występował] z pretensjami 
do władz francuskich, opierając się na rze- 
komem zaniedbaniu lekarzy francuskich 
przy operowaniu Marakowej. Wszystkie sta­
rania Marakowej napotykały na odmowę. 
Jak oświadczył Marakow w policji zamach 
był tylko reakcją uczuć obojga przeciw za­
chowaniu się władz francuskich. Stwierdzo­
no, iż wykluczone jest przypuszczenie co do 
ewentualnych motywów politycznych, które 
m iałyby kierować czynami małżonków Ma­
rakow.

Berlin, 27 czerwca. (Pat.). Małżonkowie 
Marakow po ich aresztowaniu oświadczyli 
w policji, że zamierzają zwrócić się ze skargą 
do Ligi Narodów, w razie zaś niepowodzenia 
tej akcji powrócić, aby tym razem zabić 
konsula. Brak jest jakichkolwiek danych co 
do przekonań politycznych Marakowych i co 
do ich środków egzystencji.

Śnieg we Włoszech.
Medjolan. (AW .) W e Włoszech półn oc­

nych i środkowych zaznaczają sie w roku 
bieżącym nagłe zmiany temperatury. W  pro- 
w jncji Cadora spadł wczoraj obfity śnieg. — 
W okolicy miasta Belluno grad wybił d o ­

szczętnie zasiewy. Nad Anconą, Rzymem 
i Florencją przeszły silne burze, przyczem 
oberwanie chmur wyrządziło wę Florencji 
wielkie szkody materjalne.

Sukces jeźdźców polskich w Bu­
dapeszcie.

Budapeszt. (PAT.). W czoraj rozegrano w 
obecności przedstawicieli świata dyplom aty­
cznego, politycznego i tysięcznych rzesz pu­
bliczności konkurs potęgi skoku o _ nagrodę 
polskiego 'ministerstwa spraw wojskowych. 
Konkurencja była. niezwykle liczna i na w y­
sokim poziomie. Stratowało 40 jeźdźców za­
granicznych i 70 węgierskich. Pierwsze miej- 
bco zdobył porucznik Gzowski (Polska), dru­
gie podporucznik Forkust (Włochy), trzecie 
por. Rajcowicz (Polska).

KONFERENCJA W  S P R A W IE  TARGÓW 
WSCHODNICH W E LW OW IE.

Lwów. (AW.) W  sobotę, dnai 2!) b. m. 
odbędzie sie w Poznaniu z okazji zjazdu 
dziennikarzy gospodarczych z całej Polski 
konferencja prasowa w sprawie Targów 
Wschodnich we Lwowie. W  konferencji tej 
Imieniem Targów W schodnich weźmie u-

dział dr. M ichał Jasiń/.ki, starszy ref. lwow­
skiej Izby handlowo przemysłowej.

Olbrzymi pożar wzniecony przez 
warjafe.

Helsingfors. 27. 6. (PAT) W  dniu wczoraj­
szym na jednem z tutejszych targowisk spa­
liły się składy pewnego towarzystwa handlo­
wego, jak również hotel, warsztaty samocho­
dowe, budynek ochotniczej straży pożarnej, 
oraz dwa 2-piętrówe gmachy mieszkalne. O- 
gień został podłożony przez umysłowo chore­
go człowieka, który w ubiegłym iygodr.Ti u- 
silował już w tern samem miejscu trzykrot­
nie podłożył ogień. Sz k od y  wynoszą  3 m i l i o n y  
marek.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 28. czerwca.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8'88' 2 zł. przy spo­
kojnej tendencji.

Nowy prezydent Sądu Apel.

Św leio mianowany prezydent Sądlu 
Apelacyjnego p. W  < j  c i e k i .

Reichstag uchwalił drugą ratę 
na pancernik.

Berlin. 27 6 (PAT) Na dzisiejszsm posię 
dzeniu Reichstagu uchwalono w glosowaniu 
imiennem 240 glosami przeciw 172 głosom so­
cjalistów  i komunistów, drugą ratę na budo­
wę pancernika A. Dziąwięciu posłów wstrzy­
mało się od głosowania. Ministrowie socja li­
styczni, za wyjątkiem kanclerza Miillera. któ 
ry z powodu choroby nie był obecny w Reiclis 
stagu, w przeciwieństwie do frakcji socja li­
stycznej, głosowali za ratą.

D W A  M O RD ERSTW A POLITYCZNE 
W SOFJJ

Wiedeń. 27. 6. (PAT) Dzienniki donoszą 
z Sofji: W czoraj miały miejsce w jednej z 
ruchliwszych dzielnic miasta dwa morder­
stwa polityczne: o g. lC wiecz. zabito dwóch 
pracowników krawieckich, z których jeden 
był Macedończykiem, drugi zaś Bułgarem. 
Sprawcy tego rnerdn zbiegli. P o lic ji nie udało 
się wytropić ich dotychczas* Przypuszczają, 
że był to zamach dokonany ze strony komu­
nistów.

Minister, który gniewa się 
na parlament,

(Od naszego korespondenta).
Praga, w czerwcu.

(jr.) W ostatnich kilku posiedzeniach 
parlamentu czeskiego nie brał udziału mi­
nister spraw zagranicznych, mimo, że prze­
bywał w Pradze. „Pośledni List“ podaje rze 
czywiście niezwykłe wytłumaczenie tej ab 
sencji dra Benesza. Otóż według wspomnia­
nego dziennika, minister czuje się obrazom  
tem, że został przesadzony na ławie mini­
strów.

Dotychczas siedział minister spraw za­
granicznych po lewej ręce prezydenta mini­
strów, podczas gdy obecnie, według nowego 
porządku nie siedziałby on już wojjóle obok 
premjera. Z tego zrobił pono minister Be­
nesz kwestję prestiżu i nie przychodził wo- 
góle na posiedzenia parlamentu.

Wiadomość tę. która nie została dotych­
czas sprostowana, podajem y na odpowiedzial­
ność podanego wyżej dziennika czeskiego.
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Jutro w sobotę o godzinie H ’45 WIELKI PORANEK. ------  1 =

Napad m  t a  szynkarza w Modryczu.
Dtoliobyez, w czerwcu.

Ciii) Posterunek policji w Modryczu, po w. 
drohobyckiego, doniósł tut. W ydziałowi śled­
czemu P, P. o napadzie bandytów na dom 
tamtejszego mieszkańca W olta Seheinfelda.

Bandyci w liczbie trzech, otworzywszy w 
nocy drzwi domu wytrychem, wkroczyli do 
pokoju, w którym spal Seheinfeld. Gospo­
darz, obudzony szmerem, wszczął alarm,

wówczas rabusie ubezwładnili go, związaw­
szy mu ręce i nogi sznurami. Następnie ban­
dyci przystąpili do obrabowania mieszkania. 
Łupem ich padł zegarek srebrny, pierścionek 
z brylancikami i gotówka w kwocie 1.450 zł. 
Ogólna szkoda wynosi 1800 zł. Po tym czynie 
bandyci zbiegli Za sprawcami policja  vr Mo­
dryczu zarządziła pościg.

New# cersRik mąk* i p 
czywa.

Z dniem dzisiejszym obowiązuje następu­
jący cennik :

MĄKA
Za 1 kg. mąki pszennej 65 proc. w sprze­

daży w mlyuie 74 gr., u hurtownika 75 gr., 
w sprzedaży detajlieznej 80 gr. Za 1 kg. mąki 
żytniej 70 proc. W młynie lub u  hurtownika 
4.! groszy.

PIECZYW O
Za 1 kg. ehleba z mąki żytniej ciemnej 

w piekarni z dostawa do sklepu 34 gr., w skle­
pie lub na straganie 36 gr. Za 1 kg. chleba 
z mąki żytniej 70 pr. w piekarni z dostawą do 
sklepu 45 gr., w sklepie lub na straganie 47 
gr. Za 1 bułkę o wadze dkg, w piekarni z do­
stawą do sklepu 4 i pół gr.. w sklepie lub na 
straganie 5 gr. Za 4 bułki t. zw. „czwórki ży­
dowskie" o wadze 16 dkg. w piekarni z do - 
stawą du sklepu 18 gr., w sklepie lub na stra­
ganie 20 gr. Bułki kanapkowe t, zw. „w eki" 
o wadze 40 dkg. w piekarni z dostawą do 
sklepu 45 gr., w sklepie lub na straganie 50 
gr. Bułki tzw. ,.strucle” o wadze 1 kg.: a) 
wodne (bez dodatków) w piekarni z dostawą 
du sklepu 1 zł. 5 gr., w sklepie lub na straga­
nie 1 zł. 15 gr., b) wiedeńskie (z dodatkami) 
w piekcarni z dostawą do sklepu 1 zł. 15 gr., 
w sklepie lub na straganie 1 zł. 25 gr. K oła ­
cze żydowskie o wadze 1 kg. w piekarni z do­
stawa do sklepu 1 zł. 40 gr„ w sklepie lub na 
straganie 1 zł. 50 gr.

rażeniem stwierdził, że ktoś podpalił mu z 
tyłu wóz, naładowany sianem. Zanim prze­
straszony wieśniak zdążył wyprzegnąć konie, 
uległy one licznym oparzeniom.

Podejrzenie padło naturalnie na cygań­
skie dzieci, które prawdopodobnie z zemsty 
zapaliły wóz. Wszelki ślad jednak po nich 
zaginął,

N A f t E S Ł A K K .

WPISY

.czy  dolegliwościach 
i pęcherza

ncturalne działanie 
lecznicze

p d s b a t a i s j  
Brały K i l o f a  dej

oraz
SoH ŻFdEJJangJ

przywróci Wam 
zdrowie.

Zwracajcie uwagę na 
znak ochronny!

!Do nabycia we wszystkich składach wód 
mineialnych, drogerjach i aptekach.

2478

Ł A Ź N I A  DUCHEŃSKiEGO
dziś w sobotę 29. b. m. 
; otwarta do południa.

28322

Kronika bieżąca.

NA

K U R S A  H A N D L O W E
ZOFJI KONRAD - OLUIiŃSKIrJ

jednoroczne i półroczne — ranne i wieczorne — 
przyjm nie Dyrekcja do dnia 6 go iipea, w go­

dzinach 10—1 i 5—8. 2720

WEonie Refonne" 3 S1.3S5:

Sprylntf oszust w potrzasku
Drohobycz, w czerwcu.

(hi.) W ręce władz policyjnych  w Unia- 
tyczach koło Drohobycza wpadł nielada pta­
szek. Jest to Józef Szczuplakiewicz, rodem z 
Górki Soleckiej ad Drohobycz. Osobnik ów 
występował pod pięknem nazwiskiem Teodo­
ra Borysa, dokonując rozmaitych oszustw 
na terenie powiatu drohobyckiego, stryjskie- 
go i  Samborskiego, przeważnie na szkodę 
rolników. Proponował im mianowicie ko­
rzystne kupno m ajątków ziemskich i ma­
szyn rolniczych, przyczem pobierał znaczne 
sumy pienieżne w form ie zaliczki. Nabierał 
również bezrobotnych pod pozorem wyro­
bienia im posad.

Jak zdołano na razie ustalić, sprytny o- 
szust obłowił sie w ten sposób sumą około 
5.009 zł. Szczuplakiewicz oddany został do 
dyspozycji władz sądowych w Drohobyczu.

Zemsta cyifóflsktch dzletf.
(0<1 naszego korespondenta).

Praga, w czerwcu, 
dr.) Obok Pilzna wiózł pewien chłop fu ­

rę siana. Po drodze spotkał gromadkę cygań­
skich dzieci, które otoczyły go, dom agając 
Sie natarczywie tytoniu lub pieniędzy. Po­
nieważ dzieci zaczęły mu wreszcie przeglą­
dać kieszenie, chłop opędził sie biczem, ude­
rzywszy kilkoro z nich po plecach.

Zaledwie ujechał on id tego m iejsca kil- 
kadziehigl Is jS ów i uczul jakiś swad ł z prze­

Z a w ia d o m ie n ie .
Nowootworzona pierwszorzędna praco­

wnia kuśnierska wykonuje płaszcze damskie 
według najnow&zych modeli i  żurnali zagra­
nicznych oraz wszelkie roboty w zakres ku­
śnierstwa wchodzące.
28264 Stanisław Ilnicki

Lwów, Batorego 22 — w podwórzu.

29
zimsbz*

SOBOTA
rz. Itat.: Piotra i P.; 
gr kat.: Tychona k.

Tem peratura w dniu 26. czerwca o ęo d r. 
8-m ej rano : +  141 C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO
Piątek 28. bm. o godz. 8.15 Jubilehsz 

Q. P. Q- Występ Teatru „Qui Pro Quo“ .
Sobota, 29 czerwca o godz. 4-tej „Na 

dnie“, wyst. Teatru Stanisławskiego.
Sobota, 29 czerwca o godz. 8.15 „Jubileusz

O. P. Q.
Niedziela, 30 czerwca c godz. 4-tej „Bieda 

nie hańbi", w yst teatru Stanisła wskiego.
Niedziela, 30 czerwca o godz. 8J.5 „J u b i­

leusz Q. P. Q.“.

Podziękowanie,
W szystkim Krewnym, Przyjaciołom  i  

Znajomym, którzy oddali ostatnią pobłatrę 
m ojej Najdroższej Żonie i Matce śp. Rozalji 
Trepkowej, oraz Tym, którzy w najboleśniej; 
szej dla nas chwili okazali nam życzliwość i 
współczucie składamy serdeczne „B óg zapłać". 
9158 Stroskany mąż i dzieci.

W A Ż N Y  K O M U N I K A T !
Uprasza się Szanowną Pnbliczność o łaskawe 

zwiedzenie sklepu z cukrami i  czekoladą Firmy 
jANA hDFLINGERA we Lwowie przy u!. Ru
tcwskleoo L. 8. (Tol. 91), który to sklep po 35 
latach istnienia, został na nowo zrekonstruowany 
i  w yposażony w najnowsze urządzenia, które od­
powiadają wszelkim wymogom Łygjeny i estetyki. 
Zarazem zw iaea się uwagę, że sklep z cukrami przy 
ul. Kopernika L. 26 nie jest filją firm y HOflingera, 
lecz pry w. własn. P. W incentego Kuźniewicza, który 
utrzymuje na składzie w yroby firm różnych. 2788

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszein podaje do publicznej wiado; 

mości, iż z powoda rekonstrukcji lokalu mej 
cukierni (Lwów, pl. M arjacki 5} zamykam ją 
z dniem 1. lipca 1929 na krótki okres czasu. 
Po rekonstrukcji i wspaniałem zupelnem o>h 
nowieniu cukierni nie omieszkam o dniu je j 
otwarcia donieść specjalnemu, ogłoszeniami. 
Polecając sie nadal łaskawym względom 
PT, Publiczności pozostają z wysokiem po­
ważaniem
28334 Edward Dudek, wŁ cukier ni.

TEATR MAŁY.
Piątek 28. bm. o godz. 7.30 „PygmćSjón". 

Wyst. A. W ęgierki.
Sobota, 29 czerwca o godz. 7.30 „Poławiacz 

cieni", wyst. A . W ęgierki i. p. Łubieńskiej.
Niedziela, 30 czerwca o godz. 3-ciej „P y -  

gm aljon", wyst. A. W ęgierki.
Niedziela, 30 czerwca o godz. 7.30 „P oła­

wiacz cioni“. w ysc A. W ęgierki i p Łubień­
skiej,

OSTRZEŻENIE
z powodu konkursu na bufet w Teatrze 

W ielkim!
Reflekfantów na dzierżawę bufetu w Te­

atrze W ielkim  na I. p. ostrzegam przed za­
warciem jakiejkolwiek umowy -7 Dyrekcją 
Teatrów Miejskich, albowiem jestem dotych­
czas w posjadaniu ważnego kontraktu na 
dzierżawę tegoż bufetu i nie przyjm uję za 
transakcje osób trzecich odnośnie do niego 
żadnej odpowiedzialności.
283&r Władysław Podhaliez.

KINOTEATRY.
APOLLO „Ojcze".
CHIM ERA • Morze.
CASINO Harold Lloyd.
COLOSSEUM: Zemstą szaleńca.
FA TAM O R G A N A : A.lraune.
GRAŻÓfNA; Grobcwuec wielkiej miłości.
K O PE R N IK : Nadkobieta, oraz Czyją jest 

m oja żona?
LUNA - D jcow ie i dzieci oraz Pantera.
M A R YSIE Ń K A: Nadkobieta, i Czyją jest 

m oja żona?
OAZA Niebezpieczna piękność oraz Mło­

da złodziejka.
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DWUNASTÓWKA.
Powodzenie na dwunastówce m ają panie, 

■Używające tylko krem Anitra, który wspa- j 
niale ndelikatnia i matuje cerę lub krem 
Venus usuwający piegi i pryszcze. Masz 
zawsze przyjem ny spacer, o ile usuniesz pot 
znanym proszkiem Eksikans i wyniszczysz 
odciski (nagniotki) płynem Arago. Są to ar­
tykuły wypróbowane od 50 lat.

PAŁACE^ Tajem nica skrzynki pocztowej 
PAN : Żywa maska. (Konr. Veidt.). 
PASAŻ: Pogrom ca cliniiir,
PROMIEŃ: W  kajdanach.
UCIECHA: Powrót z niewoli.

„QUI PRO Q U 0“. Na bajecznie wesołej 
rew ji „Jubileusz Q. P. Q.“, obfitu jącej w 
szereg aktualno-politycznycli numerów, pu­
bliczność wypełniająca widownię do ostat 
niego m iejsca doskonale się bawi. Na spe­
cjalne wyróżnienie m. in. zasługują numery 
w wykonaniu pp. Ordonównej, Kalinównej, 
Górskiej. Dymszy, Jarosy‘ego, Krukowskie­
go, Lawińskiego, Minowicza, Toma i Wawrz- 
kowicza.

W PIĄTEK  28 bm. Teatr M ały daje po 
raz ostatni świetną koinedję Shawa „Pygm a- 
ljou ‘‘. W rolach głównych — jak zawsze — 
znakomity nasz gość A. W ęgierko i Łado- 
siówna, która dzisiaj w swojej doskonałej 
kracji żegna się z lwowską, publicznością 
na czas dłuższy.

Po „Pygm aljonie ‘‘, który w pełni powo­
dzenia po 16-tu wysprzedanych przedstawie­
niach, schodzi z dniem dzisiejszym z reper­
tuaru, wystawia Teatr M ały ju tro (w sobo­
tę) niezwykle ciekawą i oryginalną sztukę J. 
Sermenta pt. „Poławiacz cieni'1 w tłumacze­
niu B. Gorczyńskiego. W sztuce tej, wyreży­
serowanej przez p. Węgierkę, ma ten świet­
ny artysta znakomitą rolę popisową, w któ­
rej jest wprost nadzwyczajny. Obok W ę­
gierki u jrzym y w głównej roli kobiecj p. Łu­
bieńską, utalentowaną artystkę sceny łódz­
kiej. Tnne role grają  pp. Pillerowa, Łuszczy­
cowa, Dębowicz j Modrzewski. Nowe dekora­
cje pędzla art. mai. Zygmunta Balka. „P o­
ławiacz cieni1 grany będzie od soboty co­
dziennie.

TEATR STAN ISŁAW SKIEG O  daje w 
sobotę i w niedzielę nieodwołalnie dwa ostat­
nie przedstawienia. Jutro powtórzona będzie 
sztnka Gorkiego „Na dnie", w niedzielę^ zaś 
komedja Ostrowskiego „Bieda nie hańbi“ , 
której akcję urozmaicają oryginalne śpiewy, 
tańce i obrzędy rosyjskie. Początek obu przed­
stawień o godz. 4-te,i po południu. Ceny zna­
cznie zniżone.

UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE ROKU 
SZKOLNEGO W  „PRZED SZKO LU " O. N. 
FV\ odbędzie s'ę w sobotę dnia 29 bm. w sali 
Tow. Sokoła IV. przy ul. Łyczakowskiej 99. 
Początek punktualnie o godz. 5 popołudniu.

W  LW O W SK IM  SAD ZIE OKRĘGOW YM  
czynne będą od 1 lipca br. dwa biura podaw- 
czo dla spraw cywilnych, mianowicie; 1) 
Biuro podawcze przy ul. Rutowskiego 1. 18, 
drzwi Nr. 5 (parter) dla spraw należących 
do wydziałów I, V, VI, VII, IX, X I, do od­
działów sądowych VIIa, VIIb. V IIc, VIII i 
dla spraw hipotecznych. 2) Biuro podawcze 
II przy ul. Sądowej 1. 7 drzwi Nr. 7 (parter) 
dla spraw należących do wydziałów II, III, 
IV  i do oddziałów sądowych Ta, Ib. Ic, Ila , 
l lb , Ilia, Illb, Illc, lVa, lVb, lXa, lXb, lXc. 
Obcrtyński m. p.

TO W ARZYSTW O  K A S Y  ZAPOMOGO­
W EJ I POGRZEBOW EJ bractwa kośc. św. 
Anny we Lwowie urządza zbiórkę uliczną w 
dniu 29 bm. na budowę domu dla starców i 
prosi o poparcie tak szlachetnego celu. Za-

ŻE ZW IĄZK U  ARTYSTÓW  SCEN POL­
SKICH  douoszą: Delegat Zarządu Głównego 
Związku Artystów Scen Polskich po zapozna­
niu się ze sprawą p. W acława Sowińskiego, 
zdecydował zawiesić ,go w prawach organiza­
cyjnych i skierował całą sprawę do Sądu K o­
leżeńskiego Związku Artystów Scen P ol­
skich.

S E R  J A  14.

DO ROZWIĄZANIA.
REBUS.

(U łożył:

SZUKAJCIE PRZYSŁOWIA!
(ułożył: HENRYK H. — Lwów).

Z podanych poniżej rozrzuconych liter 
ułóżcie znane przysłowie:
s z p r e k e w c o k z N m  
i p i s i ó  ó n p o e y z h

ZAGADKA GRZEBYKOWA.
(ułożyła: MARJA K-SKA — Lwów).

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16

+  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +
+  -i +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  . +  +  +

+  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +
+  w 1" +  +  +  +  +  +  +  + +  -j- +  +  +
+  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  -j- +  +

+  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  +  pj +  +  +
0

+  +  +  +  +  +  +  +
Należy odczytać wyrazy z góry na dół. 

Ich znaczenie: 1) stolica Austrji, 2) samogłoska

(fonetycznie), 3) dopływ Dniestru, 4) przyrząd 
komunikacyjny, przenoszący głos ludzki, 5) wy­
spiarskie państwo, 6) gra, rozgrywana na sza­
chownicy, 7) nazwa, kontynentu, 8) gatunek 
wina, 9) nazwa państwa, 10) zamaszysty ta­
niec, 11) ongiś siedziba uniwersytetu w Polsce, 
12) mieszkaniec krajów środkowej Europy (ua- 
zwa), 13) solenizant z 13-go czerwca, l ł )  ina­
czej: zbyt wielka ilość, 15) imię męskie, no 
szą je słynni w Polsce ludzie, 16) gdy zboże
dobrze obrodzi mówimy, że je s t ........

Początkowe litery wyrazów czytane po­
ziomo od 1 — 16 dają nam nazwę największej 
polskiej imprezy.

ZAGADKA SAMOGŁOSKOWA.
(ułożyła: „MARYLA" — Stryj). 

Uzupełnić podany poniżej wiersz samo 
głoskami i podać nazwisko jego autora:
N . . m . sz t . r . z  p r . w d z . w ,. j  p r z . j . ź n  

n .  ś w .. c ..
. s t . tn  i z n . m  |. j  p r z . k ł . d  w  . sz-

m ..  ń s k . m  p . w . .  c . .
T .m  ż . ł  M . . s z . k ,  k .m  L .s z k .  . k . r  

M . . s z b . L . s z . k
Z  t . c h  c .  t . :  g t iz . .  t .  t . m  j .  — 

c .  m . j .  t .  t w . j .

Trafne rozwiązania zagadek należy prze­
syłać w kopertach, opatrzonych kuponem adre­
sowym, do czwartku dnia 11 lipca b. r. Do 
rozlosowania za rozwiązanie wszystkich czte­
rech zagadek przeznaczouo:

1) 10 złotych w gotówce,
2) miesięczną prenumeratę „W ieku",
3) 1 tom najnowszej powieści.

P rzyp om in a m y , że  term in  n ad sy łan ia  
za g a d e k  z S e r ji  1 3 -te j trw a  d o  cz w a rtk i 
4. lip ca  w łączn ie .

W yciąć! Nakleić na kopercie ! Wyciąć !
Udział w losowaniu biorą tylno listy z tym adres.

13WIEK NOWY
R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E  

S e r j a  A LWÓW
U L . S O K O Ł A  I. 4.

Z TOW. IM. T. KOŚCIUSZKI. J u t r o ,  
w sobotę i w niedzielę komplet taneczny.

K r ó l  P o ń o o c S
Żółkiewska i.  2774 Sensacyjne ceny.

(d) BÓJKA. Przy robotach obok „W łas­
nej Strzechy", powstała wczoraj między ro­
botnikami bójka, która fataluie zakończyła 
się dla Sofraua Janiszewskiego, z zawodu ślu­
sarza. Odniósł on szereg ran rfa twarzy i czo­
le. Pierwszej pom ocy udzieliło mn pogotowie 
ratunkowe, które następiue przewiozło go do 
szpitala powszechnego.

(d) KIESZON KOW IEC. W czoraj do aresz 
tów polieyjriych dostał się Aron Rappaport 
recte Ord en Pr, liczący 29 lat, bez zajęcia, żarn. 
przy- ul. Źródlanej 52. Na przystanku tramwa­
jowym  obok dworca kolejowego mfc Podzam­
czu Usiłował pewnemu pasażerowi skraść port­
fel z kieszeni.

(d) ARESZTOW AN IA. P o lic ja  aresztowa 
ła wczoraj: Z o fję  Osińską, liczącą 17 lat, i M. 
Daeko, liczącą 16 lat. obie prostytutki reje­
strowane, za uchylanie się od oględzin lekar­
skich.

Na p la ża ch  w tym sezonie wytwornie 
wyglądać będą Panie w kostiumach i piasz- 
czach kąpielowych zakupionych u firmy Jó­
zefa Nowaka, pl. Marjacki 6.

(d) CZYJA  M ASZYNA DO PISANIA. W 
depozycie policyjnym  znajduje się w przecho 
waniu maszyna do pisania marki „Torpedo", 
pochodząca z jakiejś kradzieży. Poszkodowa­
na osoba może maszynę tą rozpoznać w w y­
dziale śledczym policji państwowej przy ul. 
Kazimierzowskiej 36.

ODPOW IEDZI REDAKCJI 
P. Anna Grouowiczówna. W  sprawie te;, 

radzimy zwrócić się do wytwórni film owej 
„Sfinks" (Warszawa, ul. Świętokrzyska 35) 
lub do W ytwórni Doświadczalnej (Warsza­
wa, ul. Ordynacka 5),
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DW UDNIOW A K A LE N D A R ZY K  
SPORTOW Y

Sobota 29 czerwca godz. 5.00 Park Spor­
towy Czarny cli

Warta (Poznań) — Czarni.
Mistrzostwo ligi.

W arta wystąpi w pełnym reprezenta­
cyjnym  składzie, a to: Fontowicz, Flieger, 
Smiglak, W ojciechowski, Przykucki, Szerf- 
ke n ,  Rochowicz, Szerfke I, Staliński, P rzy­
bysz i Radojewski-

Spotkanie zapowiada sic jako walka o 
prym at miedzy Lwowem i Poznaniem, gdyż 
obydwie dryżyny znajdują sic w tabeli tuż 
obok siebie i konkurują o prowadzenie.

Czarni wystąpią w pełnym reprezenta­
cyjnym  składzie, który w ostatnich czasach 
odniósł szereg wspaniałych zwycięstw.

Niedziela 39 czerwca godz. 8 rano 5 kilo­
metr szosy janowskiej.

K O L A R SK IE  M ISTRZOSTW O W OJE­
W ÓDZTW A LW OW SK IEG O  NA 100 km. 
organizowane przez Sekcje Kol. Pogoń.

N agrody: I. tytuł mistrza województwa, 
szarfa od organizatora, żeton i dyplom Z P. 
T. R „  II.—H I. żetony Z, P. T. K. i organiza­
tora, IV —V. żetony organizatora; prócz te­
go żetony od organizatora w klasach 2-giej, 
3-c'ej i nowicjuszy, jako nagrody honorowe.

Tytułu mistrza bronić bedzie St. Ignato- 
wicz (Sek. Kol L. K. S. Pogoń). _ Zawody 

wzbudzają wielkie zainteresowanie wśród 
lwowskich kolarzy, tem większe, że wobec u- 
stanowienia nagród w klasach wszyscy za­
wodnicy a nawet młodsi i mniej doświadcze­
ni m ają możność zdobycia nagród w swej 
klasie; startować będą z P ogon i: Fróss I,
Fross IT, Fróss III. lgnatowicz, Serbeński, 
Adler, Zawadzki, Bosak. Babiarz, Kiczek, 
Kwieciński i inni, z L. T. K. i M.: Tropa- 
czyński. Szubrowski, Mat jaszewski, bracia 
Kostrzębscy, z Hasmonci: Kiesel, Zlatkes, 
Nachtgeist, Hirschsprung, oraz zawodnicy B. 
K. S.: Dreher, Szczepan'ulr. Halatin, Polo- 
n ji przemyskiej, Sokoła z Niska i B. T. K. i 
M. (Rzeszów),

Godz. 10 rano boisko 40 pp. Pohulanka
R E Y E R A  (Stanisławów) — LECHJA 

Mistrzostwo klasy A.
Po ostatnich zawodach przegranych w 

Stanisławowie z Hakoahem, szanse Lech jł 
na zdobyc:e mistrzostwa zmalały, jednak nie 
przooadły zupełnie.

Ponieważ tak Rewera jak i Lech ja  mają 
po 4 punkty stracone, i obie drużyny mają 
jednakowe szanse, należy przypuszczać, że 
w niedziele bedzie zacięta walka miedzy ry  
walami o zdobycie mistrzostwa grupy > za­
kwalifikowanie sie do finału.

Godz. 5.30 popoł. boisko Pogoni
Warta (Poznań) — !®ogcń.

Mistrzostwo ligi.
O innych zawodach ligow ych pisaliśmy 

onegdaj.
W  lwowskiej klasie A  grają : Janina z 

Resovią w Rzeszowie i Hasmonea z A. Z. 
Sem w sobotę we Lwowie. Spotkanie to bu­
dzi zrozumiale zainteresowanie, gdyż oby­
dwu drużynom grozi spadek do klasy B — 
spodziewać sie zatem należy zaciętej walki.

Czarni I  B wyjeżdżają na niedziele do 
Stanisławowa celem spotkania z tamtejszym 
Hakoahem. Ukraina zaś gra we Lwowie ze 
Stryjską Pogonią.

GIGANTYCZNY BIEG K O L A R SK I DO- 
O K O M  POLSKI.

B ieg dookoła Polski, zorganizowany 
przez Przegląd Sportowy i W. T. C. odbędzie 
sie w roku bież. w dwunastu etapach na tra­
sie około 2.500 klin. Trasę podzielono na na­

stępujące etapy ' 1) Warszawa—Mława IGI 
kim., 2) Mława—Toruń 140 kim., 3) Toruń— 
Poznań 170 kim,, jednodniowy odpoczynek 
w Poznaniu, 4) Poznań—Łódź 170 kim., 5) 
Łódź—Ostrów 200 kim., 6) Ostrów —K atow i­
ce 252 kim., 7) Katowice—Kraków 200 kim.; 
w Krakowie jednodniowy odpoczynek, 8) 
Kraków—Lwów 325 kim., jednodniowy od­
poczynek we Lwowie, 9) Lwów—Lublin 211 
kim., 10) Lublin—Brześć 170 kim., 11) Brześć 
—Białystok 170 kim., 12) Białystok—W ar­
szawa 200 kim.

Tegoroczny „Tour de Pologne" jest pra­
wie dwa razy tak długi jak w poprzednim 
roku i nastręczy naczym kolarzom szoso­
wym wiele trudności w pokonaniu go, tem 
bardziej, że 3 etapy Lublin—Brześć—B iały­
stok—Warszawa odbędą sie na „wschodnich" 
szosach Polski.

M ISTRZOSTW A LEKK OATLETYCZN E 
O. K. VI.

Dnia 2 i 3 lipca br. odbędą sie na boisku
I. LKS. „Czarni" zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo OK. VI. w programie przewidzia

W choroAich krwi, sk6rny..lt i nerwowych
osiągamy przy stosowaniu naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka - Józefa regularne funkcjonowanie 
narząddw trawiennych. Wybitni specjaliści przy­
znają, że są niezmiernie zadowoleni ze zbawien­
nego działania dawno stwierdzonego wody Fean* 
ciszka-Jdzefa. Żądać w apt. i drog. 2581

nyri przez PZLA. Zawody te budzą wielkie 
zainteresowanie w sferach sportowych ze 
wzglądu na dobrych zawodników w ojsko­
wych, którzy nie stawali w mistrzostwach 
okręgowych. Pcdszas zawodów przygrywać 
będzie muzyka wojskowa. Wstąp na boisko 
wolny.

Początek zawodów dnia 2 lipca o g. 9‘39. 
Program  obejm uje następująca konkurencje: 
1) bieg 100 nu; 2) bieg 200 ra ; 3) bieg 4oC m.j
4) bieg 800 nu; 5) bieg 1500 m ; 6) bieg 5000 nu; 
7) sztafeta 4xl00 nu; 8) sztafeta 4x400 nu; 9) 
płotki 110 nu; 10) skok w dal; 11) skok w wyż; 
12) skok o tyczce; 13 rzut dyskiem; 14) rzut 
oszczepem; 15) pchnięcie kulą.

Szczegółowy program będzie rozdany na 
miejscu.

t C s c i k
KOBIETA ZA R O B K U JĄ C A

Wzrastająca z każdym dniem drożyzna 
zmusza dzisiaj nawet te kobiety do szukania 
„ubocznych" zarobków, które mają jakie ta­
kie utrzymanie u rodziców, czy też u męża. 
Nie wystarcza to, co mąż, lub ojciec zarabia. 
Kobieta widzi to i budzi się w niej pragnie­
nie, by mogła zarobkować.

Trwa to już od czasu wielkiej wojny, a 
dziś wszystkie kobiety z tak zwanego stanu 
średniego zadają sobie z trwogą pytanie: 
Jak znaleźć pracę i zarobek, by móc żyć!

Odpowiedzieć trudno. Curaz trudniej, bo 
pracę zarobkową mogą tylko znaleźć osoby 
młode i wykwalifikowane.

Ale tam, gdzie jest dobra wola i ener 
gia, przeszkody zostają usunięte. Coś się 
wreszcie znajdzie.

Zaczyna się od szperania w anonsach.
A  wówczas samej siebie zapytać należy: 

„Co umiem"?
Domowa robota? No, tak! Każdej kobie­

cie się zdaje, że potrafiłaby zostać kluczni­
cą we dworze-, lub pomocnicą pani domu.

Ostatecznie jeśli nie zbywa na dobrych 
chęciach, można się przyuczyć. Należałoby 
sobie jednak uświadomić, że czeka w tym 
wypadku zależność i to Bardzo krępująca. 
Czy ma się zdolności przystosowania do woli 
osób, które pomocnicę gospodarską dziś je­
szcze traktują, jak służącą?

Akwizytorstwo może być najrentowniej- 
szym zarobkiem dla kobiety o dobrej pre­
zencji a przytem wymownej i energicznej. 
D alej- domokrąstwo tj. fozsprzedaż prywa­
tna artykułów takich, jak środki toaletowe, 
lub higieniczne.

N ajm niej zarabia się „domową robotą" 
tj. szyciem od sztuki dla sklepów, lub haf­
tem, czy trykotarskiemi robotami domo- 
wemi.

Przedewszystkiem trzeba się czegoś na­
uczyć.

Jeśli się nic nie mnie, nie można liczyć 
na zarobkowanie.

To prawda, że są kobiety, które bez żad 
nego przygotowania zabrały się do praey 
zarobkowej. Nie udawało się jedno, uczepi­
ły się czegoś innego. W yjątkow e są to jedno­
stki, którym wszystko się powiedzie, bo wie­
rzą w siebie i umieją rozpychać się łokcia­
mi.

Zwyczajnym  trybem  należy wpierw za­
stanowić się, w jakim  kierunku biegną mo­
żliwości i tam szukać szczęścia. A wtedy 
jest dopiero nadzieja, że może coś się znaj­
dzie.

Każda kobieta powinna się przygotować 
do pracy zarobkowej i zawczasu przejść kurs 
fachowy taki, lub owaki, oczywiście wybie­

rze to, do czego, jak sądzi ma większe uzdol­
nienia.

Obiady higieniczna bezmięsna.
Niedziela: Zupa owocowa, duszone karto­

fle, zielony groszek z marchewką, kompot i 
krucha ciastka,

Poniedziałek: Zupa pomidorowa z ry ­
żem, jarzyny sezonowe, omlet z konfiturami.

W torek: Zupa jarzynowa, ryż ze śmie­
tana. kompot.

Środa: Zrpa kminkowa, kartofle przy­
piekane i  jajam i, szpinak.

Czwartek- Zupa ryżowa, kalafior, kru­
cha legumina.

Piątek- Kartofeiki z kwaskiem mlekiem, 
sałata głowiasta z ja jam i i śmietaną, nale­
śniki z konfilurami.

Sobota: Zupa szczawiowa, strudel z ka­
szą, kompot i ciasteczka migdałowe.

Obiady skromniejsze.
Niedziela: Zupa fasolowa, pieczeń z sała* 

tą i kartoflami, poziomki.
Poniedziałek: Rosół i sztuka mięsa, kar­

tofla, kompot.
W torek: Zupa ryżowa, kartofle przypie­

kano, sałata głowiasta.
Środa? Zupa kwaśna ogórkowa, pieczo­

na wątroba cielęca z kaszką, kompot.
Czwartek? Zupa kartoflana, sznycle z sa­

łatą, legumina grysikowa.
Piątek: Zupa grzybkowa, przypiekana

kartofle z ja jam i na Iwardo ugotowanymi* 
jarzynka tj, szpinak, lub zielony groszek.

Sobota: Zupa szczawiowa, kotlety wie­
przowe z kartofelkami i sałata głowiasta.

Obiady kosztowniejsze
Niedziela: Zupa winna, szparagi, kt,cz­

ka na dziko z sałatą ogórkową, szarlota z po­
ziomkami.

Poniedziałek: Zupa grysikowa przypie­
kana, kotlety cielęce z zielonym groszkiem* 
paluszki nadziewane.

Wtorek? Bul jen, pieczeń wołowa z kar­
tofelkami i sałatą głowiastą, kompot agre­
stowy.

Środa? Zupa pomidorowa, filety, włosk* 
kapusta, poziomki ze śmietaną i cukrem.

Czwartek: Zupa szczawiowa, kurczęta
smażone z sałatą, szparagi i zielony groszek- 
galaretka owocowa.

Piątek: Zupa jarzynowa, ryba smażona 
z kartofelkami, kompot. J

Sobota: Zupa z zielonego groszku z ty' 
zankami, sznycle z sałatą, omlet.

ODPOW -ED ZI REDAKCJI.
Stała Czytelniczka. W sprawach komer­

cjalnych nie pośredniczymy. Nie możemf
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też podawać firm  kupieckich ani fabrycz­
nych.

Xenofon Głowę m yć co tygodnia, dodaj 
iąe 2 do 3 łyżek amoniaku do wody. Używać 
stale szampunu do mycia lub mydła alkali­
cznego. Przeciw poceniu sic rąk i nóg — uży­
wać proszku formalinowego, potem pokro­
pić kolońską wodą i przypudrować. K onie­
czną jest codzienna kąpiel nożna w letniej 
wodzio jak najczęstsza zmiana pończoch. 
(Latem dwa razy dziennie),

Gizela. W łosy zapuścić, by można je za­
czesać w loki. Kapelusz radzę kupić w kolo­
rze beige. Lodów bez maszynki robić nie 
można. W  zastępstwie może pani podać 
krem. Oto recepta: 8 żółtek trze się razem z 
20 dkgr. cukru i wsypuje potem kopi as tą 
łyżkę pszennej mąki, daje sok i tartą skór­
kę jednej pomarańczy, potem dobrze wymie­
szać i zalewa kwaterką (jedną szklanką) 
Wody, poczerni daje na gorącą kuchnię i tak 
długo bije stalową miotełką, aż zgęstnieje 
a wtedy wlewa się na głęboki półmisek i 
miesza z pianą ubitych ośmiu białek — na 
wierzchu układa się konfitury i małe bisz­
kopty.

YiGlga. Radzę oddać do chemicznej pral­
ni.

W  NRZE 13 D W U TYGODN IKA „ŚW IA T 
K o b ie c y * *  w szeregu artykułów i nowel 
Wyróżnia s;ę sprawozdanie z W ystaw y pió­
ra W ładysława W itw iekiego- K obiety na 
W ystawie Powszechnej. Następnie: Stefana 
Przerębskiego: Klub Przedmieścia, tętni ak­
tualnością i humorem; Ewy Szelburg: Nika 
szyje wyprawę, wzruszy każde serce kobie­
ce — a wzburzy je: Zemsta kobiety, M aury­
cego Renard. Sezonowe inform acje zawarte 
W artykułach o uzdrowiskach, o kulturze 
ciała, o kwiatach, modzie, gospodarstwie do* 
mowem uzupełnione prześlieznemi_ modela­
mi garderoby damskiej i dziecięcej niezwy­
kłe podnoszą wartość tego nieocenionego 
pisma kobiecego.

K O SO W SK A K U C H N IA  JA R SK A  I. 
Przepisy Potraw napisała R. Tarnawska. 
Układ i objaśnienia dra A. Tarnawskiego.
II. Objaśnienia Higieniczne podał dr. A. 
Tarnawski. 480 stroó.ic tekstu, 40 rycin. —

Dzieło to zawiera wszelkie przepisy przy­
rządzania potraw jarskich w tak rozległej 
skali i tak smacznych, jak dotychczas jedy­
nie w słynym Zakładzie Kosowskim można 
było spotkać. Przepisy są ułożone jasno, w y­
raźnie objaśnione, proporcje starannie do­
brane, w trudniejszych wypadkach obja­
śnione ryciną. Najuważniejszą jednak cechą 
„Kuchni jarskiej kosowskiej" jest oparcie 
je j na podstawach naukowych nowoczesnej 
fiz jologii, hijrjftnj i chemji. Książka pp. 
Tarnawskich jest pierwszem polskie m dzie­
łem, poświęeonem higjenie odżywiania, da- 
jąeem opis wartości odżywczej i działania 
w organizmie wszystkich ważniejszych po­
karmów.

Rozmaitości ze świata.
PRZEM YCENI O BYW ATELE STANÓW 

ZJEDNOCZONYCH. Niezwykle charaktery­
styczną dla panujących w Stanach Zjedno­
czonych stosunków jest wchodząca w życie 
w lipcu br. ustawa o nadaniu obywatelstwa 
Stanów Zjednoczonych pewnym jęptegor/jom 
obcokrajowców, którzy przybyli do Stanów 
drogą nielegalną. Nadanie obywatelstwa mo­
że mieć miejsce w stosunku do tych obcokra­
jowców, którzy przybyli nielegalnie przed 3 
czerwca 1921 roku, od tego czasu mieszkali 
na terenie Stanów Zjednoczonych bez przer­
wy, udowodnią moralne zachowanie się w 
tym czasie i posiadają inne warunki, wyma­
gane od osób, ubiegających się o obywatel­
stwo Stanów Zjednoczonych.

O rozmiarach przemytnictwa obcokrajow­
ców świadczy fakt. że władze spodziewają się, 
iż tą drogą uzyska obywatelstwo około pół 
m iljona obcokrajowców.

NAJTAŃ SZY BURM ISTRZ NA ŚWIĘ­
CIE. Najtańszym burmistrzem na świeeie 
jest niewątpliwie burmistrz miasta Hoepee- 
town w Stanach Zjednoczonych, którym jest 
obecnie doktór Fred E. Earel. Pobiera on za 
całoroczną pracę dla dobra miasta uposaże­
nie w wysokości... pół dolara, czyli około 4 i 
pół złotego. Radni owego, tak skromnie w y­
nagradzającego swego burmistrza miasta po 
bierają rocznie po 25 centów, czyli nie wiele 
więcej niż 2 złote.

dĄDANlA KCBiET PERSKICH W toku
m odernizacji Persji kobiety tamtejsze, wska­
zując na przykład innych Krajów me.home- 
tańskich, w  których Kamei Pasza i Amanui- 
lah wprowadzili pożądane reformy, stawia­
ją  trzy żądania; pierwszem i najbardziej re- 
ffolueyjnem  jest żądanie, by znajom ość z 
przyszłym małżonkiem została zawarta przed 
ślubem. Dalej żądają one prawa, zezwalają­
cego kobiecie perskiej na szukanie zajęcia 
i poza własnym domem, a wreszcie domaga, 
ją  się równouprawnienia kobiet w ustawo­
dawstwie rozwodowem.

Program radjokoncertów.
SOBOTA, 29 CZERWCA 1929. 

WARSZAWA: Nabożeństwo 10‘15;
Od.: Uroczystość sprowadzenia zwłok gon. 

Bema 9‘45; R olniczy 16'00, 16‘20 i 16‘40; Prze­
chadzki art. po Warszawie 18‘35; Rczin. 19‘00; 
Radjokronika 20‘05;

K .: Muz. gram. 15‘00; Orkiestry dętej
17‘00; Popularny z Doliny Szwajo. 20'30i 
Muz. tan. 22‘45;

KATO W ICE: Nabożeństwo 9‘00.
Od.: Zjazd delegatów oficerów  rezerwy 

Rz. P, 10‘30 i 12‘00; R elig ijn y  16‘00f Ogrodnik 
śląski 16‘20; Rolniczy 16'4C; Dla dzieci 17*00; 
Skrzynka poczt. 18*35; Rozm. 19*00; B ery i 
bojk i śląskie 19‘20; Z Warsz. 20‘05:

K.: Z Warsz. 18‘00 (ezęśó konc.), 2070 i 
22*45;
WAŻNIEJSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE:

Wiedeń: Kone. sym foniczny 11*00; i „Lo- 
hengrin" (opu. W agnera) 18‘3Ó;

Budapeszt: Kone. komp. Beli Barleka
21.00 (pianista)

Bruksela: Kone. skrzypcowy 21T5; 
H*ventry: Kone. sym foniczny 22'00;

Naerelry redaktor :
BRONISŁAW  LASKO WNTCJKL 

Odpowiedzialny redaktor :
JÓZEF KRZYSZTOFO WICZ.

CENNIK OGŁOSZEŃ:
1 wiersz milimotrowy (szer. 75 mm) na pierwszej stronie *
1 „ ,  w tekście . . . . • ■
i B „ ,  „ .  w nadesłanem (tylko jednoszpaltowe)
3 „ „ „  „ w nekrologach..................................
3 „  „ „  37 „ za tekstem .........................................
Ogłoszenie drobne za s ł o w o ........................................................ .......

„  matrymonialne, korespondencje prywatne — słowo

zł. 1*20
* 075
• 0*60 
* 0*50 
„  0.18 
» 0*10 „ 0*20

Ogłoszenie drobne dla poszukujących pracy słow o. . . . . .  zŁ 0*05
Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej . . .  . . . .  * 1*00

„  „ „  niedzielę najmniej. . . . .  1*50

P-e-"57,e słowo i etoira pockrfcSlone liczy się podwójnie. Ceny oglobzeU w niec-zirię 
o 60"/o wyższo. Za miejsce zastrzeżone dolicza się 25°/,. Zagraniczne o 25“/. riraŁsae Drobne 
ogłoszenia przyjmujemy tylko za gotówkę

Specjalista chorób dróg mocscwycb i weueryti-

D r. !. L ó w e n h e c k  (obok Rynku).
telef. 48—11, ord. od 8—9 i 3 —5. 1696

Dr. REGINA R E I C H E N S T E I N - N A D  L '0  W  A
ord. w chorobach skórn., wener. i kosm etyce dla  
k o b ie t, PLAC HALICKI 7 (nad Kaw. Centralną). 
Teiet. 31-33. Lampa kw arcowa djathermla. 2447
S p e c j a l i s t a  chorób pltic, serca I żołądka

Dr. FELIKS HAHN 1
FR dD ECKA 46. PrzeSw ieil. RoenUjenem.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
H r R n M e ł a i n  b- elew- kiiE- wied- 1 berl-U l .  r .U lu d lC III  ord . od  10-12 i 2-5 , w niedziele 
i święta od 9-1 Kraszew skiego 3. Tel. 31-42. 25227

' Z A K Ł A D  L E ^ -O E flT Y S T Y C Ź Ń Y  
Dr. Bader Fedorom ej 1 leg jonów 1
Spec. chorób s*óm ., wener. i kosmetyki
Dr. R m m  i)0LF$QXI Głęboka 1. 10
(parter). Lampa kwarcowa, Ciatermja. 27884

Dr. ZYGMUNT FFlIEkT
Ordynuje w chorobach kobiecych 28225 

UL LEONA SAPIEHY 89. ”3MI

M A T A I I C  I PRZERABIA i POKRYWA 
l i f t *  I M ŚM IEJ KOŁDRY, MATERACE —

K a z. S k ^ in s k i
tylko naprzeciw Szkowronu. 28339

N E R W 0 L
Chemika Dra FRANZOSA, je d y n y  
radyk aln y  i w y p ró b o w a n y  śro d e k  (na­

cieran ie) p rzeciw  28340

REUMATYZMOWI
k ł u c i u  z powodu przeziębienia, 

postrzałowi, ischiasowi i t. p.
Żądać w aptekach. Żądać w aptekach.

W yrób i główna sprzedaż:

Apteka tóolaseha J S / t

su r  Ważne dla Pań®
Znany warszaw ski 2781

F R Y Z J E R  damski, E D W A R D
by ły  współpracow nik firm y „Poldzsa-* obecnie 
pracuje w Salonie damskim p. SMOLANY — Hotel 
Krakow ski. —  Poleca się nadal P. T, Klijenteli.

OGRODZENIA 
SIATKOWE

ZW YCZAJN £ i FALISTE
wszelkiego rodzaju polecają 

Zakłady m ech.-ślusarskie S. MARIASZ 
Lwów, ulica Gródecka 41, te l. 45-02. 2794

KSIĘGARNIA „EWER*
LWÓW, BRAJEROWSKA 3- 23332 

£\>- KUPUJE, sprzedaje i zamienia

Książki s zk o le
Za używ ane książk: płacim y najw yższe CENY. 

GMiNA KLEPAKÓW OGŁASZA

Sprzedaż PARCEL Kazimierza
Sprzedaż odbędzie się w drodze licytacji w dniu
2. lipca godz. 5-ta popoł., w tutejszeni urzędzie 
gminnern. 28260 Zwierzchność Gminna.
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i f i m i W a g  najlepszych fabryk i zastępstwa prowadzone przez WP. S. | 
x U D U  W  l i i  Krzyszkowskiego objąłem 1 prowadzę po cenach najnlższ.

1 T  C i f  E Ł 7 V D Ó f  Lwów, Pasaż 
L .  1 .  D V \ n 4 l r b l \  MIKOLASCHA

SŁYNNEJ
M A R K I

ZNAWCY KUPUJĄ TYLKO
SAMOCHODY OSOBOWE i CIĘŻAROWE

„ D O D O E "
albowiem najbardziej nadają się na nasze drogi. — Dostarczamy natychmiast 

samochody osobowe 6-cio cylindrowe najuowszyeh modeli i typów.
WOZY CIĘŻAROWE od 1 -4  i dół ton nośności 
AUTOBUSY na 17 da 35 osób zp=^ = ± =

C zęści zam ien n e  do wszystkich wozów stale na składzie. — Dogodne warunki.

AUTO - S ER¥I CE
Sp. 2 0. o. — Lwów, PLAC SMOLKI 5, telef. 54-39. 2634

y
F A B R Y K A
siatek dru­

cianych 
i ogrodzeń
poleca SIATKI 
wszelkiego rodza­
ju po najniższych 
cenach. 26834

ul. Zielona fil.M. Schuhart »
24 Zł. Nakrycia stołowe] ™ ^
z chińskiego srebra: 6 łyżek, 6 wideł., 6 noży

i/C ,,”* B. G riin b e rg a t
SyKSTUSKA 4. 2441 T e l .  5 9 -2 2 .

NA RATY. GOTÓWKĄ 10°/0 TANIEJ.

KTO CHCE TANIO i ŁADNIE 
m ieszk an ie  umeblować
z a o s z c z ę d z i  w ie le  p ie n ię d z y ,  j e ż e l i  zakupi 

m e b ie  u  f ir m y  2330
F A M a A “  FABRYKA M E B L I

ft
WE LWOWIE

z ogr. odp. —
ULICA KRASICKICH 18 a.

Jak jedwab delikatne, 

Jak żelazo trwała 

Jedynie tylko „Q L L A “  

Są tak doskonale! 207,

L A N D O L E T Y
FORD

dorożkarskie, przepisowo zbudowa­
ne, sześcio - osobowe, kryte skórą,
solidnie wykonane, konstrukcji że­
laznej — stale na składzie w firm ie: 

f* LWÓW, AKADEMICKA 
L. 15. Telef. 469. 2433J£SHAPE‘

W Leżaki
wyrobu fabryki

Hr. Larischa-Mifnnicha w Jaworzu
są najtrwalsze — drzewo suche, okucia mosiężne. 
Żądaj- ie ty lko ze znakiem ochronnym  (złota ko­

rona na niebieskiem tle).
Ostrzega się przed naśladownictwem ! ~VMB 
Główny skład dla hurtownej sprzedaży: SKŁAD 
KONSYGNACYJNY, Lnów, ul. Kamlósklego 4.

Telef. 17-78- 28337

PREZERWATYWY?!
to rzecz zaufania, przeto kto dba o sw oje zdrowie, 
kupuje takowe, ty lko w znanym ze solidności 

specjalnie fachowym składz.ie 2287

PERFUMERJA S. F E O O A
Lwów, S Y K S T U S K A  7.

WYSYŁKA na PROWINCJĘ dyskretnie . odwrotnie.

Garnuszki i żelazka
ELEKTRYCZNE

do podróży I domowego użytku
poleca po ZŁ 19 ~W I 2623

L U B I E N
Lwów, plac Marjacki I. 4.
Żarówki oszczędnościowe po Zł. 1.50

NAJI Ę R J  !E N A C IE R A N IE

J  V Wódka francuska 
z' m entolem

Za tjobre świadectwo
najlepszym  podarunkiem  są rowery — marki 
„Puch**, „Steier", „Kaiser", „Zawadzki",
„Llfag" i inne, które nabyć można ua długoter­
minowe sp łaly  po cenach najniższych u z.nanej 

firmy 2761
P  V 0  RS k i i  Lwów, Kazimierzowska 13: 

a ts L. l i  Telefon 53-16.
Rowerki na trzech kołach . . . po 21 zł
G r a m o f o n y  i płyty ńa dogodne spłaty.

< św ie p ajfz& c iz c
FABR. M E B U  ZEL. i M E T A L . 
LWCW, TtR.CJAR.fKA tC,

TEL. 1 5 - 6 6 .

2555~

Zwracać uwa­
gę na pow yż­
szy znak fa­
bryczny i 148 

Wyrobu A p tek i GĄSE£K1£G0 w Warszawie.

P R Z E D  W Y J A Z D E M
należy z a b e z p i e c z y ć  swe mienie od 
kradzieży i ognia. -  Minimalny koszt. 
Kuiantną likwidacją szkód gw arantuje

BIURO ASEKURACYJNE
ROBERT GREBEL

we Lwowie, UL. AKADEMICKA 26.
T e le f o n  5 - 8 3  i 62. 28027

SAMOCHODY
osobowe, ciężarowe, autobusy, dorożki od
w szelkich uszkodzeń ognia, eksplozji (Casco), 
cyw ilnej odpowiedzialności (H aftpflicht) oraz 
od w ypadków  kierowców i pasażerów, ubez­
piecza na bardzo korzystnych w a r u n k a c h  

BIURO ASEKURACYJNE 28028
Rnhorf- ftro h a l we Lwowie, ul. Akade- HUtlGIl U lGU Gl mleka 26, telef. 5-83 i 62.
Prosimy zażądać nleobowiązująco oferty !

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA CAŁĄ POLSKĘ

ROWERÓW francuskich
ŚWIATOWEJ SŁAW Y

„La Francaise B:amart“
oraz wszelkich przjborów  do tychże i wszystkich 

system ów rowerów.
M A L W I N A  R 0 S E N M A N
Lwów, Jagiellońska 17. —  Telef. 17-25.

Zlecenia z prowincji odwrotnie. 2422
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R o z o o t i d d  z a r a z k ó w
Wyhodowany w bagnach i malarji, 
komar przylatuje do człowieka nałado­
wany zarazkami niebezpiecznej febry. 
Flit niszczy nietylko widoczne dla nas 
owady ale przedostając się do szpar 
i szczelin, w których kryjj się i 
rozmnażają owady, niszczy również 
ich zarodki. Zabójczy dla owadów, Flit 
jest zupełnie nieszkodliwy dla ludzi.

Flit nie należy porównywać do innych 
środków na owady, jest to bowiem 
jedyny środek,skuteczność którego nie 
nasuwa żadnych wątpliwości. Zasto­
sujcie go dziś, kupujgc blaszankę Fljitu 
i rozpylacz.

POTBCg, rąk i pachwin uBiiu.ł' 
pew nie puder „CSAVE‘t 
pak. Zł. 1, w yłączny Skład

S. FEbER, ^
SYKSTUSKA 7. 26śc

Posad posiukują
M ASZYN ISTK A posiadają­
ca siedmioletnią praktykę 
biurową, znajom ość steno- 
Kraljl polskiej, poszukuje 
popołudniowego zajęcia. ~  
lu s ty  pod ,.lłopołudniów ka‘ 
do Adm. W iekn. 28137

W ŁY N A llZ  egzaminowany, 
z dobrym i świadectwami, 
ubznajom iony z motorami, 
poszukuje posadę w m ły­
nach gospodarczych od za­
raz. Listy pod „M łynarz“  
do Adtn. W ieku. 27948

ABSOLW ENT Politechniki 
W ydziału m aszynowego z 
dokładną znajom ością ję- 
_>yka niem ieckiego, poszu­
kuje odpowiedniej pusady. 
Listy pod „M echanik 
konstruktor" do Adm inistr. 
W ieku. 28088

SAM ODZIELNA krawczyni 
szyje podług paryskich 
żurnali, w yucza kroju , — 
w yjedzio na wieś. Paulina 
H ryniew iecka ńa Plaskach 
B rody. 2767
ZDOLNY buchalter poszu­
kuje zajęcie popołudn iow i 
lub godzinowe. Zgłoszenia 
listowne ao Adm in. Bub 
„BilahBlsta". 28012

SAMOTNY laborant, Bila 
techniczna, poszukuje po­
sady w aptece lub droge­
r ii. Łaskawe zgłoszenia — 
M ichał Góralczuk, Stani­
sławów, W olczyhleeka 203;

2741

MŁODE bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje posady ja ­
ko dózorcowie do kam ieni­
cy. Listy pod „P racow ic i"  
do Adm. W ieku. 28194MŁODA, inteligentna oso 

ba poszukuje posady do 
towarzystwa pani z pom o­
cą w gospodarstwie. R ów ­
nież chętnie przyjm ę pora­
dę do dzieci. LiBty proszę 
nadsyłać: PI. B ernardyń­
ski 17, w podwórzu na le­
wo, III . p., pp- Miszkie- 
wicz dla .7. S. 9156

PAN NA z praktyką biu ro­
wą. pisząca na m aszynie, 
poszukuje posady. L isty do 
Adm. W ieku Nowego pud 
D. A 28255
PANNA, pisząca biegle aa 
m aszynie z trzyletnią prak 
tyką w biurze ogłoszenio­
wym, szuka posady, n a j­
chętniej k ilkugodzinnej. — 
L isty pod „P iln o "  A dm in: 
W icku. 28290:

ZREDUKOW ANY urzędnik 
z uniwersalną piaktyką, — 
rutyn, korespondent nie­
m iecki, piszący na maszy­
nie, poszukuje ja k ie jk o l­
wiek pracy na stało lub 
na godz. L isty do Adm in: 
W ieku pod „Skrom ho w a­
runki". 9157

SPAW AC Z — M ECH ANIK 
autnmobilo.wy, poszukuje 
zajęcia  od zaraz. L isty do 
Adm. W icku Nowego pod 
„Spaw acz". 28292

INTEL., sym patyczna, we­
soła, poszukuje zajęcia  w 
charakterze towarzyszki w 
w godzinach popołudn io­
w ych i w ieczornych. L isty 
pod „B łękitna krew“  do 
Adm. W ieku. 28297
PAN NA intel. z językiem  
niem ieckim , um iejąca ła ­
dnie szyć i krój, z (Tobre- 
Dii świadectwam i, szuka 
jak iejkolw iek  posady, n a j­
chętniej do dzieci. Łaska­
we listy pod „Wiedenka** 
do jA ty .in  V iek u . 2779:

L O - K A  L £
W YGODNY pok7H ou,ia.rufę 
in w B ic r a u  panu. Nabie- 
Jaka 24, II, p., na lewo.

28101
POKÓJ um eblowany fron ­
towy, osobne wejdeie, śwfa 
tło, obsługa, cześciuwe u- 
trzym anle (lub nie) do wy 
najęcia. W iadom ość: Sklep 
pani R udzkiej, ul. Jakóba 
Strzemię 2. ‘18078
PAN NĘ wezme na ir ie t„  
kanie. Teatyńska 9. Eostia 

Ć-18R

POKÓJ kawalerski zaraz 
do w ynajęcia . Piekarska 28 
II. p. 2799Ć
POSZUKUJĘ natychm iast 
jednego pokoju  z kuchnią 
ewentualnie z nyżą za 2— 
letniem czynszem  z góry . 
L isty pod „EochańBka" do 
Adm. W ieku. 28000
POKÓJ um eblowany dla 
panów ao w ynajęcia. Ulica 
Sapiehy 9, drugie piętro, 
na lewo. 28001
W YN A JM Ę  2 pokoje, ku­
chnie, kom fort, za rocz­
nym  czynszem. YOyspiań 
skiego 1. 38. 27949 .
POKOJ fror.towy umeblo 
wauy, dla jednego ewen 
tnalnie dwóeh panów z n- 
trzymaniem lub bez na 
czas w akacy jny  do w yna­
jęcia. Gliniańska Nr. 21 — 
parter prawy. 2694
DUŻY i mai j  pokój zaraz 
dc w ynajęcia . Ul. Dąbrow ­
skiego Nr. 12, parter lewy.

27943

FRONTOW Y pokój zaraz 
do w ynajęcia . Obozowa 2; 
T, p. na prawo. 27833
POKOJU nieumeblowanego 
w ejście przez wspólny 
przedpokój, poszukuje- — 
Zgłoszenia: B iuro dzienni­
ków, Jagiellońska Nr. 7;

28133
DUŻY frontow y um eblowa­
n y  pokój zaraz do w yna ję­
cia. W iadom ość: Pełczyn 
sku 5, parter, na Iowo od 
godz. 13-18. 28041
POKÓJ do ' w ynajęcia  dla 
intel. panienki, — Mozę 
ćw iczyć na fortepianie. —- 
Żuiińskiego 10, parter. 27720
D W A  pokoje z kuchnia z 
kom fortem , poszukiwane. 
L isty pod S. R. do Adm: 
W ieku, 27984

POKÓJ um eblowany, oso­
bne w tjścio  do w ynajęcia . 
W ojciecha 4, gospodarz. — 

28250:

POSZUKUJĘ pana spoko,' 
nego na wspólne m ieszki- 
nie. ni. Szeptyckich ifi — 
oficy n y  4 2 ., Don es. ztut. :
POKOJ nmei iowany uchóti
z p izodpokoju  d la  jedn ej 
lu t dwn osób car ar d< wy. 
najęcia. Chodkiewicza 9 — 
III . p. 2*44
DO w ynnjeoia 2 pokrl 1 
kuchnia; ezynsz ł  -istni, —
ul. 22 Stycznia, boem a m 
Zielonej, M ajewski. ?8S4(^
PÓEOJ duży umeblowany 
do w ynajęcia  dla dwóch 
,mnów. Szeptyckich Nr. i, 
M atykicw icz, sklep. 28249:
P O K oJ z kuchnią m b po­
kój z osobnym  wchodem, 
poszukuję od zaraz. Listy, 
pod ..Urzędniczka Bamorzą- 
dów a". 282S4:
POKÓJ um eblowany, oao 
bny słoneczny, P lac Bil- 
ezewskiego 3, drzwi 14. —

282S1:

POKOJ frontow y wynajm ę 
Lwowskich Dzieci 5, I. p.. 
drzwi 10. 28221:
PR ZY JM Ę  Jwie lub jedną 
panie na wspólne mieszka 
nie. UL M ochnackiego 26, 
lewy parter, w podwórzu, 
drzwi 16. 28222:
POKÓJ z kuchnią słonecz­
ny z balkonem  do w yna­
jęcia  za dwuletnim czyn ­
szem dla bezdzietnych. — 
D roga W ulecka kolo Nr. 
96, nowy dom. 282223:
POKÓJ um eblowany, oso­
bne wejście, dla pana koi, 
do w ynajęcia  zaraz. Ulica 
K ochanow skiego 14, I. u 
drzwi JV od 3—5. 2R21C:

POSZU KIW ANE 2 pokoje 
kuchnia, kom fort. Listy 
pod „D zieln ica I ."  Admin. 
W itku . 27753
POKOJ z osobnem w e j­
ściem, umeblowany. — dla 
dwu osób lub małżeństwa 
do w ynajęcia W itulom oM f 
Lwowskich D zieci 9, I. p. 
na prawo. 28172
POKÓJ frontow y um eblo­
wany, obszerny, elegancki, 
osobne w ejście, dla osoby 
na pcważnem stcuow.isku 
zaraz Jo w ynajęcia . Ulica 
K adccka C, II. piętro, na 
prawo. 26163
PIĘ K N Y  słoneczny pokój 
z kuchnią za roćżnym  czyn 
szem do w ynajęcia . Znie­
sienie , nowe koło ruskiej 
czytelni. P icłm row a. 2773

U RZĘDNIK 'poszukuje -  
skromnego pokoju  — od 
dzielno w ejście, ehętnio bez 
mebli. L isty do Adm inistr. 
W ieku pod -.„Samotny 32“ .

28208:

SŁONECZNY pokój z oso- 
tnern w ejściem , do w yna­
jęcia. h ;  leczą 16, o ficyn y , 
parter prawy. 28257:
POKÓJ um eblowany z e- 
iektryką dla panów do wy 
najęcia. Gródecka Nr. 135, 
parter drzwi nr. 3, godz. 
18—26. 28263:
POKOJU z kuchnią cwent. 
i nyża poszukuje urzędnik 
z matką za dwuletnim  ezyn 
szem Łaskawe listy ńod 
W , W . do A dm in. W ieku.

'28265-.-
.00 Wj najęci i z klatki 
schodowej p.okójż uni-bh. 
w a r y  ewentualnie na uii; 
yo. - W ronow ska 0, drzwi 5: 
(boczna K opernika). -. 282iff;
FRONTOW Y ładny pokuj, 
klatkar: scji od owa wyn a jnlę 
żydom. L isty  pod „O koli­
ca B ra ierow sk ie ł, do Adm. 
W icku. 26276:
POKÓJ słoneczny, Glcrtjin ' 
siego 27 (boczne. Ęirkur- 
skiej) drzwi lewe. od lipeu 
wynajm ę. u>n&ftl9:

SOLIDNE bezdłńetne mał- 
żeuslwo - poszukuje t pokoju 
w którym  jest kuchenka 
'ewentualnie pokęójii z kn- 
ebm ą. ListJ- z podaniem 
warunków pod „Urzędnik 
państwowy"- Jo Administr. 
W ieko. 28211:
POKÓJ do w ynajęcia. — 
Zgłoszenia godzina 1— ■ — 
Asnyka 5, II . p 28200:
PR ZY JM Ę  panny na m ie­
szkanie przy rodzinie. Ul. 
■Jabłonowska 6, porter iewy 

,28205:'

DW A razy pokój z kuch­
nią do w ynajęcia  od 1-go 
iipea za rocznym  czyn-, 
szem. W iadom ość: Ł ączni­
kowa 8, boczna K ulpaikew  
skiej. 28165

j POTRZEBNE dla solidnych 
nokatefów 2 pokoje z kuch 
nią, 1 pokój, względnie 3 
pok je  z kuchnią. Zgłosże- 
liia z grzeczności przy jm u­
je sklep Sladtm iillera — 
w Rynku. 28083:

POKÓJ dla uczenie z utrzy 
maniem do w ynajęcia . Dl. 
Kaleczu 7, 1. p. 28123
PO SZU K IW ANE m ieszka­
nie 5 pokojow e z kom for­
tem, najchętniej w w illi 
z ogrodem , w okolicy  P ar­
ku K ilińskiego — Czynsz 
dwuletni z góry . Zgłosze­
nia Fabryka „T antal" ul. 
Łyczakowska 108, telefon 
4-77. 28106
WIFJJKI pokój kom fortu 
wo urządzony w prywatnie,j 
w illi dla poważnego pa­
cana, zaraz do wynajęcia. 
W iadom ość: Listopada 33;

28122

2 P O M IESZK AN IA  po 1
pokoju  z kuchnia z przyna 
ieżytościam i na M ajerów ce 
4za boiskiem  Uasm onei) — 
natychm iast de w ynajęcia. 
W arunki podług um owy 
W iadom ość u w łaściciela, 
Stanisława Chudego. Ma- 
jerówka. 2823!:
E M ERYTOW AN A nauczy­
cielka samotna, zamieszka­
ła w Zim nej W odzie, przyj 
mio poważną osobę z cal 
kowitem  utrzym aniem . — 
Dojazd znakom ity dla b iu ­
row ych. L isty do Adm in: 
W icku  dla „Starszej emer, 

28232:

POKÓJ kawalerski wyuaffi 
ino zaraz. Gołaba 9. ni. 4.

WSPÓLNEGO pokoju  ifu-:- 
. drogiego, poszukuje.- Z g ło ­
szenia listowno do Adm: 
W ieku pod ..Zofja*'. 26317:
BEZDZIKTN E inałżeńŁt y d , 
poszukuje 2 pokoi z kuch­
nią we w illi lub domku :: 
ogródkiem , za czynszem z 
g órj lub odstępnein. Listy 
pod E. B. do Adm. W ici,u 

2ijf.l-ś:

LO K AL sklepowy z. ur/gj- 
dzeniem, z duża wystaw^,- 
przy ruchliw ej u licy  we 
Lwotgfo do o<ls\-pienia. —  
W iadom ość: II. W rona bi. 
Kurkowa 11. 28313:
SKLEP ż mieszkaniem w 
w H rzuehjwieaeii do w> 
najęcia. Listy do Admin- 
W ieku pod „Brzuchow iee 
zaraz" £8300:
POKÓJ um eblcw any, ciek 
tryka, gaz, użycie knelmi, 
obsługa, w ejście z przed­
pokoju do w ynajęcia  za­
raz. Teatyńska 33. III . p.

£8891
DO W Y N A JĘ C IA  pokój i..", 
walerśki kom fortow y. Ul. 
Szeptyckich 41, drzwi 4. — 

281111

POSZUKUJĘ pokój, kuch­
nię zaraz lub od września. 
Zgłoszenia ul. Dzialyńskich 
Nr. 12, drzwi 2. 28241

ELEG ANCKI pokój kawa­
lerski, kom fort, lelejjpn w 
śródiiiieśei„u. dla z.aui-iżne.i 
osoby do w ynajęcia  on 1. 
lipca. W iadom ość telefon 
1906. 86812:
POKÓJ um eblowany ’>• ° ’
sobiiem wejńt-jicni (lo wy na
jęcia . Zgioszeniav & :li "Ę
wicza 4, I. piętru. 2826.7:

NA WYJAZD ceny O 30 proc. znitone! Gareonki weła. i jerse. KamiżOlki - . . .  Q
bez rękawów, Tenisówki, Spódniczki, Bluzki, Szlafroki letni- D C  lU f  Cl|U  O
sk.iwe dla reklamy 5.80, Kombinacje kol. 6 zł., ogromny wy- ---------------« ------
b<Sr poAczoch po cenach reklamowo n isk ich .— MAC. KONF.

T rcnchkoaty i Pła­
szcze gum. oraz pa­
nieńskie a 39 i 45 zł. 
Urzędu. Opust. 2759
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RODZINA 7. osób, poszu 
len (i o m reszka nic słoneczne, 
złożone •% 2—3 pokoi ou za­
raz. LSsly pod „.Rodzina" 
do Atlsn. Wieku. 282!!"»:

POKÓJ duży dla dwóeli 
panów lub małżeństwa od 
1-ffo lipca do wynajęcia. 
K ochanow skiego 26, III . — 
drzwi na Iowo, 28288:

POKÓJ osobne wejście. — 
kom fort. Kochanowskiego 
Kr. 26, III . drzwi 1. 28289

POKÓJ dwu osobow y, do 
w ynajęcia. W agilew icza 1, 
IŁ  piętro 28294:

W AR STA T’ stelmachski w 
m iejscu przemysłowem do 
w ynajęcia lub do w spólne­
go ru-owad nia. Kowal 
zdolny rów.ojj-ż potrzebny 
7wm liazy!i Ha wryła k —
T uran ow iec. 2777:

KORZYSTNĄ i stałą posa­
dę otrzyma pani energicz­
na, charakter przedstawi­
cielki W ytwórni artykułów  
h ig j cn i C7.ii ycli. „Y A I-ENT I - 
NA“ , Sapiehy 41, 28007
BIURO M acłiniewskiej ul. 
Kopernika 22 poszukuje — 
bony, gospodynie, kucha­
rzy , kucharek, na większą 
pensję. służące, lokaja 
dworskiego. 27T49
POSZUKUJE się pierwszo 
rzędne to lodzi ark i,. Mandel 
Panieńska 17. 27953
LEŚNICZY od zaraz potrze 
bny tia 5181 m orgów. Zgło­
szenia natychm iast Lwów, 
Kopernika Nr. 20, Adwokat 
Tesznnr. 27928
CHŁOPCÓW do nauki ślu­
sarstwa przyjm ie fabryka 
mebli żelaznych plao Ber* 
nardy liski 15. 27872

UZDOLNIONE panny do 
szycia m ęskiej bielizny zo­
staną natychm iast p rzy ję ­
ło. Salon B ielizny A . Dę­
b ick iej, Zim oro wicza 17. — 
Sklep frontow y. 28190

S K LEP O W A rutynowa n ą
posznknje W ędjiniarnla — 
W alter, Zyblikiow icza 43, 

28177
CHŁOPCÓW na praktykę, 
przyjm ie „W ulkanizator", 
Gródecka 29. 281IHI

ZA R ZĄ D  Szpitala żydow ­
skiego we Lwowie, poszu­
kuje dozorców żonatych, 
bezdzietnych, furmana i 
parobka. Zgłoszenia u Za­
rządcy ’ Szpitala, Rappa-
porta 8, 28124

INTEL, podręczną poszu­
kuje krawezyni, Żulińskio- 
go 10, parter. 27719

POSZUKUJE ml i. lipca 
d niego pokoju lub dwa 
mniejsze bez ni obi i, w zglę­
dnie z meblami w pobliżu 
iii. Pb-karskiej, na.iclięt-. 
nie.i wprost od gospodarza. 
Hurtownia tytoniowa. P ie­
karska 13. 28I524:

B

WSPÓŁ NY ;ułkó.i ■/ ulrzy-
111: 1 uiem lub boa dhi pań.
ZyhlikU ■w teza pailer. — 

26329:

E LEĆ A NCKI po kój ewen-
tualiiie dwa 7, utr zyiminicm
lub b(-z do w; - na;jęcia. Zie-
łona 82. drzwii 4. 28330:
WKLEP 7, w'u?lku wystawą
w y  dz ierża wię. Ł yczakow ­
ska dziewięć Sprzedani ka 
so kontrolną. Pudelka g o ­
lowe i na zamówienia. — 

28333:
POKÓJ ironiow.v. w ejście 
z klatki schodowej zaraz do 
w r na jęcia. Sak ranie ul ek 32 
MT. p. 28338:

m 4 m .v M
KSIĄ ŻEC ZK Ę wojskową — 
wydań:; przez P. K. U. — 
Lwów, na nazwisko Sueher 
Słowak, unieważniam. 27931
UNIEW AŻNIAM  zgubioną 
książeczkę wojskową kat. 
C., wydaną przez PKU. 
Lwów—miasto, oraz. iden­
tyczną na nazwisko Mie­
cz ysła w Ja n iczek. 28020
UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową wystawioną 
na nazwisko JAN  G A JE W ­
S K I, nr. 6 X II . 191H przez 
fi Szwadron Taborów . 28214
OSTRZEGAM  przed naby­
ciem ! Zaginął m łody szpic 
(samica). Uczciwego zna­
lazcę upraszani odprow a­
dzić pod adresem: Im  ów . 
Po Lu kiego 103, za w yna­
grodzeniem . 28278
U N IEW AŻNIAM  zgubioną 
książkę wojskową, wydaną 
przez P. K . V . Przem yśl, 
na nazwisko Jan M edycki.

2776: *

BOGATY' kupiec — pozna 
bogatą panią w celu ma- 
Irym ouinlnjin. Listy pod 
„411 la t"  do Adm in. W icku 

26094
DW IE km wezyiiie, lat 30, 
nic zależne, dobro gospo­
dynie, jedna posiada w ła­
sno m ieszkanie z braku 
czasu chcia łyby  tą drogą 
poznać panów na stanow i­
sku od Jat 35 do 60; cel 
matr. L isty pod „W spólne 
żve io" do Adniin W ieku 

28195:

Wolne posódy
CHŁOPCA na naukę me­
chaniki p recyzy jnej p rzy j­
mie zakład Głęboka 1. 8; 
Zgłoszenia 2—4. 2?920

B A C Z N O Ś Ć! '  B AC ZN O Ś Ć!
MASZYNA POŃCZOSZNICZA „ R E K O R D "

udoskonalona, z 2 now y­
mi wynalazkami, zgło­
szonymi w Urzędzie Pa­
tentowym  w Warszawie 
pod I. W. 3822 i W. 3821, 
l;osz - llie tylko 500 zł. za 

d M  > gotówkę. Aparat ten w y- 
/  rabia z jednej strony 

pończochy je d w a b n e ,  
z drugiej niciane. W y­
robiony na tej maszyn? e 
towar skupuję i dostar­
czam surowca. 2765 

Bliższych inform acji udzielam bezpłatnie.
U W A G A : Maszynę „REKO>SŁ)a można 

nabyć tylko w firmie gffSH" K, GŁOWACKI, 
Rrulewska d a tę , ul. Sobieskiego 1. 14. 

Ostrzega się przed naśladownictwami.

UCZEŃ potrzebny do han­
dlu. P iotr Nuzikowski, — 
Lwów, Szajnochy Nr. 2. — 

27445

UCZNIÓW z praktyką w 
warsztatach m etalowych — 
przyjm ie S. A . „P olm et", 
ul. Nowej Rzeźni 25. 28130

SPECJA LISTK Ę fachową 
do bielizny luksusowej i 
fachow ą gorseeiarkę — na 
stałą posadę zaraz p rzy j­
mie „Y aien tiaa" — Leona 
Sapiehy 41 parter. 28036

CHŁOPCA do obsługi g o ­
ści, poszukuje Restauracja 
Czarneckiego 10. 28150
ńLU SAR N lA  M. Fischer, 
poszukuje chłopców  do 
nauki. 28099

SŁU2ĄCA do wszystkiego, 
z gotowaniem , potrzebna 
od pierwszego. Gliuiańska 
Nr. 3, drzwi nr. 3 od 3—5 
popołudniu. 28066

DOCHODZĄCĄ potrzebna. 
K lonow icza 12, parter, na 
lewo, m iędzy 14—18. 2SU7U

PIELĘ G N IA RK A  do nowo 
rodka potrzebna od zaraz. 
Zgłoszenia: J. Berm ler ul. 
Legjonów 29. 28*246:

2 CHŁOPCÓW z lepszego 
domu, z ukończoną 7 klasą 
szkoły powszechnej p rzy j­
mie zakład elektrotechni­
czny, Grodzickich 9. 27514 SŁUŻĄCĄ z dobTom goto­

waniem do wszystkiego — 
poszukuje Scliucliterowa — 
Zyblikiew ieza 32. 28227:

ZA POŹYUZENIE 3,000 
złotych, przyjm ę ucznia 
do handlu wraz z mieszka 
niem i calem utrzym a­
niom. L isty pod „P ra k ty ­
kant" do Admin, W ieku.

277711

STOMATOLOG D r. Owió- 
ski, H alicka 21, poszukuje 
praktykanta (tkę) na tech­
nika dentystycznego. 28174

tasfytu! dcnlyst, Unw . J . w e  Lwowfe
poszukuje od 1 września 1929

p o m o c n ik a  ł@ Gbm &znd - d s n t y s i
Zajęcie przez 5 godzin do południa. Zgłoszenia 
wraz z życiorysem , świadectwami i podaniem w y­
sokości ostatnio pobieranej pensji przesyłać należy 
do 6 lipca ul. Zielona 5 a. 2780
CHCESZ otrzym ać posacę? 
Musisz ukończyć kursy fa 
chowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, — 
W arszawa, — Żórawia 42, 
Kursy w yuczają listownie

CHŁOPCA do posyłek — 
przyjm ie firm a Goldherg i 
D iwald, Lwów, pl. -M aria­
cki 8. Zgłoszenia ze świa­
dectwami m iędzy g. 12—1;

28215:
buchał tor ji ,  rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, na­
uki handlu, prawa, kali- 
g ra fji, pisania na m aszy­
nach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuskiego, 
niem ieckiego, piBowni, oraz 
gram atyki polskiej. — Po 
ukończeniu świadectwo. Żą­
dajcie  prospektów. 2425

SŁUŻĄCA m łoda, czysta — 
um iejąca gotow ać, potrze­
bna zaraz. Piekarska 21 — 
II. p., „R om a". 28217:

PRZYJM Ę pannę do nauki 
manicure zaraz na dobrych 
warunkach, również z p ro­
w in cji. Kantorowa, plica 
Bo im ów 6, II . p. 28206:

NOTARJUSZ w R ym ano­
wie przyjm ie zaraz kandy 
data lub Bolicytatora — 
ewent. em eryta sądowego 
rutynowanego w hipotece 
i Bpadkaoh. W arunki listo 
wnie. 2751

INTEL, chłopiec zostanie 
przy jęty . P erfum orja, plac 
Bernardyński 12. 2£21fl:

POSZUKUJĘ zdolnego po­
m ocnika fryzjerskiego. UL 
Marcina 1 A.. 28229:

POSZUKUJE się rutynowa 
ucj gospodyni do prowa­
dzenia kuchni większego 
pensjonatu na lipieo i nicr 
pień. Zgłoszenia ze świa­
dectwami ewentualnie re fc  
rencjam i M agazynowa 3 — 
parter, drzwi 5, między 
5 n 6. 28196:
T R A K TY  KAN T, zostanie 
zaraz przy jęty . Zakład den 
ty styczny Marcina Ra psa, 
Sykstuska 14. 28197:
POSZUKUJĘ zdolnej kraw 
czyni do prowadzeniia pra­
cowni. Zgłoszenia: Brody. 
Skrytka 28. 2775:
ZDOLNEJ kucharki i ka­
wiarki poszukuje K aw iar­
nia „W arszaw a" ul. M ickie 
wieża 2. 28287:
POTRZEBNA uczciwa słu­
żąca do wszystkiego tylko 
z dobrenu poleceniam i do 
3 osób. Zgłoszenia: Leona 
Sapiehy G, I . p „ . drzwi 3;

28218:

POTRZEBNA kucharka 1 
lokaj. W iadom ość na dwór 
cu głów nym  w kuchni I-ej 
klasy. 28291:

P R A K T Y K  A N TK I biuro­
wej poszukuję od zaraz. — 
Po mera liz. Cicha 3 (obok 
Pasażu MiffblaschP.). Zg ło­
szenia od 2—4. 38295:
ZDOLNĄ ekspedientkę 7. 
działu w ędliniarskiego — 
przyjm ie natychm iast Swa 
r Tczewski, ul. Łyczakow ­
ska 6. 28254

INTEL dobrze polecona 
panienka potrzebna do 3— 
letniego chłopczyka _ ze 
sprzątaniem. Zgłoszenia z 
świadectwam i: Fronldowa,
Sapiehy 41, między 3—5. — 

28258:
PANNĘ um iejącą szyć na 
m aszynie, poszukuje za­
kład haflów  Kellera, Ry 
nek 12. 28315:

CHCESZ się ożenić, w yjść 
zarnąż, opisz swoją osobę, 
wym agania, otrzymasz bęz 
płatnio oferty  pań, panów, 
z kturomi możesz prow a­
dzić korespondencję. Za­
łącz znaczek. „M atrym o- 
n ju m ". Lwów I. skrytka 222 

2830*2:
SP AW A CZA  dobrego, do 
samorodnego spawaniu — 
przyjm ie zaraz „F errnm ", 
Żółkiewska 147. 28299:
POSZUKUJĘ czeladnika 
szewskiego pod rękę na 
robotę szytą. Piaskowa 42;

28303:
ŚLUSARNIA, Sykstuska 84 
przyjm ie czeladnika samo­
dzielnego na warstat oraz 
chłopców . 28304:
SAMODZIELNE szwaczki, 
hafciarki do monogramów, 
przyjm ie H afciarnia, ulica 
Potockiego 30. 28296:
W YK W IN TN E  mani euro — 
po rJ* gr. w ykonuje Błę 
przy ul. Kopernika Nr. 43, 
II. p.. I . drzwi. 28306:
ZDOLNĄ wykańczarką try 
kotarską przyjm ie W iedeń­
ska W ytwórnia Trykotaży, 
Sykstusie a 34. 28331:
POSZUKUJĘ kierowniczki, 
ewentualnie spólniczki, c e ­
lem otwarcia zakładu en- 
dlu, plis, inereżck itp. P i­
semne zgłoszonla do Adm. 
W ie kii pod „Zdolność". — 

28328:

ZAKŁAD NAUKOWY

l i  O L S Z E W S K I E G O
Lwów, Kurkowa 38. T e!. 31-14

przyjmuje od 25/6 do 2/7 1929 włącznie od 9— 12 
i od 16— J3, z wyjątkiem niedziel i świąt WPISY 
do 1-rocznej szkoły przysposobienia kupieckiego, 
na 2-letnie kursy hamdlowo-gogpodarcze, ua roczne 
i 5-m icsięczne kursy handlowe, na kurs stenografji 
oraz pisania na m aszynach.— W szkole zwrot cze­
snego za dzieci urzędników i funkc. paiistwowych. 
Dla niezamożnych podręczniki z biblioteki szkolnej. 
UW AGA. Wystawa prac uczenie 2-letnich k u rsów  
handlowo-gospodurczych z działu krawiectwa i b :e- 
liżniarstwa odbędzie się w dniach od 27,6 do 17  
1929 w godz. od 9—12 i 16—18. 2729
POSZUKUJĘ specjalnego 
czeladnika do naprawy 
wag natychm iast. Mieses 
Scliapira, Jaworów. 28259:

POSZUKUJE się pauicnki, 
Niemki, do dziewczynki 9- 
Ietnie.1 na prow incję. W ia­
dom ość: ul. Bema 12 B — 
I. p., Goldstein. 28321

POSADĘ otrzym ają pa­
nienki po ukończeniu kur­
su m anicure. Kosm co ul. 
M ikołaja 7. 282'U

W PISY  do 1-roczneJ Szko­
ły  przysposobienia kupie­
ckiego M arki Konrad — 
K w olek ‘ow ej — przyiinuje 
D yrekcja  do dnia 6. lipca, 
w godzinach 10—1 i 5—8 — 
„E colo  ReFornie" ul. PU* 
mińskiego 14, I I . p. 2718

NA KURS w akacyjny — 
kroju  i m odelowania dam 
skiago przyjm uję wyuczain 
solidnie. .ĄYarsza wianka ", 
ii 1. Na Blonio 26, J. piętro 

23042

początek nowej 
grupy zawodowej naZ. L I P C A

Kursach Sampcfudsw/ch
Inż. Aleks. Jishrsgo t r S M rK
Sale wykładowe, warsztaty, garaże na miejscu, 
inicrm acje i programy od godz. 9 do 20-tej. 28342
TOSZUKUJĘ czeladnika 
szewskiego na robotę m ie­
szana. Zielona f,l. 28202:

KURS przygotowawczy do 
Korpusu Kadetów zostanie 
otwarty w czasie wakacji 
przy gimn. im. II. Jorda 
na, Lwów, ut. św. Mi koła 
ja  16. Dla zam iejscowych 
uczniów Internat, E istryn.

2367

RODOW ITA W iedenka, u- 
dziela konw ersacji ni cm i o* 
ekiegu oraz lekcji gry  na 
fortepianie i skrzypcach. 
.Szopa. ul. Polna 7. 28291:
„M A T U R A ". Lwów, ulica 
Piekarska 59 A . przyjm uje 
w pisy na nowy rok szkol­
ny 1929/30, na kursy nial u 
ryczne, gim nazjalne, semi- 
narjałne (jednoroczne, dwu 
lotnie), sześć lo i c /l  ero 
Jclasowe gim nazjalne. Zgio 
szciua do 5-go lipca. od 
12—L 5—7. 28307

W P I S Y
na KURSY HAN0U5WE
J. H I R S C H S P R U H 6 A

ŁYCZAKOWSKA 34
jednoroczny i półroczny odbywają się co­
dziennie ud 10-tej d o  12-tej i od 3-ciej do 

6-tej popołudniu. 28343

NAUCZYCIEL, przyjm ie 
korepetycje /n iższego g im ­
nazjum lub szkoły powsze­
chnej, najchętniej na wieś. 
L isty pod „P aństw ow y" 
do Adm : W ieku. 28275:
PR ZE P ISY W A N IE  i p o­
wielanie pism, przyjm uje 
Bkład maszyn do pisania, 
rachowania i powielania, 
Emil Urioh, Lwów, 3-go 
M aja 7. Telefon 5115. W piąy 
do szkoły pisania na ma­
szynach codziennie. 27925:
W A K A C Y JN Y  kurs TAŃ­
CÓW rozpoczynam y 3-go 
Ii pen, N ow iccy, P iłsudskie­
go 16. 28175

PIERWSZE LWOWSKIE
KURPA SAMC0H0D0WE

ULICA MICKIEWICZA L. 28.
Przyspieszone KURSA ZAW0D3WŁ

syot. zagr. (I. A . 2731
K U R S A  A M A T O R S K I E  :■

Opłata w ratach 100 i 180 zł. W pisy codziennie.

^.0 Z 14 A l  T E
AUTOBUSY i ciężarówki 
od 3—8 ton najstarszej ! 
największej fabryki nie­
m ieckiej „B iissing" poleca 
„E lteh a ", Legjonów  37. — 

25171
SAD duży. piękny, dosko­
nale ogrodzony, 1,300 drzew 
przoważnio jabłonie, od­
m iany handlowe najszlacho 
tniejszo DO W YD ZIERŻA­
W IEN IA . W arunki ustne. 
Zarząd D óbr poczt a R u­
dniki, slacja  Zablotów. 2737
W BANKACH  Zastawni* 
czycJi zastawione kosztow­
ności wykupuje, dopłacam 
najwyższą wartość, stara 
zęby kupuję. Zakład zegar­
mistrzowski Anstreicher —* 
Kazimierzowska 5, nn tirze* 
ci w Szpitalnej. 28193
A KUSZE R K A SE KUŁA. 

przyjm ie panie. Gródecka 
Nr. 49. 28171
ZEGARM ISTRZOW SKIE -  
naprawy uskutecznia s z y b ­
ko i tanio nowa firma 
Steinbach, Batorego 1. -28;

27991
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OAE AZ dl. p ryw U cegc 
anta w willi p r »  ulicy 
Listopada 33, zaras, do wy 
najęcia. 38121
Za w ia d a m ia  sliT — ®e
fit~.i . :i „K on trakt" B aczyń­
ski i Grab, biuro pośre- 
dnictwa, została przenie- 
Biona z dniem dzisiejszym  
z u licy  K rzyw ej 2  — do 
realności przy ul- Batorego 
Nr. 36, telefon 76-46. 28167
K U FRY, w alizki, teczki, -  
torebki damskie poleca — 
w ykonuje, naprawia 
cjalieta Barasz, plac Ber­
nardyński 2. 27651
A K U SZE R K A  Wagmerowa, 
przyjm uje panie na czas
Błabości. S ob iesk iego  JW.
barter, 85244
A K U SZE R K A  Lntk ̂ wska,
przyjm uje panie. Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, parter. 25691
A K U SZE R K A  przyjm uje 
panie. W ałowa 27, parter 
prawy, przez podwórze. —• 

25243
STROJENIE F O R TE P IA ­
NÓW w ykonuję po 10 z ło ­
tych. Bazylew icz, Ł ycza­
kowska 57.

PIERW SZORZĘDNA fr y ­
zjerka z  wiedeńską prakty 
ką ŵ  ondulacji, zniżone 
ceny; m anicure 50 gr. — 
Kantorowa, Boimów 6,
II. P- 28207:
NAJNOW SZE biustm ki, — 
podwiązki, biodrówki, arty 
etyczne siatki, kamizelki, 
poleca najtaniej „K ra jo - 
przem ysł“ , Boimów Nr. 1;

28198:
ZAW ODOW Y pokrywach 
dachów, k ry je  szyfrem , — 
dachówką, papą, terowanie 
dachów i w ykonn jo wszel­
kie reperaeie we Lwowie 
i na prow incji — W iktor 
Domeczek, W nika Panien- 
„Ka 10; 27557 .

a .  Na tegorocznym międzynarodowym raidzie h.

kubTrSi Pierwszą nagrodę
za najlepszy zespół wozów otrzymał team

„T a try“
ZASTĘPSTW O  Sam ochodów „T A T R A 81

„A  U T O M O T C R“ 2793
Lwów — B ato rcio  33 — tel. 8-09  
Kraków — S m oleisk a  38, te ł. 1-53.

SZUKAM  5008 dolarów  na 
hipoteki 1-sze m iejsce. L i­
sty pod „Pew ność do 
W i e k n . __________
A K U SZE R K A , ■rayjmnjo 
panie. Józafata Nr, A -  
DentBohman.

KTJERY, walii-ki, teczk î  — 
t o r e b k i  damskie, wyrabia
i naprawia specjalista 
Eidelsheim, K o p e m ijy ^ ' J»

57. 28038___________ ____________ ___

LEKARZ-DENTYSTA
•L ££11-
rO SZU K U JE  się wspólni­
ka do rozszerzenia intere­
su w m ieście wojew ódz- 
-Y.em. Bliższo in form acje 
po* .W spóln ik" do Adrnin 
W ieku. 2711

28344
ni, S r f t i a  1. 2. —
p r z y jm u je  jak  dotychczas.

DO M IA R Y  w ykonu ję  w y­
godne obuwie. K ieda, ulica 
Turecką 1. K redytu udzie­
le ń . 28274:

PIW N IC Y  dużej do w yn a­
jęcia w  śródmieściu, po- 
Bzukuję od zaTaz. LiBty do 
Adm. W iekn Nowego pod 
„R o i" . 28280:

W SK AŻĘ  posadę rządcy —, 
za udzielenie pożyczki na 
rok. Pisemne zgłoszenia — 
kierownó do Adm. W ieku 
pod „2,000 d olarów ". 2S25C:
POŚREDNIKA pensjonato­
wego poszukuję. Listy pod 
„P en sjon at" do Adm inistr. 
W iekn. Z8275

Z d r o j o w i s k ? .
WOROOTTTA, p ierw szej sę 
dny pensjonat „W arsza­
w ianki". telefon 3, poleca 
pokoje * pościelą , z calom  
utrzym aniem , kom fort no­
woczesny, elektryka, ła­
zienki wodociągi, obszerne 
słoneczne werand 3, forte­
pian. Cały rok otwarty^ —

ZIM NAW ODA uzdrowisko, 
parcela 200 sążni do sprze­
dania. W iadom ość Krupska 
Lwów, Pilichow ska 10, albo 
Józef Kndybka, Zimnawo- 
da—Konopnica 28(117
PENSJONAT pierwszorzę­
dny "  powodu zmiany sto- 
nunków rodzinnych do w y­
najęcia. L isty do Adm in: 
W ieku pod ,,Pensjonat .

28271

Dla wyjeżdżających okazjaI
AUTO HAT 7-iTeiO asobows
dalekobieżne, robi turę Lwów—Szczawmca Kry-

r i c .a - Z a k o p a n e ,  weźmie 4~ 5  oaób i Uagąż.
Listy do „Wieku Nowego pod „Zakopane . 28298
W SPÓLNICZKĘ modniarkę
poszukuję do utworzenia 
salonu mód. L isty do Adm  
W ieku pod I. S. 23273:
SPORZĄDZAM  BILAN SE, 
porządkuję zaniedbane bu- 
elialtorje, zakładam księgi. 
Listy pod „Rutynow any 
urzędnik bankowy*1 Admin. 
Wfekn.  28040
GORZELNIANE urządzenia 
do oglądnięcia we Lwowie, 
mogą by ć  zaraz dostarczo­
ne aparaty destylacyjne, 
miedziane i żel. miedz je  
dnosłupowe, kadzie zac„ 
kadzie ferm. dębowe. pom ­
py, maszyna par., pędnia 
lcńnipl., gniotow niki, płucz­
ka z elewatorem kr.mpl., 
koeioł per. f o r  nv ul la. z ru ­
rą plum falistą, zbiornik 
spirytusow y 287 III. po;i*. 
zbiorniczki rurociągi i ar­
matura nowo i u/ywLinc. 
Ogłoszenia: ( 'złow i c k ■ > \v sk i.
Lwów, Grunwaldzki!. V. —'

B IA Ł Y  goździk E. W . po- 
źno list odebrałem, proszę 
dodatkowy adres m iejsca 
spotkania., E. L. 28327:

Kapno“5teiiaz
F IR A N K I, D jw a n y , Chod­
niki, Obrusy dla pensjona­
tów i will po cenach f ib ry  
cznych W ani;, plac M aria­
cki ' 5 T. piętro. 1647
W 6 Z # K  dziecinny. prawic 
Tiowy, sprzedam tadio. Ul. 
Łyczakowska 7U. parter le ­
w y, n Chm ielowskich. 28107
1’ORTe S a N. „^(łhwoigho- 
fe:-;;“  krótki, p-nsjrdżiwife 
duliry a polGaenia sprzedam 
nkazyi nic- KYperoika 241, — 
S tlcn iarski. 28321!

iazda pa k i

DOM do sprzedania z ogro ­
dem — 700 doi. Lewandów- 
ka, Strzelecka 2. 28181
ROW ER używ any w do­
brym  stanie, kupię. Ulica 
K ochanow skiego Nr. 104.

27979

K Ą PIE LO W E  PŁASZCZE, 
stroje, czepki, ręczniki, — 
pantofle „SPORT**, plac 
H alicki 8. 27999

U W AG A! MOTOCYKLIŚCI 
SZOFERZY! Kom binezy — 
garnitury szoferskie, n a j­
taniej jedyne źródło W y ­
twórnia ochronnej odzieży 
„Hygjena** Lwów, Żółkiew­
ska 45, tel. 72-84. 28091

W MOSTACH W ielkich  -  
sprzeifam dom m urowany 
o 5-ciu ubikacjach z ogro­
dem. W m iejscu Sąd, Szko­
ła, P o licja  Państw, itp. — 
okolica zdrowa, lesista, — 
kąpiel, kom unikacja dogo 
dna. Zgłoszenia: Piątkowa, 
Żółkiew, ul. Srebrna. 28113

NATYCH M IASTOW A GO­
TÓ W K A , PRAW O GRY I 
W YGRAN EJ. K upujem y 
dolarówki i pożyczkę in ­
w estycy jną (prem iówki) — 
po kursie g iełdow ym  i 
sprzedajem y te same z tym  
samym numerem w ratach 
za dokumentem sprzedaży, 
na jak najdogodniejszych 
warunkach. Dom  Bankowy 
Jakób Ułam, W ydział lo ­
sów, Lwów, nl. 3-go Maja 
Nr. 12. 2728
DLA NOWORODKÓW kom 
pletne wypraw ki „SPORT** 
plac H alicki 3. 27994

ROW ER DAM SKI, w jak- 
najlepszym  Btanie. ok azy j­
nie sprzedam. U lica K róla 
Leszczyńskiego L S5, I . p. 
mieszkanie 5, między 5—6ś 

28010. |

Wielki zakup książek szkolnych
po cenach najwyższych (nawet przepłacamy) 
„Księgarnia Pow»j£Chna“ R y w *  M - w pa­
sażu — oraz fil ja. nasza przy pl. Mrrjackim U. 

’  n ’  x 27G2
3 LAM POW E radjo, oka­
zyjn ie na raty do sprze­
dania. 30 etacyj odbiera na 
głośnik. Łyczakowska 87, 
budka. 279S3

DOM EK nowy do sprzeda­
nia, Okrężna 1. 13, (boczna 
K ulparkow skicj. W iado­
mość w budce przy końcu 
u licy  29 Listopada. 28283

TAKSOM ETR „A R G O “  w 
dobrym  stanie okazyjnie 
do sprzedania. „Lumen** — 
plac M arjacki 4, 28102

PARCELA MO sągów, sło­
neczna obok Zamku — do 
sprzedania. ^Różycki, ulica 
W ołyńska S. 254

CZTERO lam pkowy aparat 
z głośnikiem  I akum ulato­
rem, odbiera jący za ante­
nę pokojow ą za 325 zł. — 
Telefon 32-94 od godz. 6—8.

28044:

200 SĄŻNI parcela połu­
dniowa obok dw orca łycza ­
kowskiego sprzedam tanio. 
W iadom ość: K ulparaów  — 
obok Zakładu Nr. 72, K u ­
tza n. 28237:

C i s  n5UTl*ftf^TUł pilności najp:gKniejsze 
N C l n a y r u u y  książki po cenach bardzo 
niskich do nabycia w „Księgarni eowszeennej8*
R #ne . 29 —  (Pasaż) oraz w filji naszej przy pi. 
Msh-jackim 8. (Gmach gprechera; 2763
MŁYN gospodarczy rentow­
n y  kupię, prócz tego rea l­
ność z  w yszynkiem , albo 
przystąpię do większego 
m łyna a nawet do budowy 
nowego lub do rentownego 
interesu z gotów ką 4,000— 
G,000 dolarów. F ilipow icz, 
K leparów , Słow ackiego 12, 
pod Lwowem. 28203

ZIM NAW ODA parcele pod- 
budowlane słoneczne, n ie­
daleko dworca, dogodne wa 
ran k i spłaty. Katow skie­
go 7, N otarjat. 277G5

T R U SK A W K I sprzedaje — 
Szkoła Ogrodnicza za ro ­
gatką Zam aistynowską — 
codzień od IG do 18 godzi­
ny , z w yjątkiem  świąt i 
niedziel. 28284

O K A ZYJN A  sprzedaż par­
cel budowlanych letnisko 
Zimna W oda obok stacji 
kole jow ej, sążeń kwadra­
tow y 6 zł. Łyczakowska 4; 
stolarnia. 28309

PARCELĘ z dom kiem , — 
mieszkanio wolne do sprze 
dania przy now ej kolon ji 
Zboiska lcoło Cegielni „P e - 
zetM Strulc. 28301:

FO R TE PIA N  Schw eighoffe 
ra, krzyżow y, p łyta  meta­
lowa, sprzedam. Smutny, 
Chm ielowskiego 5. 28280:

PNEUMATYKI MICHELIN
poleca skład fabryczny WłTOLD TRANDA, Lwów, Podleskiego 2. Tel. 8-43.

DO SPRZED AN IA dom
parterowy z wyrobioną po 
życzką hipoteczną. Listy 
pod „Parter** do Adm in: 
Wieku. 27832

DOM na wykończeniu w 
Brzuchowicacli tanio sprze 
dam. In form acje: Leszczyn 
skiego 42. 27932

PARCELE okazyjnie sprze 
dam. Zniesienie, Naorle- 
wicz, koło Posterunku. — 

27G30
B IL A R D  pacykow y, dwu­
stronny okazyjn ie do sprze 
dania. Trost, Sw. Zofji U ;

28153

ROW ERY używane knpnje, 
sprzedaje, naprawia. Wszel 
kie części składowe n a jta ­
niej poleca „E lektrom echa­
nik a'*, Żółkiewska 59. 27192
RÓŻNE M A S Z Y N Y  do 
SZYCIA — wyeprzedaję ; 
także na raty. Kom isowy, 
Piłsudskiego IŁ 23G29

AUTO osobowe, nowo la 
kierowane, w dobrym  sta 
nie, 16 km. 5 osób, tanio 
do nabycia. Telefon 32-94, 
Głęboka 19. 28015

MEBLE wszelkiego rodzą 
ju na dwudziesto eztero 
miesięczno raty poleca naj 
tańszy magazyn Heszelesa, 
Kopernika 23, róg ulicy 
W ronowskiej. 25457
SPRZEDAM  dom o 5 ubi 
kacjacli, 3 stancji — zaraz 
wolne lub wynajm ę pokój 
i kuchnię, K leparów. L i­
sty pod „Sprzedaż** Adm: 
W iekn. 27939
WÓZEK lekki na resorach 
jedno konny, sprzedam. — 
Kochanowskiego Nr. 99. u 
kowala. 28238
LODOWNIE „Eskimos;* lo- 
downiczki najlepszej jako­
ści poleca Rentschne?. Le- 
g jcn ów  37. 25396
PARCELA do sprzedania, 
15G sążni przy Drodze Lu­
bieńskiej bocznej za mo­
stem. W iadom ość: Sykstn- 
eka 64 A. 791
KONSEUW ATORY na lo­
dy oryginalne wiedeńskie; 
poleca* Rentschner, L eg io­
nów 37. «w05o
P A RCE LI budowlanej 95 
sążni sprzedam. P otock ie­
go 14, I P- 27' 5S

PA RC ELA  do sprzedania 
na Bogdanówee. W iado­
m ość: Bartosza G łow ackie­
go 10, pracownia. 28209:
M EBLE sprzedam, mat er je 
K ochanow skiego 42, drugie 
piętro, drzwi 8. 28199:
NA W Y JA Z D ! Szlafroki 
różne, Suknie, B laski, Jum 
pory, R eform y, Pończochy 
i B ieliznę poleca za bezcen 
znany M agazyn K obera — 
Sienkiewicza 2. Tanio, bo 
na piętrze! 28204:
SPRZEDAM  dom, ogród — 
Knlparkowska 44 lub za­
m ienię z dopłatą na m niej 
sze na Bogdanówce, Syg- 
n iów cc. 28277:

O K A ZJA ! Piękne parcele 
budowlano w Uzdrowisku 
w Zim nej W odzie po 200 
sążni za 135 dolarów  — na 
dogodne spłaty. — Wskaże 
restauracja  P. Oleksowa w 
Zim nej W odzie. 282G6:

O K A ZY JN IE  sprzedam mo 
tocyk l marki „Indian** z 
przyezepką, ze światłem 
elektryeznem  w dobrym 
stanie. W iadom ość Neu- 
bauer, K in g i 8, I . piętro, 
m iędzy 2—3. 282G9:

DOM z ogrodem  i sadem, 
studnią w pięknem położe­
niu sprzedam, Zim na W oda 
L isty pod „Słoneczne** do 
Adm. W iekn. 28320:

!»
m WYJAZD!

A I  17  I f  i  I NECESERY
r l  ! ■  I  Mb  1 %  I  poleca najtaniej

,,W02LESSE“® r^ kâ

SAMOCHODY " S S S
r z y s tn ie j sp r z e d a je  Autom citiow:? Biuro ^nż. Z. 
B R A U N ,  Tarr.owshiago teief. <4-9a
K AM IENICA jedno piętro-  U n„lwa, nowa. w olno 3 pokoje 
7. kuchnią zaraz do sprze­
dania. W iadom ość z ‘ grze­
czności u firm y „W att“  — 
Fur uiańska 1 A.

prsad wyjazdem 
na lo t n is k o  zaopa­
tru je sic: w gorsety, 

^ T ^ ^ r T b ^ d ^ e ,  opask i, b iu ston o ­
sze i b ie lizn ę  w ytw orną  a bezkonkureneyiną  
w  cenie i jakości jed y n ie  w  W Y T W d O fS f 

i REFORM MEMSTRUAi-HYCH i GORSECiHm\

;M¥ A L K S m ł iA “

SPRZI17DAM rentowna 3— 
piętrową Jcninienicę z 2— 
piętrową o iicyn ą — wolne 
Tpiorrhnme, pełny kom fort 
wolno od podntkow, wkład 
IS.500 doi,, rójgnsat roczny 
2 liiin doi. Ydrspiuńsk^so 
N r. 38. 5755,1
SiMłZUiaSM wózek -  d.la 

‘ nlinrci-o. Oglądać inożioi '/• 
gr/.oe/.noHei n Jiniknwstio- 
K<), Ęyblikiewirzn. N p 41 -
0(1 i t —1 i 4—7. 2,930

K A L K I do maszyn do p i­
sania w o wszystkich kolo- 

j-acb , sprzedało n i ż e j  cen 
fabrycznych  EM IL U LICII 
skład intszyjl J " ,  pisania 
i rachowania, Lwów, 3-go 
M aja 7. telefon 505. 27920:
1’ ArtCELĘ z dużym o s fo  
dcm sprzedani: wslcaze
w łaściciel realności ulica 
Snopkowska 57. 2823<f
PRASY do wy;aibu daclió- 
w'ck, rnr kanałowo - siu- 
dzicnnyeh p łyt chodniko­
wych i m ozaikowych poio- 
cn „E ltclin ", L cgjonów  37.

25178
DOM. ogród, front 57__m*. 
sprzedam. P ijarów  64.

K A M IE N IC Ę  pięknie poło 
żoną, nowo wybudowaną, 
dochód roczny 16,000 zł. — 
w olne 3 pokojow o mieszka 
nie z kom fortem , sprze­
dam. Potoekiego 111. 28145

DOM do sprzedania, 2 po­
koje z kuchnią. W iado­
m ość: Simon, Bogdanówka, 
ul. Torow a 1. 81. 28228:
P A RC E L A  około 400 sążni 
za rogatką. Łyczakow ską — 
przy gościńcu tanio sprze­
dani. W iadom ość: A ntonie­
go 3. m iędzy 5—7, dozorca 
wskaże. 28213:

FORTEPIAN ,W irtba“  -  
znakom ity sprzedam. P ia­
nino marki św iatow ej, m a­
ło  używane — modne, ton 
niezwykle piękny i w ielki, 
sprzedam lub zamienię na 
fortepian ewentualnie za 
dopłatą. K opernika 26. —
Skleniarski. 2790G
K U P IĘ  starą fisharm onię 
w dobrym  stanic. Sztuka 
Kościelna, plac Halicki 7;

28G85

PARCELĘ 150 sążni kw. 
sprzedam za gotów kę._ Ul. 
Legjonów  3, Sn pak. 27! 81

$M P  DLA LETNIKÓW “3W!
R t K e Ą S JES^T° - G R A M O F O N
walizkowy lob szafkowy, zakup:ony tylko we 
firmie „E C H O 88. — Wielki wybór P ŁY T  za­

granicznych i krajowych. 
C r M h “  nw«Jw, ULICA S Y H W U . 

-n! U SKA 24. TeJ. 27-81. 2700
l r



}i'\'} 1 „WIEK NOWY* Nr. 840> z ónia 2» czerwca 11*29

ROCZNIE 8 t :^NIEŃ.
Najbliższe 1. lipca. — Polecamy na sp łaty :

1 doiarówk^^M !P$* 1 pr^mjówka w złocie
M T  Obie razem z prawem gry już 1. lipca kosztują 240 zł. 
w 20 ratach po 12 zł. — Pierwsza rata z wyd. 15 zł., dalsze

po 12 zł miesięcznie. 2789

Dom Bankowy SCHOTZ i &4AJES łs&s

O słab m 9 h jfiam u e
^Mroąct i  /

u/ -Jct/enie, ciy t&i, a/po£u.
N u  -Łapom mjf o Jhi irtolu !

f t / ł l J f t l  ło  sensacyjny wynalazek, ztia..omuy pHJn loąnnuy, 
■J r i l ł l  U L .  konserwujący skórę, chroniący od plam i nadający do- 
skonały połysk. Tańszy w użyciu od pasty, nadaje się znakomicie zaró- 
wuo do obuwia luksusowego, iak i sport. Nie brudzi rąk ani pończoch.

l)o nabycia: wszech, Spółdz. 3cbot. w Warszawie, f i i j a  we
Lwowie, ul. Słoneczna 55. — H. Schaff, galanteria, Lw f w. ul. Kę- 
trzyństdtego 21. — Ch. H. Reiter, Brzełany. — ie i§e Zoóel, Żół­
kiew. — r sachie MUnz, skład farb, Złoczów. — Ma/Ku. .traus, skład 
fa rb , Żółkiew, — Samuel Barascn, galanterja, Kamionka Strum. 2745

Do Sżan. P. T. Publiczności!
Zawiadamiam, że .ozwiązałem spółkę z firmą R. TA B A K  i roz-

okazyjną sprzedaż
nach celetr, zćoDycia nowej PT. Kiijenteli i zatrzymania dawnej
MAGAZYNY KONFEKCJI D A M S K I E J  I M Ę S K I E J

POD FIRMĄ 2531

OZJASZ SCHAPIRA
Łyczakowska 1 Teie/on -̂sa Łyczakowska 10
Kredyt do 6 miesięcy. — Dogodne warunki s p ł a t y .

ZAWIADOMIENIE.
W obec rozszerzania kłam liwych pogłosek przez nieuczciwą konkuren­
cję o  rozwiązaniu firm y R. TABAK i S-ka — zawiadamiamy naszych 
rfzan. f\ T. Odbiorców, że cak jak dotychczas, prowadzimy ila jiizyn  
konfekcji męskiej i damskiej nadal pod tą samą protokołow aną firmą

R .T A B A K  i S k a
w tym samym lokalu we Lwowie

UL. ŁYCZAKOWSKA 8. TELEFON 59-73
Poiecam y łask. względom Szan. P. T. Kiijenteli nadal naszą znaną ze 
solidności firmę, zawiadamiając, te zaopatrzyliśmy bogato nasz skład 
kon fekcji męskiej i damskiej, ndzielając długoterm inowych kredytów

(do 6 m iesięcy).

R. TABAK i S ka
2532 Lwów, Łyczakowska 8, telefon 59-72.

[
W centrali D C  Si II  
Pończoch r r w u  
Rynek 19, faktycznie 

Isnajtaniej, bo wfchóa i i
O przez sień ■ ■

Leżaki, hamaki, artykuły 
domowo - gospodarcze

najkorzy­
stniej

poleca
2614 ALOJZY HUBNER D l  ®

LUSTRA BELGIJSKIE
i S Z Y B Y  SZL I FOWANE

DOSTARCZA NAJTANIEJ 
SZLIFIERNIA SZKLĄ i FABRYKA LUSTER

J. OSTERMANN Jflti" A O ftS K A ż la !
Splamione lustra odnawia się. 2529

£a t zł. w ykonuje każdą reperację 
złotniczą na poczekm iiiWolf ulica Sobieskie­

go i. 2. 2519

Zł. 8 50 2563 Z!. 8*50

OBR ĄCZK I  SZCZĘŚCIA
z 14 karat, złota od zł. 8*50 — u tropschltza, 
ulica Sykstuska 16. Uwaga na firmę 1

O^YGfSALKr: PLISY PARYSKIE
uskutecznia udoskonalonym sposobem  w e wszystkich możliwych wzorach po­
cząwszy od 1 milim., oraz h a f t y  artystyczne, mereżki, endłe — w  przeciągu 

jednego dnia. — W ykonanie staranne, ceny zniżone. 28336

Znana Pracownia L'!aJtaw E. ROSEN, pE. Haiicki 12.

TM  TANIO JESZC E N E BYŁO!
Spieszcie j>o pończochy, rękawiczki, 
bieliznę damską, wszelkie trykotaże, 
apaszki batyk. do znanej z taniości 
IfSii-y — — —  ■ # —

! C T ! z a r a $ B y a ę k j 4

I T  N A J C U D O W N I E J S Z E
balsamiczne, orzeźwiające zapachy. — Perfumy 
t wody KoioAsytli! n a  w a g ę ,  oraz oryginalna 
flak >ny poleca bezkonkurenc. ty lko Perfumerja 
S. F E O E R ,  Lwów, ulica Sykstuska 7. 2553

PRZED WYJAZDEM
DO ZDROJOWISK i LETNISK

należy się zaopatrzyć we własnym interesie 
w najpotrzebniejsze przy boty kosm- tycziio- 
toaietowe i HYGJENfCZNE w yłącznie u firmy

PERF3JMERJA S F E D E R
Lwów, SYKSTUSKA 7 (dem własny)

gdyż ceny tych  artykułów  w m iejscowościach 
klim atycznych są podwójne a nawet potrój­
ne, a jakość pod każdym względem lichsza. 2500

T U C H L A r iT l
tuż przy stacji, przepiękna górska okolica, poleca 
pokoje słoneczne, wikt w ykw intny, 5-razowy, ceny 
przystępne. Radjo, dancingi, w ycieczki, opieka nad 

dziećmi. Od 1. lipca lekarz w pensjonacie. 
Anna Coldbergowa, wdowa po adwokacie, Tucbla.

inform acji we Lwowie ndzieia Fror.iLT.6wna, 
Zygmuntowska 14, I. p., oficyny. 27693

Należytość pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drakien. Sp. wyd. i drukarskiej „Praso bp z ogr. odp. we r<wowfe.


